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JE R Z Y  V ET U LA N I (K raków )

R EC EPTO R  FA RM AK O LO G ICZNY

Farmakologia należy do nauk przyrodniczych 
mało przyrodnikom znanych. W okresie stu
diów zapoznają się z nią w  Polsce tylko przy
szli lekarze, farmaceuci i weterynarze. Pozosta
li przyrodnicy często mylą ją z farmacją. Jako 
nauka o lekach (tak definiuje ją np. Wielka En
cyklopedia Powszechna) powszechnie uważana 
jest za nazbyt specjalistyczną i niezbyt intere
sującą. Mało kto zdaje sobie sprawę z tego, że 
ta gałąź wiedzy przyrodniczej przyczyniła się 
wydatnie do rozwoju fizjologii w XX wieku, 
a także otworzyła nowe perspektywy badań 
w genetyce człowieka i wywarła wielki wpływ  
na rozwój biochemii.

Farmakologia w  obecnym ujęciu jest nauką 
badającą mechanizm działania substancji che
micznych na żywy ustrój. Poznawszy niektóre, 
jak na razie, mechanizmy działania pewnych 
leków, farmakolog wprowadza te leki do badań 
fizjologicznych i biochemicznych jako narzę
dzia badawcze. Oczywiście, farmakologia nie 
rezygnuje z technik badawczych stosowanych 
przez inne nauki przyrodnicze. W wyniku tego 
powstają wciąż nowe kierunki, jak np. farma
kologia biochemiczna, molekularna, psychofar
makologia, farmakogenetyka itp. Również i po
zostałe przyrodnicze nauki doświadczalne się
gają często po zdobycze farmakologii i np. fi
zjolog stosujący w  swych badaniach takie związ
ki chemiczne jak acetylocholina czy atropina 
upodabnia się nieco do farmakologa.

Jedną z ważniejszych koncepcji wyprowa
dzonych przez farmakologów, a mających do
niosłe znaczenie dla całości wiedzy przyrodni
czej, jest teoria receptora farmakologicznego. 
Została ona po raz pierwszy sformułowana na 
początku lat trzydziestych przez jednego z „oj
ców nowoczesnej farmakologii” A. J. C l a r k a  
na podstawie badań nad zależnością reakcji 
ustroju od dawki działającego nań czynnika 
chemicznego. Zależność ta, jeżeli przedstawiona 
jest na wykresie, na którym dawki rozmie
szczone są w  skali logarytmicznej, ma kształt 
regularnej sigmoidy (ryc. 1). Szczególnie regu
larny przebieg mają krzywe reakcji nie całego 
organizmu, ale jego części, poszczególnych na
rządów lub ich fragmentów izolowanych 
z ustroju i umieszczonych w płynie odżywczym. 
Z przebiegu krzywej sigmoidalnej wynika, że 
począwszy od pewnych stężeń uzyskuje się 
reakcje maksymalne. Główną ideą Clarka było 
badanie, przy jakich stężeniach substancji 
czynnej zostaje osiągnięty efekt maksymalny 
oraz jaki jest w  tym momencie stosunek liczbo
w y powierzchni komórek badanego organu do 
powierzchni, jaka może być zajęta przez czą
steczki leku, gdyby ułożyły się one w warstwie 
monomolekularnej.

Z badań tych i obliczeń okazało się, że leki 
można podzielić na dwie wielkie grupy: na te, 
które powodują wystąpienie efektu maksymal
nego dopiero w stężeniach tak wysokich, że po
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wierzchnia cząsteczek leku zawartych w narzą
dzie wystarcza do pokrycia powierzchni w szy
stkich komórek w  tym  narządzie obecnych, oraz 
na te, które działanie maksymalne wywierają 
w stężeniach, w  których ich cząsteczki w  naj
lepszym razie mogą pokryć tylko drobny uła
mek (1/6000 a nawet mniej) powierzchni ko
mórek. Aby wytłumaczyć działanie leków na
leżących do tej drugiej grupy należało przyjąć, 
że na powierzchni komórek istnieją tylko pe
wne miejsca czynne, które w  wyniku reakcji 
z lekiem  powodują odpowiedź narządu. Po ich 
całkowitym zajęciu (wysyceniu) dalsze zwię
kszanie ilości cząsteczek (stężenia) leku nie mo
że już doprowadzić do dalszego nasilenia odpo
wiedzi. Te właśnie hipotetyczne punkty czynne 
zostały nazwane przez Clarka receptorem far
makologicznym.

Odkryciem doniosłej wagi było stwierdzenie, 
że naturalne substancje czynne ustroju: ace
tylocholina, noradrenalina, adrenalina, seroto- 
nina itp. działają poprzez receptor.

Teoria receptorowa pozwoliła na wyjaśnienie 
mechanizmu przenoszenia podniet pomiędzy 
komórkami nerwowymi i z komórek nerwo
wych na mięśnie. W przeważającej ilości przy
padków wypustki komórek nerwowych nie łą
czą się ze sobą bezpośrednio, lecz tworzą syna
psy. W synapsie zakończenia wypustek nerwo
wych oddzielone są od siebie szczeliną m iędzy- 
synaptyczną, której nie może przekroczyć im
puls nerwowy —  fala depolaryzacji —  dobiega
jący do końca wypustki osiowej. Fala depola
ryzacji powoduje natomiast w  zakończeniu tej 
wypustki — w błonie presynaptycznej —  w y
zwolenie się pewnej ilości substancji czynnej 
(np. acetylocholiny), zwanej neuromediatorem. 
Uwolniony neuromediator dyfunduje w  prze
strzeń międzysynaptyczną i dochodzi do na
stępnej komórki nerwowej: do jej części zwa
nej błoną postsynaptyczną. W błonie postsyna- 
ptycznej znajdują się receptory, z którymi 
neuromediator wchodzi w  reakcję. W wyniku  
tej reakcji cząsteczka neuromediatora przej
ściowo łączy się z receptorem i wskutek tego

Ryc. 1. Z a leżność  pom iędzy  w ie lk o śc ią  sk u rc z u  m ię 
śn ia  (je lito  św in k i m o rsk ie j, re c e p to r  ch o lin e rg iczn y  
M) a  s tężen iem  ace ty lo ch o lin y  w  p ły n ie  odżyw czym . 
S k u rcz  w y s tę p u je  ju ż  p rzy  s tę ż e n ia c h  rz ę d u  k ilk u  n a -  
n o g ram ó w  (10—6 m g) w  m ilili trz e . S tężen ia  rz ę d u  
1 m g /m l d a ją  e fe k t m a k sy m a ln y  (100%). D aw k i na  
osi o d c ię ty ch  p rz e d s ta w io n e  są  w  sk a li lo g a ry tm iczn e j 

(w g B u rg e n a  i M itch e lla )

zostaje zainicjowana fala depolaryzacji w  na
stępnej komórce nerwowej (ryc. 2).

Analogicznie następuje przeniesienie bodźca 
z nerwu ruchowego na mięsień prążkowany. 
Połączenie między nerwem a mięśniem nosi 
nazwę płytki nerwowo-mięśniowej; i w  tym  
przypadku połączenie to nie jest ciągłe. Neuro
mediator wyrzucony pod wpływem  bodźca 
z zakończenia nerwowego reaguje z receptorami 
błony mięśnia, a reakcja ta doprowadza do de
polaryzacji i skurczu mięśnia.

Neuromediatory są związkami chemicznymi 
wywołującym i bardzo silne reakcje ustroju czy 
narządu. Wystarczy powiedzieć, że istnieją na
rządy reagujące na stężenia np. acetylocholiny 
rzędu milionowych części miligrama (10~9 g) 
w m ililitrze płynu inkubacyjnego, a nawet na 
niższe. Jeżeli jednak zadziałamy neuromedia
torem na taki organ, w  którym nie istnieje od
powiedni receptor, lub został on wybiórczo zni
szczony bądź zablokowany, nie wywrze on żad-
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R yc. 2. S c h e m a t sy n ap sy  i zachodzących  w  n ie j z ja 
w isk . A . S ta n  spoczynkow y. N e u ro m e d ia to r z am k n ię 
ty  w  z ia rn is to śc iach  w  b ło n ie  p re sy n a p ty c z n e j. R ecep 
to ry  w  b ło n ie  p o stsy n ap ty czn e j n ie  zw iązane . W  szcze
lin ie  sy n a p ty c z n e j cząsteczk i en zy m u  u n ie c z y n n ia ją c e - 
go n e u ro m e d ia to r . B . P o b u d zen ie . D ochodzący  im p u ls  
e le k try c z n y  (fa la  d ep o la ry zac ji) sp o w o d o w ał w y rzu ce 
n ie  n e u ro m e d ia to ra  z z ia rn is to śc i do szczeliny  sy n a p 
ty czn e j. Część n e u ro m e d ia to ra  je s t  u n ie c z y n n ia n a  
p rzez  enzym , a le  część dochodzi do b ło n y  p o s tsy n a p 
ty czn e j i re a g u je  z re cep to ram i. W  w y n ik u  po b u d ze
n ia  re c e p to ra  w  b ło n ie  p o stsy n ap ty czn e j zo s ta je  z a 
in ic jo w a n y  im p u ls  e lek try czn y , k tó ry  je s t  p rz e k a z y 
w a n y  d a le j. C. Z ab lo k o w an ie  re cep to ra . W  szczelinę 
sy n a p ty c z n ą  d o s ta ł się in h ib ito r , zw iązek  łączący  się 
z re cep to rem , a le  n ie  p o w o d u jący  jeg o  p o b u d zen ia . Z a 
ją ł  on p ra w ie  w szy s tk ie  re c e p to ry . C hociaż pod  w p ły 
w em  im p u lsu  dochodzącego  n e u ro m e d ia to r  zo s ta ł w y 
rzucony , n ie  m oże się on po łączyć  z o d p ow iedn ią  ilo 
śc ią  recep to ró w , ab y  w y w o łać  bodziec p rogow y. W  r e 
zu ltac ie  b ło n a  p o s tsy n ap ty czn a  p o zo sta je  n ie  pobudzo 

n a , im p u ls  n ie  p rzechodz i n a  n a s tę p n y  n eu ro n
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nego efektu, nawet po podaniu w wysokich 
stężeniach.

Na drodze pomiędzy podrażnieniem nerwu 
a ostatecznym efektem istnieje zatem etap, na 
którym zamiast szybkiego przenoszenia fali 
elektrycznej następuje jej przetwarzanie na im
puls chemiczny, stosunkowo powolna dyfuzja 
neuromediatora, oraz jego reakcja z recepto
rem. Fakt ten stwarza szerokie możliwości za
burzania procesów przenoszenia podniet przez 
użycie związków chemicznych. Gdy np. zwię
kszy się sztucznie stężenie neuromediatora 
w szczelinie synaptycznej, odpowiednie reakcje 
ustroju będą znacznie silniejsze. Najłatwiej do
prowadzi się do tego niszcząc enzym rozkłada
jący neuromediator. Enzym taki zawsze znaj
duje się w  sąsiedztwie zakończeń nerwowych; 
jego istnienie jest tam konieczne, gdyż neuro
mediator w  szczelinie synaptycznej musi być 
szybko rozłożony, aby mógł być przywrócony 
stan spoczynkowy. W przeciwnym razie depo
laryzacja komórki pobudzanej przez neurome
diator trwałaby bez przerwy i następne bodź
ce nie mogłyby być przekazywane. Trwałe zni
szczenie enzymów rozkładających neuromedia
tor prowadzi do ciężkich, często śmiertelnych 
zatruć. Na tej zasadzie działają niektóre gazy 
bojowe, jak np. osławiony tabun, a także liczne 
nowoczesne środki owadobójcze — związki or- 
gano-fosforowe.

Efekty podobne do uzyskiwanych przez zwię
kszenie stężenia neuromediatora w sąsiedztwie 
błony postsynaptycznej można uzyskać przez 
podanie związków chemicznych, działających 
na receptor tak samo jak naturalne mediatory. 
Do takich związków należy muskaryna, truci
zna występująca w  muchomorach, czy jedna 
z powszechnie używanych trucizn, nikotyna.

Bardzo cennymi lekami okazały się substan
cje łączące się z receptorem, lecz nie powodu
jące reakcji depolaryzacji. Związki te uniemo
żliwiają działanie neuromediatora, gdyż blokują 
receptory, i w  rezultacie osłabiają lub znoszą 
przewodnictwo impulsów nerwowych. Tak dzia
łają takie trucizny, jak d-tubokuraryna, skład
nik kurary, porażająca receptor w  płytce ner- 
wowo-mięśniowej i powodująca paraliż mięśni 
prążkowanych, czy atropina, alkaloid pokrzyku 
wilczej jagody, blokująca receptory przy zakoń
czeniach włókien układu przywspółczulnego.

W ustroju kręgowców występuje kilka typów  
receptorów. Najlepiej poznano receptory wege
tatywnego układu nerwowego. W układzie 
przywspółczulnym występują dwa typy recep
torów wrażliwych na acetylocholinę: pobudza
ne przez muskarynę receptory M, obecne przy 
zakończeniach nerwowych, oraz reagujące na 
nikotynę receptory N, występujące w  zwojach 
(tak współczulnych, jak i przywspółczulnych). 
Receptory N występują też w  płytce nerwowo- 
-mięśniowej. W zakończeniach układu współ- 
czulnego występują dwa typy receptorów wra
żliwych na adrenalinę: receptory alfa (pobudza
jące) i beta (hamujące). Poza tymi stwierdzono 
jeszcze istnienie receptorów wrażliwych na sero- 
toninę (co najmniej dwa typy) i na histaminę.

Nasza wiedza dotyczy głównie receptorów

obwodowych. Ostatnio jednak mówi się wiele  
o receptorach występujących w  ośrodkowym  
układzie nerwowym. Są one prawdopodobnie 
nieco odmienne od receptorów obwodowych, 
chociaż wiele z nich jest wrażliwych na te sa
me neuromediatory. Przypuszcza się, że pewne 
leki wpływające na psychikę (np. LSD, chloro- 
promazyna itp.) działają w  wyniku reakcji 
z receptorami ośrodkowymi.

Istnieje kilka nierównoważnych teorii recep
torowych szczegółowo opracowanych matema
tycznie. Żadna z nich nie jest zupełnie dosko
nała, ale pozwalają one przewidywać działanie 
wielu leków na podstawie doświadczeń na na
rządach izolowanych. Jedną z takich teorii jest 
teoria holenderskiego uczonego E. J. A r i e n- 
s a. Zakłada ona, że lek działa na receptor na 
zasadzie odwracalnej reakcji chemicznej, sto
sującej się do prawa działania mas, i że efekt 
leku jest proporcjonalny do ilości zajętych 
przez jego cząsteczki receptorów. Skłonność le
ku do wiązania się z receptorem określa w iel
kość zwana powinowactwem. Im powinowactwo 
jest wyższe, tym  mniejsze stężenie leku wystar
cza do związania receptorów. Miarą powino
wactwa, K, jest takie stężenie leku, które po
woduje związanie połowy receptorów w  danym  
organie. Samo związanie się z receptorem nie 
wystarczy jeszcze do wywołania reakcji. Zdol
ność do wywołania reakcji jest określona przez 
tzw. „aktywność wewnętrzną” (a). Dla natural
nego neuromediatora a =  1. Leki o wysokiej 
wartości a działają jak naturalne neuromedia
tory, leki o zerowej aktywności blokują recep
tory. Gdy wartości a są ułamkowe, działanie 
leku będzie dwufazowe: niskie jego dawki po
wodują pobudzenie, wysokie zaś, powodujące 
rywalizację z neuromediatorem o receptor —  
hamowanie reakcji.

Teoretyczny przebieg reakcji izolowanego na
rządu na wzrastające stężenia związków o róż
nych wartościach K i a przedstawia ryc. 3. Ba
dając wartości K i a  różnych leków i znając ich

Ryc. 3. T eo re tyczny  p rzeb ieg  re a k c ji n a rz ą d u  (E a ) n a  
w z ra s ta ją c e  s tę żen ia  (A) leków  o ró żn y ch  w a rto śc ia c h  
p o w in o w actw a (K) i „ak tyw nośc i w e w n ę trz n e j” (a). 
L ek i o ty m  sam y m  p o w inow actw ie , a  ró żn y ch  a k ty w - 
nościach  w ew n ę trzn y ch  w y w o łu ją  ró żn y  e fe k t m a k s y 
m a ln y  (p ro p o rc jo n a ln y  do w a rto śc i u), lecz po łow ę 
sw ego m ak sy m aln eg o  e fe k tu  (V2 EAm ax) w y w ie ra ją  za 
w sze w  ty m  sam y m  stężen iu . L ek i o te j sam ej a k ty w 
ności w ew n ę trzn e j a różnych  p o w in o w ac tw ach  w y 
w ie ra ją  zaw sze ta k i sam  e fe k t m ak sy m a ln y , lecz ab y  
te n  e fe k t uzyskać , p o trzeb n e  są  różne s tężen ia . S ta ła  
K a  je s t o d w ro tn o śc ią  pow in o w ac tw a  cząsteczek  le k u  

do re c e p to ra  (w g A riensa)
39*
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budowę możemy wnioskować o budowie recep
tora (ryc. 4).

Ogólne znaczenie teorii receptorowej polega 
na tym, że wskazuje ona na istnienie w  ustroju 
jeszcze jednego układu reagującego wysoce 
swoiście na czynniki chemiczne. Dwa inne ta
kie układy, lepiej znacznie poznane, to enzymy 
i przeciwciała. W odróżnieniu od nich recepto
ry nie mogą być izolowane w  formie czystej 
tak, aby działanie ich było zachowane, a więc 
reakcje ich nie mogą być śledzone metodami np. 
biochemicznymi w  stosunkowo prostych ukła
dach. Są one ściśle związane z błoną komórko
wą, a reakcje ich w  obecnym stanie wiedzy śle
dzone mogą być tylko przez reakcje efektora 
(ostatnio wprowadzono również badania czyn
ności elektrycznej pobudzanej komórki przy 
użyciu mikroelektrod). Izolowano wprawdzie 
pewne kompleksy białkowo-lipidowe wiążące 
się wybiórczo ze znakowanymi lekami, o któ
rych wiadomo, że posiadają duże powinowactwo 
do receptorów, tak że możemy się spodziewać, 
że są to rzeczywiście izolowane struktury re
ceptorowe, ale bezpośrednio potwierdzić tego 
nie potrafimy.

Pomimo braku bezpośredniego dowodu na 
istnienie receptora, teoria receptora farmakolo
gicznego jest silnie ugruntowana. Wyjaśnia ona 
w iele problemów z zakresu mechanizmu funk
cjonowania układu wegetatywnego i wpływu  
leków na ten układ, a próby jej zastosowania 
do wyjaśnienia zagadek związanych z pracą 
ośrodkowego układu nerwowego również zdają 
się rokować duże nadzieje.

Artykuł ten omawia bardzo pobieżnie tylko 
niektóre aspekty teorii receptorowej. W iele in
teresujących zagadnień z nią związanych i w ie
le jej zastosowań musiało zostać pominięte. 
Warto tylko zaznaczyć, że wyrażenie „receptor 
farmakologiczny”, chociaż ogólnie przyjęte, jest 
nielogiczne. Receptor ten został wprawdzie w y
kryty w  wyniku zastosowania leku jako narzę
dzia badawczego, spełnia on jednak w ustroju 
inne funkcje, niż tylko reagowanie na leki. Je
go zasadnicza rola fizjologiczna polega na bra
niu udziału w  przenoszeniu naturalnych bodź
ców w organizmie. Chociaż poszczególne typy  
receptorów, jak receptor cholinergiczny czy 
adrenergiczny, zostały nazwane adekwatnie, 
wciąż brak odpowiedniej nazwy zbiorowej. Wy
daje się jednakże, że nawet gdyby ukuto ter
min ogólny, w  którym „farmakologia” została
by pominięta, jego szanse na przyjęcie się by
łyby znikome. Nazwa „receptor farmakologicz
n y”, chociaż logicznie nieuzasadniona, będzie 
zapewne jeszcze długo używana, dając tym  do
wód wkładu farmakologii w  całość nauk bio
logicznych.

Ryc. 4. P rz y k ła d  w n io sk o w an ia  o geo m etry czn y ch  
w łasn o śc iach  re c e p to ra  n a  p o d staw ie  jego  re a k c j i  n a  
lek i. R ecep to r cho lin erg iczn y  N  z n a jd u je  się w  zw o 
ja c h  sy m p a ty czn y ch  i p a ra sy m p a ty c z n y c h  oraz w  p ły t
ce n e rw o w o -m ięśn io w e j. Ich  zasad n iczy  p la n  b u dow y  
je s t  ta k i  sam , o czym  św iaczy  fa k t, że b lo k o w an e  są  
one p rzez  zw iązk i tego  sam ego ty p u : p rzez  n ie k tó re  
c zw arto rzęd o w e  zasad y  dw uam oniow e. W y stęp u ją  je d 
nak że  p ew n e  różn ice : re c e p to r  zw ojow y  je s t b lo k o 
w a n y  p rzez  h ek sam e to n iu m , zw iązek , w  k tó ry m  g ru p y  
am on iow e są  p rzed z ie lo n e  m os tk iem  sześciow ęglow ym : 
N H i-— C H a— C H 2— C H 2— C H 2— C H 2— C H a— NH+. H e k 
sam e to n iu m  n ie  b lo k u je  re c e p to ra  w  p ły tce  n e rw o w o - 
-m ięśn io w e j, czyni to  n a to m ia s t d ek am e to n iu m : z w ią 
zek o an a lo g iczn e j budow ie , lecz o d łuższym , dziesię- 
c iow ęg low ym  łań cu c h u , n ie  b lo k u jący  z ko le i re c e p to ra  
zw ojow ego. P rzy p u szczam y , że zw iązk i tego  ty p u  d z ia 
ła ją  p rzy c z e p ia ją c  się s to sunkow o  d łu g o trw a le  do 
u je m n ie  n a ład o w an eg o  obw odu  re c e p to ra , p o w o d u jąc  
u trz y m u ją c ą  się  d ep o la ry zac ję , co w y k lu cza  m ożliw ość 
p rzen o szen ia  n a s tę p n y c h  im pu lsów . R y c in a  p rz e d s ta 
w ia  zab lo k o w an y  przez h ek sam e to n iu m  re c e p to r zw o 
jo w y  (A) oraz  zab lo k o w an y  p rzez  d ek am e to n iu m  r e 
cep to r w  p ły tce  n e rw o w o -m ięśn io w e j (B). Z ry c in y  w i
dać, że ś re d n ic a  re c e p to ra  zw ojow ego  m u s i być  m n ie j
sza od śred n icy  re c e p to ra  w  p ły tc e  n e rw o w o -m ięśn io 

w e j (schem at zm od. z G ryglew skiego)
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K A R O L  Ł U K A SZ E W IC Z  (W rocław )

SK U N K S

P rz y ję ta  pow szechn ie  n azw a „S k u n k s” pochodzi 
podobno  od słów  S e lca -kw a w , k tó re  w  języ k u  In d ian  
A lg onk inów  z A m ery k i P ó łnocne j oznaczają  siln ie  
cu ch n ącą  ro ś lin ę  S ym p h o rica rp u s  jo e tid u s . R oślinę tę  
u w ażan o  m y ln ie  za p o k a rm  skunksów , m iłych  i c iek a 
w y ch  zw ie rzą tek  z rodz iny  k u n o w aty ch  (M ustelidae), 
a  w ięc  d rap ieżn ik ó w , w  zasadzie  m ięsożernych .

S k u n k sy  m a ją  in n ą  jeszcze nazw ę daw n ie j pow szech
n ie  s to sow aną , lecz n iezb y t p rzy jem n ą . Jed en  z p ie rw 
szych  zoologów  p o lsk ich , K rzysz to f K l u k  n azw ał je  
w  o s iem n asty m  w ie k u  śm ierdz ie lam i, co je s t w łaśc iw ie  
dosłow nym  tłu m aczen iem  n iem ieck iego  S tin k tie r .  Ta 
n iee s te ty czn a  i n iep o trzeb n ie  b ru ta liz u ją c a  n azw a na  
o k reś len ie  p ięk n y ch , b a rd zo  in te re su ją c y c h  i w  g runc ie  
rzeczy  poży tecznych  zw ie rzą t, u s tą p iła  słuszn ie  m ie j
sca nazw ie  „ sk u n k s” s tosow anej ju ż  daw n ie j w  fu te r -  
n ic tw ie .

G ru p a  sk u n k só w  z a jm u je  w  sy s tem atyce , jak o  pod - 
ro d z in a , m ie jsce  p o śred n ie  pom iędzy  p ra ro d z in ą  b o r
suków  z je d n e j, a  w y d e r z d ru g ie j s trony , p osiada  
je d n a k  sum ę cech dob rze  zd e fin io w an ą  i w y g ląd  ca łk o 
w ic ie  od ręb n y . B udow ą sk u n k s  p rzy p o m in a  tch ó rza  
czy k u n ę , lecz m a  p o staw ę  racze j p ionow ą, lin ię  g rzb ie 
tu  k u  ty ło w i w zn ies io n ą  i po tężny , s ta le  p ra w ie  k u  
górze z a d a rty , b a rd zo  k u d ła ty  „ sz tan d a ro w y ” ogon 
(ryc. 1). W szystk ie  sk u n k sy , a  je s t ich  dziesięć g a tu n 
ków , m a ją  fu te rk a  d ług ie , b a rw y  b ia ło -c z a rn e j, co je s t 
cechą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  ssaków  p ro w ad zący ch  życie 
g łów nie  nocne. To c z a rn o -b ia łe  u b a rw ie n ie  je s t bardzo  
zm ien n e  u  poszczególnych  osobników , a tak że  w  ob
rę b ie  danego  g a tu n k u  czy p o d g a tu n k u , co sp raw ia , że 
ro z ró żn ien ie  ich  n ie  je s t  ła tw e .

N iem n ie j, w iększość  sku n k só w  ży jących  n a  północy  
A m ery k i z ro d z a ju  M ep h itis  m a  n a  ś ro d k u  czoła b ia łą  
p ionow ą sm ugę, n a  w ie rzch u  g łow y b ia łą  „czapeczkę”, 
od k tó re j poprzez  k a rk  rozchodzą  się k u  ty ło w i aż  do 
ogona dw ie  b ia łe , m n ie j lu b  w ięcej szerok ie  p ręg i, za 
chodzące n a  bok i tu ło w ia , ta k  że n a  grzb iec ie  p o w sta je  
m iędzy  n im i cza rn e  po le  w  k sz ta łc ie  li te ry  V. N iek tó re  
fo rm y  i o sobn ik i są  je d n a k  ca łk iem  w ęg low oczarne , bez 
w sze lk ich  b ia ły c h  zn ak ó w . P u szy s ty  ogon, zw yk le  
c z a rn o -b ia ły , różne j d ługości, je s t czasem  całkow icie  
b ia ły  lu b  ty lk o  n a  k o ń cu  ja k b y  w  „m leku  u m acz an y ” 
i s to sow n ie  do ty c h  cech w y ró żn io n o  aż trzy n aśc ie  pod - 
g a tu n k ó w  M ep h itis  m e p h itis  (S chreber), n ieza leżn ie  od 
d rug iego  p ó łn o cn o am ery k ań sk ieg o  zu p e łn ie  czarnego  
g a tu n k u  M ep h itis  m acroura  L ich ten ste in .

B ardzo  ró żn ią  się  tak że  w y m ia ry  sk u n k só w  pó łnoc
nych : od 28 do 42 cm  d ługości c ia ła , od 18—42 cm  ogo
na. W aga  w a h a  się  pom iędzy  0,72 a 2,50 kg.

S k u n k sy  są  g ru p ą  ty p o w ą , endem iczną  d la  fau n y  
A m ery k i, to  znaczy  w y s tę p u ją  ty lk o  n a  ty m  k o n ty n e n 
cie, za rów no  n a  pó łnocy  (rodza j M eph itis), ja k  w  A m e
ry c e  środkow ej (m niejsze, „ p s tro k a te ” czarno  i b ia ło  
Spilogale), a  ta k ż e  w  A m ery ce  po łudn iow ej (tzw . S u -  
rilio  z ro d z a ju  C onepa tu s, z w ie rzch u  b ia łe , spodem  
czarne).

R o zp rzes trzen ien ie  się ty c h  fu te rk o w y ch  zw ierzą tek , 
u  nas z w y ją tk ie m  ZOO zu p e łn ie  z resz tą  n ie  hodow a
nych , je s t  w ięc  b a rd zo  szerok ie . Od pó łnocnej K an ad y  
do Z iem i O gn iste j.

Ś ro d o w isk a , w  k tó ry c h  ży ją , są  różne. P odgó rza  
i n iz iny , p re r ie , p u sty n ie , lasy , osied la , n a w e t sam e za 

bu d o w an ia , gdzie  n ie rzad k o  gnieżdżą się pod  pod łogą 
dom ów  m ieszka lnych , ku ch n i, sp iżarn i. M iejsc w ilg o t
n y ch  skunks p rzew ażn ie  u n ik a , choć sp o ty k a  się go 
w  do linach  rzek , w  pob liżu  s taw ów  i jez io r. U lub ionym  
m iejscem  p o b y tu  ty ch  zw ie rzą tek  są  suche  zaro ś la , 
gęstw iny , s ta re  w y p ró ch n ia łe  p n ie  d rzew  i n o ry  k o p an e  
w  ziem i, a  w  m ie jscach  podgó rsk ich  pod  g łazam i, sk ąd  
p o d e jm u je  co noc, a czasem  i w  c iągu  dn ia , dość d a 
lek ie  w ycieczk i w  okolice.

B iologiczna, e to log iczna i p sy ch iczn a  odrębność  
sk u n k sa  po lega , ja k  w iad o m o  n a  tym , że zw ie rzą tk o  to  
w yposażone je s t w  sp ec ja ln e  g ruczoły  an a ln e , k tó re  
p o zw ala ją  m u  w  m o m en tach  zag rożen ia  lu b  zan iep o 
k o je n ia  s trzy k ać  ce ln ie  n a  odległość od jednego  do 
p ięc iu  m e tró w  osobliw ą, p rze raź liw ie  w o n ie jąc ą  c ie
czą. T a  n ie sp o ty k a n a  z re sz tą  n igdzie, p rócz ow adów , 
w łaśc iw ość  sk u n k sa  (źródło n iew y b red n eg o  e p ite tu  
„śm ierdz ie la”) z n a n a  b y ła  ju ż  p io n ie ro m  a m e ry k a ń 
sk im  w  s ied em n asty m  w ie k u  i p rzez  trz y s ta  la t  s łu 
ży ła  za  te m a t sen sacy jn y ch  k o m en ta rzy , op isów  p rz y 
gód i w ą tk ó w  anegdo ty . W łaściw ość ta  je s t n ie w ą t
p liw ie  k luczem  do całe j p sy ch ik i sk u n k sa .

J e s t  to  ch y b a  jed y n e  zw ierzę  ssące, k tó re  n a  w id o k  
człow ieka, n ie  ty lk o  n ie  rzu ca  się do ucieczk i, lecz 
p rzec iw n ie , p rzew ażn ie  s ta je  i „grozi”. R ob i m ian o w i
cie dw a, trz y  k ro czk i nap rzód , u d e rza  p rzed n im i ła p 
k am i o ziem ię lu b , co b a rd z ie j n iepoko jące , — podnosi 
do góry  ja k  sz ta n d a r  sw ą p u szy s tą  k itę  i w y k o n u je  
n ią  k ilk a  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d rg n ień , po czym  o ile  
n iepoko jący  n ie  u s tąp i, sk u n k s  o d w raca  się ty łem  
i p rzy  pom ocy g w ałtow nego  sku rczu  um ięśn ionych  
sp ec ja ln ie  śc ian ek  podw ójnego  k a n a łu  ana lnego , ja k  
z d w u ru rk i, od d a je  b łyskaw iczn ie  sa lw ę  (od cz te rech  
do sześciu) tr a f ia ją c  ce ln ie  osobę p rzec iw n ik a . „P ie 
k ie ln a ” ciecz sk u n k sa  oznaczona zo s ta ła  p rzez  ch em i
ków  ja k o  n -b u ty l-m e rk a p ta n , k tó reg o  g łów nym  sk ła d 
n ik iem  je s t s ia rk a . E fek t ta k ic h  s trzy k n ięć  je s t p io ru 
n u jący . Ż rąca , cuchnąca  ciecz w pó ł oślep ia , d ław i i p o -

Ryc. 1. S kunks
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R yc. 2. M łode 9 -m iesięczne  sk u n k sy  p o d ą ż a ją  za m a tk ą  
w  p o szu k iw an iu  p o ży w ien ia

b u d zą  n a ty c h m ia s t do w ym io tów . S tw ierdzono , że po 
w odow ać m oże tak że  om d len ia , ra p to w n e  obniżen ie  
te m p e ra tu ry  c ia ła  i  o słab ien ie  ak c ji se rca . N ie u lega  
w ątp liw o śc i, że d łuższe d z ia łan ie  ta k  stężonej cieczy 
m ogłoby  m ieć  groźne n a s tęp stw a .

P rzew ażn ie  są  one ty lk o  tru d n e  do zn ies ien ia . P ie rw 
szą re a k c ją  o f ia ry  je s t  z reg u ły  in s ty n k to w n a  uciecz
k a  do na jb liż sze j w ody, a  n a s tę p n ie  z rzu cen ie  z s ie 
b ie  u b ra n ia , k tó re  je s t  n iep o w ro tn ie  s traco n e , gdyż 
s tra sz liw a  w o ń  n ie  d a  się  żad n y m i śro d k am i u su n ąć  
i g in ie  ty lk o  w  ogniu. Ja k o  częściow y ra tu n e k  z a le 
ca się dziś w  A m ery ce  o b lan ie  sok iem  pom idorow ym  
i am o n iak iem . W oń cieczy je s t je d n a k  ta k  upo rczyw a, 
że w ęchem  odnaleźć m ożna  zak o p an e  w  z iem i części 
„ tra f io n e j” g a rd e ro b y , a  w  m ie jscach , gdzie  k to ś 
sp o tk a ł się z p o dobną  p rzygodą , „zap ach ” unosi się 
ty g o d n iam i i w zm aga  szczególn ie  w  dn ie , gdy w  p o 
w ie trz u  je s t  dużo w ilgoci.

Z ró żn y ch  re la c ji w iadom o, że nie ty lk o  człow iek, 
lecz i z w ie rzę ta  re a g u ją  g w a łto w n ie  n a  p e rfu m ę  
sk u n k sa . M elw in  R. E l l i s  opow iada , że gdy  jak o  
chłop iec po sp o tk a n iu  się ze sk u n k sem  b ieg ł do s to d o 
ły , ab y  się ta m  ro zeb rać , po d rodze  s to jące  w  s ta jn i 
ko n ie  p ło szy ły  się, b y k  rw a ł się n a  łań cu c h u , a  c ie lę ta  
k o p a ły  ty ln y m i nogam i w  boksach , tocząc  p rze rażo 
nym  w zrok iem .

Z abó jcza  ciecz z n a la z ła  je d n a k  ja k o  f ik sa ty w a  za 
sto so w an ie  w  fa b ry k a c ji p e rfu m . W pływ  te j b ro n i 
n a  zach o w an ie  się sk u n k s a  je s t  oczyw isty . Z w ierzę  
n ie m a l w  poczuciu  o ręża  ja k im  rozpo rządza  sp ace 
ru je  pow oli, n ie  sp ieszy  się i n ic  sobie n ie  ro b i z c a 
łego św ia ta . T rzeb a  p rzy zn ać  jed n ak , że z te j  o s ta 
tecznej b ro n i ro b i u ży tek  rzadko , i  ra cze j w  m o m en 
tach  d la  sieb ie  n a p ra w d ę  k ry ty czn y ch .

S k u n k s  p o ru sza  się w y łączn ie  po ziem i. P o  d rz e 
w a c h  n ie  chodzi i d a leko  m u  do zw innośc i k u n y  czy ła 
sicy. J e s t  ra c z e j sp o k o jn y m  w łóczęgą, k tó ry  w y k o 
rz y s tu je  po  d ro d ze  ró żn e  o k az je  i  o b ycza jem  n ied ź 
w iedz i ż e ru je  n a  czym  się da, a le  w  p o lo w an iu  n a  
d ro b n e  z w ie rzę ta  w y k a z u je  dużo sp ry tu  i ob ro tności. 
J e s t  w  w y so k im  s to p n iu  ow adożerny . W y g rzeb u je  ze 
zm u rsza łeg o  d rzew a  lu b  z iem i la rw y , p ę d ra k i, g ą s ie 
n ice, c h w y ta  w ęże, chrząszcze, sza rań czak i, k o n ik i 
p o ln e  zw łaszcza  nocą , p rz y  księżycu , gdy  n a  tra w ie  
m o k re j od ro sy  są  b a rd z ie j n ie ruchom e. W  n iek tó ry ch  
oko licach  tę p i zaw zięcie  s to n k ę  z iem n iaczan ą . Z ja d a  
też  ś lim ak i, żaby  i w ęże, k tó ry c h  A m e ry k a  P ó łn o cn a  
m a  m n ó s tw o  ró żn y ch  g a tu n k ó w . G łów nym  jego  poży 
w ien iem , a  z a ra z e m  ty tu łe m  do zas łu g  i w zględów , 
są  szk o d liw e  g ry zo n ie : m yszy , szczury , n o rn ice , ro z 
ro d zo n e  ró w n ież  n iezw y k le  liczn ie  w  fa u n ie  A m e ry 
k i. W  nocy  ło w i ta k ż e  ćm y, p lą d ru je  g n iazd a  p ta k ó w  
lęg n ący ch  s ię  n a  z iem i, n ad  w o d am i w y g rzeb u je  
z p ia sk u  ja j a  liczn y ch  żó łw i, łap ie  rak i. W  zim ie i n a  
w io sn ę  z a k ra d a  się  ta k ż e  do k u rn ik ó w , lecz szkody  
te  k o m p e n su ją  się tęp ien iem  szk o d liw y ch  gryzoni.

Z  ch w ilą  z am a rzn ięc ia  g ru n tu , sk u n k sy  opuszcza ją  
p rz e s trz e n ie  b a r d z ie j . o tw a r te  i p rzen o szą  się do la 
sów , gdzie  w  zac iszne j, n ie  g łęb o k ie j, b a rd zo  gęsto  
i m ięk k o  u s ła n e j no rze  z im u ją  p rzew ażn ie  ro d z in a 
m i, w zg lęd n ie  po k ilk a  sam ic  w  to w a rz y s tw ie  jed n eg o  
sam ca. N a pó łnocy  p rzez  d w a  n a jz im n ie jsze  m iesiące  
o d b y w a ją  n iezb y t g łębok i sen  zim ow y. Z re sz tą  spo 
ty k a  się  je  gdzie  in d z ie j ta k ż e  n a  śn iegu . W  k o ń cu  
zim y po  dw um ies ięczn e j ciąży  sam ice  ro d zą  od cz te 
re c h  do  d ziesięc iu  m ło d y ch , k tó re  są  n ag ie , p o m a r
szczone, ślepe , bezzębne, a  w  m ie jscu  p rzy sz ły ch  b ia -
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Ryc. 3. S k u n k sy  w  ro li zw ie rzą tek  dom ow ych

ły ch  p rę g  m a ją  w y ra ź n ie  zaznaczone różow e p lam y. 
Ju ż  w  w ie k u  d w u  ty g o d n i te  k ilk u cen ty m e tro w e  m a
leń s tw a , choć n iew idom e, w  raz ie  zan iep o k o jen ia  
d źw ig a ją  się  n a  łap k i, o d w ra c a ją  ty łem , podnoszą 
ogon i s t rz y k a ją  ja k  s ta re . W  ty m  czasie p o k ry te  są 
ju ż  k ró c iu tk im , s re b rz y s to je d w a b is ty m  w łosem  i w y 
d a ją  często  głos św iergocący , n ie m a l p ta s i. Sam ica 
je s t b a rd zo  czu łą  m a tk ą , a  gdy w  w iek u  cz te rech  ty 
godn i m a łe  zaczy n a ją  sam odzie ln ie  w ęd ro w ać  poza 
o b ręb  n o ry , z u p o rem  w n o si je  z p o w ro tem . P o  u k o ń 
czen iu  p ięc iu  ty g o d n i m łode  p o b ie ra ją  p o k arm  m ię 

sny  i uczą się  polow ać, w ę d ru ją c  za m a tk ą  „gęsiego” 
(ryc. 2).

S k u n k sy  m a ją  doskonały  w ęch  i gdzieko lw iek  obo
zu jący  pod gołym  n iebem  pozostaw ią  ja k ie ś  re sz tk i 
czy zap asy  z ja w ia ją  się nocą , w y lizu ją  zostaw ione 
p a te ln ie , a  ta k ż e  bez żadnych  obaw  b io rą  p o d an y  p o 
k a rm , chodzą m iędzy  nogam i b iw ak u jąc y ch , n ie  z w ra 
ca ją  uw ag i n a  psy , k tó re  ze sw ej s tro n y  re a g u ją  b a r 
dzo oględnie  n a  ich  obecność. Z d a rza  się, że n a s tęp n e j 
nocy, zam iast jednego , z ja w ia ją  się trz y  sku n k sy , a  k o 
le jn e j ju ż  sześć sztuk. D ow odzi to  is tn ie n ia  u  ty ch  
to w arzy sk ich  zw ie rzą tek  jak ieg o ś  sy s tem u  te leg ra fu , 
gdyż ży ją  w  zasadzie  po jedynczo .

Z  uw ag i n a  sw ą n iebezp ieczną  b ro ń , w  d a w n ie j
szych czasach  sk u n k s  n ie  cieszył się pow odzeniem . 
N aw e t w  og rodach  zoologicznych trzy m an o  go w y ją t 
kow o i to  w  szk lan y ch  k la tk a c h . D opiero  z ch w ilą  z a 
s to sow an ia  dezodoryzacji p rzez  o p e racy jn e  u su n ięc ie  
gruczo łów  an a ln y c h , zaczęto  hodow ać sk u n k sy  n a  f e r 
m ach  jak o  zw ie rzę ta  fu te rk o w e , a ta k ż e  s ta ły  się one 
p o p u la rn y m  „P e t” , czyli zw ie rzą tk iem  dom ow ym , 
sp rzed aw an y m  w  sk lepach  zoologicznych U SA  p rz e 
c ię tn ie  po 20 d o la rów  za sz tu k ę  (ryc. 3). Ich  ła tw a  
o sw aja lność  i zabaw ność  z je d n a ła  im  dużo sy m p a tii 
i w  N ew  Y orku , n a  F if th  A v en u e  w id u je  się n iek ied y  
sk u n k sy , p row adzone  n a  szo rkach  p rzez  p a n ie  i dzieci.

L iczebność p o p u lac ji sk u n k sa  w  S ta n a c h  Z jed n o 
czonych sp raw ia , że s ta ł się on p ro b lem em  w  sensie  
boon or pest?  (p laga  czy pożytek?). F u te rk a , m odne 
d aw n ie j zw łaszcza sk an k i, czysto  cza rn e  p łac i się po  
sześć doi., z b ia ły m i p ręg am i (k tó re  trz e b a  fa rb o w ać) 
ty lk o  po d w a d o la ry  za sz tukę . T a n isk a  cena fu t ra ,  
łączn ie  z kon iecznością  i kosztem  op eracy jn eg o  u n ie 
szkod liw ien ia  skunksów , n ie  w ró ży  im  w iększej p rz y 
szłości jak o  zw ierzę tom  fu te rk o w y m . E k sp o rt w y n o si 
je d n a k  roczn ie  od p ó łto ra  do dw u  m ilionów  skórek . 
W  n iek tó ry ch  s ta n a c h  w y p łaca  się za  zab ic ie  sk u n k sa  
p rem ie , a  ro k ro czn ie  se tk i ty s ięcy  sz tu k  g in ie  n a  szo
sach , p rze jech an e  przez a u ta , do k tó ry c h  n iesp ieszący  
się  i u fn y  w  sw ą „groźną” b ro ń  sk u n k s  n ie  u m ia ł się 
jeszcze ew o lu cy jn ie  dostosow ać.

Z D Z ISŁ A W  IL C ZU K  (Lublin)

P L E Ś N IE  JAKO N A S I SPRZYM IERZEŃCY

G rzy b y  s ta n o w ią  n ie w ą tp liw ie  je d n ą  z b a rd z ie j p o 
sp o lity ch  g ru p  o rg an izm ó w  ro ś lin n y ch , szeroko  ro z 
p ow szechn ionych  w  p rzy rodz ie . W śród  w ie lu  p rzed 
staw ic ie li te j  g ro m ad y  liczebnością  zw ra c a ją  uw agę 
zw łaszcza  te  ich  ró żn o ro d n e  fo rm y , k tó re  p o p u la rn ie  
o k re ś la  się zb io rczym  m ia n e m  „p leśn i” *. D la ścisłości 
na leży  od ra z u  p o d k re ś lić , że n azw a  ta  n ie  s tan o w i żad 
nego p o jęc ia  sy s tem a ty czn eg o  i o b e jm u je  liczną  g rupę  
g rzybów , n a leżący ch  często  do od ręb n y ch  jed n o s tek  
tak so n o m iczn y ch , w  szczególności zaś do ta k ic h  k la s  
ja k  g lonow ce, w o rk o w ce  i g rzyby  n iedoskonałe . O ko
liczność ta  n ie  u ła tw ia  oczyw iście u s ta le n ia  w  pe łn i 
o b iek ty w n eg o  k ry te r iu m  k w a lif ik acy jn eg o  d la  te j g ru 
py  g rzybów . Z a jego  p o d staw ę  p rz y jm u je  się n a jczę -

* W lite ra tu rze  (zwłaszcza angielskiej) dla określenia tej 
g rupy  organizm ów  stosow ana jes t także nazw a: grzyby n it
kow ate, fi lamentous fungl.

ściej po p ro s tu  sposób w y k sz ta łc a n ia  g rzybn i, k tó ra  
w  w y n ik u  rozw o ju  p rzy b ie ra  tu  p o stać  „p ilśn i” a  w ięc  
„czegoś m ien iącego  się b ia ło ”. Z godnie  z tą  d e fin ic ją  
m ian em  p leśn i m ogą być  w ięc  o b ję te  w szy stk ie  te  
g rzyby , k tó re  w y tw a rz a ją  p uszyste  n itk i s trzęp ek  ow o
cow ych, tw o rzące  tzw . g rzybn ię  p o w ie trzn ą  o b ia ły m  
odcieniu . B a rw a  g rzybn i m oże z resz tą  w  tr a k c ie  d a l
szego rozw o ju  u lec  zm ian ie  n a  sk u te k  późn ie jsze j p ig - 
m e n ta c ji lu b  w y tw a rz a n ia  b a rw n y c h  spor, p rz y b ie ra 
ją c  osta teczn ie  odcień  n ieb iesk i, z ie lony , czarny , żółty , 
różow y, szary  itp .

D la  w ie lu  słow o „p leśń” k o ja rzy  się zapew ne  z n ie 
zb y t p rzy jem n y m i k o n sek w en c jam i n iepożądanego  p o 
ja w ia n ia  się ich  n a  w szy stk im , co m oże s tać  się su b - 
s tra te m  d la  ich  rozw oju . A  p on iew aż  n a leżą  one do 
g ro n a  is to t bez w ą tp ien ia  n a jm n ie j w y b red n y ch , p rz e 
to  m ogą się  rozw ijać  n iem al dosłow n ie  n a  k ażd y m
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sp o rząd zan iu  sp ec ja ln y ch  zak w asó w  i sosów , k tó re  sze
ro k o  u ży w an e  są  podczas p rzy g o to w y w an ia  w ie lu  ró ż 
nych  posiłków . D o b a rd z ie j p o p u la rn y c h  na leży  n ie 
w ą tp liw ie  p ik a n tn y  sos so jow y  zw an y  k o ji, k tó ry  
o trzy m u je  się p rz y  ak ty w n y m  u d z ia le  licznych  szcze
p ów  A sp erg illu s  jla v u s  i  A . oryzae . G o to w an ą  soję, 
zw y k le  z d o d a tk iem  pszen icy , zasiew a  się k o n id iam i 
ty ch  g rzybków  i h o d u je  ta k  d ługo, aż  w szy stk ie  z ia rn a  
soi d o k ład n ie  sp le śn ie ją . Po  osiągn ięc iu  tego  s tan u , 
k o ji um ieszcza  się w  stężo n y m  ro z tw o rze  soli k u c h e n 
ne j, gdzie  n a s tę p u je  d łu g o trw a ły  p ro ces  ich  en zy m a
tycznego  tra w ie n ia  (od k ilk u  m iesięcy  do k ilk u  la t), 
k tó reg o  n a s tę p s tw e m  je s t  m .in . p rz e m ia n a  sk ro b i 
i  b ia łe k  w  ro zp u szcza ln e  p ro d u k ty  ieh  hydro lizy . Po 
zak o ń czen iu  d o jrz e w a n ia  u zy sk an ą  m asę  w y c isk a  się 
n a  p ra s ie , a  odciek  po zag o to w an iu  i o d filtro w an iu  
służy  ja k o  m a te r ia ł  w y jśc io w y  do sp o rząd zan ia  so
sów  s to łow ych  lu b  też  m oże być b ezpośredn io  u ży 
w an y .

P rz y k ła d ó w  w y k o rz y s ta n ia  p le śn i do celów  u sz la 
c h e tn ia n ia  n ie k tó ry c h  ro d za jó w  żyw ności n iek o n iecz 
n ie  z re sz tą  tr z e b a  szu k ać  w  od leg łych , egzotycznych  
k ra ja c h . R ów nież  n a  w ła sn y m  „ eu ro p e jsk im  p o d w ó r
k u ” m ożem y je  ła tw o  w skazać . M am y tu  m ianow ic ie  
n a  u w ad ze  p ro d u k c ję  p ew n y ch  g a tu n k ó w  se ró w , co do 
k tó ry c h  tr a d y c ja  i  h is to ry czn ie  u k sz ta łto w a n e  g u sta  
k o n su m en tó w  w y m a g a ją , ab y  d o jrzew a ły  p rzy  udz ia le  
ok reś lo n y ch  r a s  g rzybków  p leśn iow ych .

Do szerzej zn an y ch  se rów  p leśn io w y ch  (o s ta tn io  
zy sk u jący ch  p ew n ą  p o p u la rn o ść  tak że  w  Polsce) n a 
leży  n ie w ą tp liw ie  ro ą u e fo r t  i cam e m b ert. W  d o jrze 
w a n iu  se rów  ty p u  ca m e m b e rt b ie rze  u d z ia ł g łów nie  
P en ic illiu m  ca m em b er ti, k tó re m u  je d n a k  to w arzy szy  
zazw yczaj P. ca n d id u m , P. a lb u m  i O id iu m  c a m e m 
berti. W p raw d z ie  p le śn ie  te  ro z w ija ją  się p o w ie rzch 
n iow o  (tw orząc  tzw . po rost), je d n a k  w y tw a rz a n e  przez  
n ie  egzoenzym y d y fu n d u ją  ta k ż e  w  g łąb  m asy  se ro 
w e j, w y w o łu ją c  p rzed e  w szy s tk im  da lek o  idące  zm ian y  
h y d ro lity czn e  b ia łe k  m lek a . N astęp s tw em  u d z ia łu  p le 
śn i w  d o jrz e w a n iu  se ra  ty p u  c a m e m b e rt je s t  p o w s ta 
w a n ie  czerw ono-żó łtego  za b a rw ie n ia  jego  sk ó rk i oraz 
łag o d n eg o  sm a k u  i p rzy jem n eg o  a ro m a tu  p ieczarek .

O jczyzną  se ró w  ro q u e fo r t je s t  p o łu d n io w a  F ra n c ja , 
gdzie  b y ły  one w y tw a rz a n e  ju ż  około  ty s ią c a  la t  tem u . 
W  d o jrz e w a n iu  tego  s e ra  u d z ia ł b ie rze  P . ro ą u e jo r ti, 
k tó reg o  k o n id ia  u ży w an e  w  c h a ra k te rz e  szczepionki, 
u z y sk u je  się p rzez  w y h o d o w an ie  te j p le śn i n a  w ilg o t
nym  chleb ie . P. ro ą u e jo r ti  w  od ró żn ien iu  od p o w ie rzch 
n iow o  ro zw ija jąceg o  się P . ca m e m b e r ti  p rz e ra s ta  ca łą  
m asę  se ro w ą  i ow ocu je  w  n ie j d a ją c  z ielone sm ugi. 
O prócz enzym ów  h y d ro lizu jący ch  b ia łk a  (do p e p to 
nów  i am inokw asów ) P. ro ą u e jo r ti  w y d z ie la  ró w n ież  
lip azy , ro z k ła d a ją c e  tłu szcze  n a  k w a sy  tłu szczow e 
(zw łaszcza ta k ie  ja k  k .apronow y, k a p ry lo w y  i k a p ry 
now y), k tó re  łącz n ie  z p o w sta ją c y m i k e to n a m i n a d a ją  
ty m  se ro m  ich  c h a ra k te ry s ty c z n y  a ro m a t. A n g ie lsk im  
o d p o w ied n ik iem  ro ą u e fo r tu  je s t se r  s tilto n , zaś w ło 
sk im  —  gorgonzo la , p ó łtw a rd y  se r  w y ra b ia n y  od w ie 
k ó w  w  oko licach  M ed io lan u , w  k tó reg o  d o jrzew an iu  
a k ty w n y  u d z ia ł b ie rze  c iem nozie lona  p le śń  P. g laucum .

A le  n ie  ty lk o  w  se ro w a rs tw ie  p le śn ie  o d g ry w a ją  
w a ż n ą  ro lę . T ak że  w  w in ia rs tw ie  od d aw n a  zn a n y  je s t  
g a tu n e k  g rz y b a  n ied oskona łego , k tó ry  w  ok reś lo n y ch  
w a ru n k a c h  m oże okazać  k o rz y s tn y  w p ły w  n a  jak o ść  
w in o g ro n  i w in a , k tó re  z n iego  p ó źn ie j p o w sta je . N osi 
on  n azw ę B o tr itis  c inerea , a  p rzez  w in ia rz y  o k re ś la n y  
je s t  często  ja k o  „p leśń  sz la c h e tn a ”. B o tr itis  c inerea

R yc. 1 i 2. A sp e rg illu s  n ig er , p o sp o lity  g a tu n e k  g rzy 
b a  n ied o sk o n a łeg o  (F u n g i im p e r fe c ti) k tó ry , obok  in 
n y ch  w ażn y ch  p ro d u k tó w , w y tw a rz a  zn aczn e  ilości 
k w a su  cy trynow ego . W  liczn y ch  fa b ry k a c h  n a  ca łym  
św iecie  p o w s ta je  ro czn ie  w  d ro d ze  sy n tezy  p leśn io w e j 

p o n ad  100 000 to n  k w a su  cy try n o w eg o

pod łożu , z a w ie ra ją c y m  choćby  n a jt ru d n ie j  ro zszcze
p ia ln e  p o łączen ia  o rgan iczne , je ś li  ty lk o  środow isko  
za w ie ra  d o sta teczn ą  ilość w ilgoci. Z  codziennego  do
św iad czen ia  w iadom o , że łu p e m  ro z w ija ją c y c h  się 
w  szy b k im  tem p ie  p le śn i m o g ą  s ta ć  się n ie  ty lk o  
w sz y s tk ie  p o d staw o w e  sk ła d n ik i p o k a rm o w e  ty p u  w ę 
g low odanów , b ia łe k  czy tłu szczów , a le  ró w n ież  w sz e l
k ie  in n e  m ożliw e p o łącz en ia  o rg an iczn e , często  n ie -  
p rz y s w a ja ln e  lu b  w rę c z  t ru ją c e  d la  in n y c h  o rg an izm ó w  
ja k  np . w ęg lo w o d o ry  (zarów no  a lifa ty c z n e , ja k  i  cy k 
liczne), b ło n n ik , lig n in y , ta n in a , p o łącz en ia  feno low e, 
a  n a w e t n ie k tó re  tw o rz y w a  sy n te ty czn e , n ie  z n a jd u ją 
ce śc isłego  o d p o w ied n ik a  w ś ró d  p o łączeń  o rg an icz 
nych , w y s tę p u ją c y c h  n a tu ra ln ie  w  p rzy ro d z ie . T o n ie 
zw y k le  sze ro k ie  s p e k tru m  h y d ro lity czn eg o  o d d z ia ły 
w a n ia  p le śn i n a  ta k  b a rd zo  z ró żn ico w an y  s u b s tra t  
u w a ru n k o w a n e  je s t og ro m n y m  b o g ac tw em  enzym ów , 
w y tw a rz a n y c h  w  k o m ó rk ach  ty c h  g rzybów  i często  
ob ficie  w y d z ie la n y ch  poza  ich  ob ręb . W łaśn ie  d z ięk i 
te m u  s ta je  się m ożliw e , że „ p le ś n ie ją ” n ie  ty lk o  k o n 
f i tu ry , a le  ta k ż e  tk a n in y , d rew n o , g u m a  czy sk ó ra . T en  
ro d za j d z ia ła ln o śc i p le śn i, b ę d ą c y  n ie rz a d k o  p rzy czy n ą  
zn aczn y ch  s t r a t  m a te r ia ln y c h , je s t  n a m  racze j dob rze  
z n an y  z p ra k ty k i d n ia  pow szedn iego . N ie  zaw sze  n a 
to m ia s t p a m ię ta m y , że te  u p rz y k rz o n e  s k ą d in ą d  o rg a 
n izm y m ogą być ró w n ież  ź ró d łem  po w ażn y ch  k o rz y 
ści gospodarczych .

Od n iep a m ię tn y c h  czasów  p le śn ie  z n a jd o w a ły  z a s to 
so w an ie  n a  D a lek im  W schodzie  (C hiny , Ja p o n ia ) p rz y
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ro zw ija  się g łów n ie  n a  skórce  jag ó d  w inogronow ych , 
p o w o d u jąc  je j  stopn iow e o bum ieran ie . P ro w ad z i to 
do zm n ie jszen ia  och ro n n e j ro li sk ó rk i p rzed  w y p a ro 
w an iem  w ody  m iąższu , w sk u te k  czego sok jagód  u le 
ga d a lek o  id ącem u  zagęszczeniu. W yciśn ię ty  z tak ich  
w in o g ro n  m oszcz c h a ra k te ry z u je  się b a rd zo  w y so k ą  
zaw arto śc ią  cu k ru , dz ięk i czem u m ożliw e s ta je  się 
u zy sk iw an ie  p rzy  jego  u d z ia le  n a tu ra ln y c h , ciężkich  w in  
deserow ych . R o la  B. c inerea  n ie  og ran icza  się z resz tą  
ty lk o  do m echan icznego  zagęszczania  soku. P oprzez 
sw o je  m e ta b o lity  znaczn ie  w p ły w a  on bow iem  n a  po
w sta w a n ie  specyficznych  w a lo ró w  sm akow ych  w in , 
k o rzy s tn y ch  z p u n k tu  w id zen ia  ich  oceny o rg an o lep 
tyczne j. P o n iew aż  p o jaw y  „p leśn i sz lach e tn e j” uzależ
n io n e  są  od o k reś lo n y ch  w a ru n k ó w  atm osferycznych  
(odpow iedn ia  w ilgo tność , te m p e ra tu ra ) , a  je j rozw ój 
n a s tę p u je  dość pow o ln ie , czasem  trw a  do 2 m iesięcy , 
w obec tego  zachodzi konieczność dok o n y w an ia  zb io ru  
w in o g ro n  w  k ilk u  te rm in a c h , n iek ied y  6— 8 razy  
w  ciągu  jednego  sezonu , p rzy  czym  za każd y m  razem  
zb ie ra  się jed y n ie  g ro n a  lu b  ich części z dosta teczn ie  
ro zw in ię ty m  n a lo tem  B o tritis .

W arto  odno tow ać , że ró w n ież  w  p rzem y śle  m ięsnym  
n ie k tó re  p le śn ie  m ogą być z po ży tk iem  w y k o rzy stan e  
d la  p o lepszen ia  jak o śc i w y ro b ó w  m asa rsk ich . S tw ie r
dzono m ianow ic ie , że p ew n e  g a tu n k i ro d z a ju  P en ic il-  
liu m , m . in . ta k ie  ja k  P . e x p a n su m , P . s im p lic iss im u m , 
P. m ic zu n sk ii,  b a rd zo  k o rzy s tn ie  o d d z ia ły w a ją  n a  a ro 
m a t, sm a k  o raz  trw a ło ść  k ie łb a sy  i szynk i w ędzonej. 
W  zw iązk u  z ty m  w  w ie lu  k ra ja c h  (w  P olsce, R u m u 
nii, C zechosłow acji, n a  W ęgrzech) t rw a ją  obecn ie  b a 
d an ia  n a d  sz tu czn y m  doszczep ian iem  ty c h  w ęd lin  
w  o k res ie  ich  d o jrz e w a n ia  k o n id iam i odpow iednio  do
b ra n y c h  czystych  k u ltu r  P en ic illiu m .

W  p rzem y śle  m lecza rsk im  za ry so w u je  się m ożli
w ość znacznego  z rac jo n a lizo w an ia  w ie lu  odcinków  je 
go w y tw órczośc i p rzez  w p ro w ad zen ie  do p ro d u k c ji 
tzw . en zy m u  zapachow ego , w y tw arzan eg o  p rzez  n ie 
k tó re  g a tu n k i ro d z a ju  T ra m e te s  (zw łaszcza T. sangu i- 
nea). E nzym  te n  n a d a je  p rz y je m n y  a ro m a t m a s łu  i  se
ro m  p ro d u k o w a n y m  p rzy  jego  udzia le , sk ra c a ją c  w y 
d a tn ie  d łu g o trw a ły  o k res ich  d o jrzew an ia . R ów nież 
p rzy  w y ro b ie  jo g u r tu  i n iek tó ry ch  in n y ch  napo jów  
m lecznych  enzym  zap ach o w y  m oże znaleźć zasto sow a
n ie , p rz y  czym  jeg o  użycie  pozw ala  tu  zas tąp ić  k u l
tu ry  b a k te r i i  m lek o w y ch  ta k ic h  ja k  L actobac illu s  bu l- 
garicus, S trep to co ccu s  th e rm o p h ilu s , S. lactis , S . e re 
m o m  i in .

T e b a rd z ie j lu b  m n ie j zn an e  p rz y k ła d y  p ra k ty c z n e 
go zasto so w an ia  p le śn i do p o lep szan ia  jak o śc i n iek tó 
ry c h  a r ty k u łó w  spożyw czych  s tan o w ią  dziś w  g ru n 
cie rzeczy  jed y n ie  ja k iś  b a rd zo  sk ro m n y  m arg in es  
szerok ich  m ożliw ości tech n iczn eg o  ich  w yk o rzy stan ia . 
P o czą tek  p raw d z iw e j p rzem y sło w ej „ k a rie ry ” p leśn i 
p rz y p a d a  n a  k o n iec  ub ieg łego  w iek u , k ied y  to  pod ję to  
p ie rw sze  p ra k ty c z n e  p ró b y  szerszego zasto so w an ia  ich 
do celów  n ie k tó ry c h  sy n tez  b iochem icznych .

P le śn ie  n ie  ty lk o  n a leżą  do o rgan izm ów  k w aso lu b - 
nych , a le  ró w n ież  c h a ra k te ry z u ją  się szerok im i u zd o l
n ien iam i do sy n tezy  w ie lu  k w asó w  o rgan icznych , k tó re  
m ogą być p rzez  n ie  n ag ro m ad zan e  w  podłożu  ho d o 
w lan y m  w  zn aczn y ch  n ie rzad k o  stężen iach . T a  w ła śc i
w ość n a su n ę ła  W e h m e r o w i  w  1893 ro k u  m y śl w y 
k o rz y s ta n ia  n ie k tó ry c h  p le śn i do celów  p rzem ysłow ej 
sy n tezy  k w asó w  organ icznych . S p ra w a  w y d a ła  się 
godna  za in te re so w a n ia , zw łaszcza  w  odn ies ien iu  do 
k w a su  cy trynow ego , k tó ry  w  ta m ty c h  czasach  p ro d u -

R yc. 3. A sp erg illu s  w e n ti  ró w n ież  p o siad a  w y so k ą  a k 
tyw ność  p rzem ian y  w ęg low odanów  n a  k w as cy try n o 
w y  i m oże być sto sow any  do celów  jeg o  p rzem y sło 

w ej p ro d u k c ji

k o w an y  b y ł w y łączn ie  z ow oców  cy tru sow ych . W ehm e
ro w i u d a ło  się w y o d ręb n ić  2 szczepy p leśn i, k tó re , ja k  
m óg ł to  s tw ie rd z ić  dośw iadczaln ie , w y tw a rz a ły  s to 
sunkow o  zn aczn e  ilości k w a su  cy trynow ego . S ądząc, że 
w łaśc iw ość  t a  s tan o w i cechę specyficzną  w y o d ręb n io 
n y ch  k u ltu r , w p ro w ad z ił d la  ich  oznaczen ia  nazw y  g a 
tu n k o w e  C itro m yces p fe ffe r ia n u s  i C. g laber, co je d n a k  
okazało  się n iezb y t uzasadn ione , gdyż w łaśc iw ość  sy n 
tezy  k w asu  cy try n o w eg o  w  w iększych  lu b  m n ie jszy ch  
ilo śc iach  w k ró tce  s tw ie rd zo n a  zo sta ła  u  w ie lu  in n y ch  
g a tu n k ó w  p le śn i, a  rzek o m y  rodza j C itro m yces  p rzy  
b liższym  z b ad an iu  o kaza ł się id en ty czn y  ze zn an y m  
od daw n a  ro d za jem  P en ic illiu m .

P ierw sze  p ró b y  techn icznego  w y k o rzy s tan ia  syn tezy  
k w a su  cy trynow ego  p rzez  P e n ic illiu m  zakończy ły  się 
n iepow odzen iem  w  ty m  sensie , że o trzy m an y  fa b ry c z 
n ie  kw as cy try n o w y  o kaza ł się d roższy  n iż  pochodzący  
z tra d y c y jn y c h  ź róde ł (tzn. z p rze ro b u  ow oców  c y tru 
sow ych). J e d n a k  sp ra w a  b y ła  zb y t f ra p u ją c a , ab y  n a  
d ługo  m ia ła  pozostać w  zapom nien iu . D o k ład n ie jsze  
b a d a n ia  pozw oliły  w k ró tce  u s ta lić , że znaczn ie  p rz y 
d a tn ie jsze  od pędzlaków  do celów  sy n tezy  k w a su  cy 
trynow ego  są  odpow iedn io  d o b ran e  szczepy g a tu n k u  
A sp erg illu s  n iger. O dk ryc ie  to  zaw dzięczam y b a d a 
n io m  C u  r  r  i e, k tó ry  s tw o rzy ł re a ln e  p o d s taw y  d la  
o p raco w an ia  techno log ii p ro cesu  p rzem y sło w ej sy n tezy  
k w a su  cy trynow ego  z w o d n y ch  ro z tw o ró w  sach aro zy  
w ed łu g  tzw . m e to d y  pow ierzch n io w ej. S y stem  te n , 
s to sow any  z re sz tą  z pow odzen iem  w  w ie lu  za k ła d a c h  
do dziś, po lega  n a  ho d o w an iu  p le śn i A . n iger  (lub n ie 
k tó ry ch  in n y ch  gatunków ) w  p ła sk ich  ta ca ch  m e ta lo 
w ych , w yp e łn io n y ch  ro z tw o rem  c u k ru  lu b  m elasy . 
R o zw ija jąca  się p leśń  tw o rzy  w  ty c h  w a ru n k a c h  na  
p o w ierzch n i ro z tw o ru  je d n o litą  p o k ry w ę  g rzybn i, k tó 
r a  ak ty w n ie  p rzem ien ia  sacharozę  n a  kw as cytryno-, 
w y , d y fu n d u ją c y  do pod łoża. O becnie w  n ie k tó ry c h  
zak ła d ach  p ro d u k cy jn y ch  sposób te n  za s tąp io n y  zo sta ł 
tzw . m etodą  w g łębną , p o leg a jącą  n a  h o d o w an iu  p le 
śn i w  dużych  k adz iach , w y p e łn io n y ch  ro z tw o rem  m e
lasy  (lub in n y m  su b s tra tem ), p rzez  k tó ry  p rz e p u 
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szczany  je s t odpow iedn io  in te n sy w n y  s tru m ie ń  p o w ie 
trz a .

P ro d u k c ja  k w asu  cy try n o w eg o  w y tw arzan eg o  p rzy  
u d z ia le  p le śn i p o k ry w a  obecnie  n ie m a l w  całości św ia 
to w e  zap o trzeb o w an ie  n a  te n  a r ty k u ł  i o siąga  obecn ie  
poziom  p o n a d  100 000 to n  roczn ie . P le śn io w a  sy n te z a  
k w a su  cy try n o w eg o  pozw o liła  n ie  ty lk o  n a  ca łk o w ite  
u n ieza leżn ien ie  się  od ro ś lin n y ch  ź ró d e ł su ro w co w y ch  
(tzn . od ow oców  cy tru so w y ch , a w ięc  i od śc iśle  o k re 
ślonej re jo n iz a c ji geog raficzne j), a le  ró w n ież  n a  zn acz 
n e  jego p o tan ien ie . D la  i lu s tra c ji m ożem y  podać , że 
w  U SA  cen a  za  fu n t k w a su  cy try n o w eg o  p rzed  u r u 
ch o m ien iem  p ro d u k c ji p le śn io w e j (w 1925 r.) w y n o siła  
46 cen tów , podczas gd y  po w p ro w a d z e n iu  te j  m e to d y  
(w 1935 r.) ju ż  ty lk o  28 centów .

R ów nież  w  P o lsce  od  w ie lu  la t  k w a s  cy try n o w y  
w y tw a rz a n y  je s t  n a  d ro d ze  sy n te z y  p leśn io w ej. P o 
s iad am y  obecn ie  2 teg o  ty p u  z a k ła d y , w  u ru c h o m ie n iu  
k tó ry c h  d uże  zasłu g i p o łoży ł z n a k o m ity  zn aw ca  z a g a d 
n ie n ia  d r  J a n  K  o v a  t  s. O ba z a k ła d y  p ro d u k u ją  łą cz 
n ie  około 1000 to n  k w a su  cy try n o w eg o , co je d n a k  n ie  
p o k ry w a  w  całośc i n aszy ch  a k tu a ln y c h  p o trzeb . D la 
teg o  w  b u d o w ie  z n a jd u je  się jeszcze  je d e n  tego  ty p u  
o b iek t (w  P e lp in ie , w o j. bydgosk ie), k tó reg o  u ru c h o 
m ien ie  p rz e w id z ia n e  je s t  w  p rzy sz ły m  ro k u , a p la n o 
w a n a  p ro d u k c ja  m a  o siąg n ąć  w a r to ś ć  1000 to n  k w a su  
cy try n o w eg o  rocznie .

S u k cesy  w  dz iedz in ie  p leśn iow ej p ro d u k c ji k w a su  
c y try n o w eg o  s ta ły  się  im p u lsem  do  p o d jęc ia  p ró b  
o p ra c o w a n ia  now ych  te ch n o lo g ii w  z a k re s ie  p rz e m y 
s łow ej sy n tezy  p rzez  p le śn ie  in n y c h  jeszcze k w asó w  
o rg an iczn y ch . W iadom o bow iem , że p le śn ie  m a ją  n ie 
zw y k le  sze ro k o  ro zw in ię te  u zd o ln ien ia  do sy n tezy  
w ie lu  ró żn y ch  k w asó w , k tó ry c h  liczb ę  o k re ś la  się dziś 
n a  p o n ad  50. M iędzy in n y m i m ożliw e  je s t  obecn ie  
u z y sk iw a n ie  n a  te j d ro d ze  ta k ic h  k w asó w  ja k  g lik o - 
n o w y  (p rzy  w y k o rz y s ta n iu  g a tu n k u  P e n ic illiu m  p u r -  
p u ro g e n u m  var. ru b isc le ro tiu m  w zg lęd n ie  A sp erg illu s  
n ig er  lu b  A . fu m a r ic u s), k w a s  fu m a ro w y  (R h izo p u s  
n ig r ica n s), k w a s  g a llu so w y  (A . n ig er , P . g la u c u m ), 
k w a s  ita k o n o w y  i itaw iinow y (A. ita co n icu s , A . terreus), 
k w a s  k o jo w y  (liczne g a tu n k i ro d z a ju  A sp erg illu s  i n ie 
k tó r e  P e n ic ill iu m ), k w a s  m lek o w y  (liczne g a tu n k i ro 
d z a ju  R h izo p u s), k w a s  szczaw iow y (P. g la u cu m , P. 
oxa licu m ). O sta tn io  zn aczn e  z a in te re so w a n ie  b u d z i 
m ożliw ość  o trz y m y w a n ia  k w asu  jab łk o w eg o  n a  d ro d ze  
sy n tezy  m ik ro b io lo g iczn e j. W iele op isów  p a te n to w y c h ,

R yc. 4. G łó w k i o w o cu jące j g rzy b n i A sp e rg illu s  rep en s  
(g a tu n k u  często  sp o ty k an eg o  n a  ró żn y ch  ro d z a ja c h  ży 

w ności) z w idocznym i łań cu c h am i k u lis ty c h  spo r

do tyczących  sposobu  u zy sk iw an ia  teg o  k w asu  p o ja w ia  
się  zw łaszcza  w  Jap o n ii. Do celów  tech n iczn e j p ro d u k 
c ji k w a su  jab łk o w eg o  o k aza ły  się p rz y d a tn e  n ie k tó re  
g a tu n k i k ro p id la k a  ja k  A . parasiticu s, A . fla v u s ,  
A . o ryzae , a  ta k ż e  m ieszan e  k u ltu ry  g a tu n k u  R h izo 
p u s ch inensis  i d rożdży  P ich ia  m em b ra n e fa c ien s . W a r
to  odno tow ać, że ta k ż e  w śró d  po d staw czak ó w  n ie k tó re  
c h a ra k te ry z u ją  się dużą  a k ty w n o śc ią  pod  w zg lędem  
sy n tezy  tego  k w a su , jak  to  w ie lo k ro tn ie  w y k azy w an o  
w  o d n ies ien iu  do S c h izo p h y llu m  com m unae,

S y n teza  k w asó w  o rgan icznych  s tan o w i w ażne , a le  
b y n a jm n ie j n ie  je d y n e  p rzem y sło w e zasto sow an ie  p le 
śni. N iew ą tp liw ie  n a jw ięk sze  znaczen ie  pod  ty m  w zg lę
d em  p o siad a  dziś p ro d u k c ja  an ty b io ty k ó w , zapoczą tko 
w a n a  po d  ko n iec  d rug ie j w o jn y  św ia to w e j w y tw a rz a 
n iem  p en icy lin y , sy n te ty zo w an e j p rzez  ro z w ija ją c ą  się 
n a  od p o w ied n im  pod łożu  g rzy b n ię  P en ic illiu m  n o ta -  
tu m  i P . chrisogenum . D alsze  sy s tem a ty czn e  b a d a n ia  
p le śn i pozw o liły  u sta lić , że zdo lność do tw o rz e n ia  a n 
ty b io ty k ó w  p o siad a  około 80 g a tu n k ó w  ro d z a ju  P e n i
c illiu m  i 30 A sp erg illu s , a  p o n ad to  tak że  n ie k tó re  ga
tu n k i ro d z a ju  M ucor, A lte rn a ria  i F usarium .

U dzia ł p le śn i w  p rzem y śle  fa rm aceu ty czn y m  n ie  
o g ran icza  się w y łączn ie  do  p ro d u k c ji an ty b io ty k ó w . 
R ów nież  w  p ro ces ie  b io log icznej sy n tezy  n iek tó ry ch  
h o rm o n ó w  s te ry d o w y ch  o d g ry w a ją  one dziś w ażn ą  
ro lę , p rz y  czym  w  ty m  p rz y p a d k u  chodzi racze j 
o is to tn ą  z fa rm ak o lo g iczn eg o  p u n k tu  w id zen ia  t r a n s 
fo rm a c ję  ty ch  po łączeń  n iż  ich  k o m p le tn e  w y k sz ta łca 
n ie  od pod staw . N a p rz y k ła d  p ro g es te ro n  pod w p ły 
w em  dz ia ła ln o śc i b iochem iczne j n ie k tó ry c h  pędz laków  
p rz e m ie n ia n y  je s t  do te s to s te ro n u . R h izo p u s  a rrh izu s  
p rz e m ie n ia  te n  sam  p ro g es te ro n  do h y d ro k sy - i d w u - 
h y d ro k sy p ro g e s te ro n u . W  ty c h  n iezw y k le  ekonom icz
n y ch  tra n s fo rm a c ja c h  p ro w ad zo n y ch  w  sk a li p rz e m y 
słow ej, oprócz w y m ien io n y ch  czynne są  ta k ie  jeszcze 
g a tu n k i p le śn i ja k  R h izo p u s  n ig ricans, R. cam bod ie , 
A sp erg illu s  n ig er , A . n id u la n s , M ucor p a ra siticu s, M. 
co r im b ife r , M. g ryseo cya n u s , C u n n in g h a m ella  b la ke -  
sleeana , T r ich o d erm a  v ir id e  i in.

A le ró w n ież  sp ecy fik i fa rm a c e u ty c z n e  n ie  w y cze r
p u ją  m ożliw ości tech n iczn y ch  zasto sow ań  p le śn i do 
celów  p ro d u k c ji p o szu k iw an y ch  i w ażn y ch  go sp o d ar
czo a r ty k u łó w . Je s te śm y  obecn ie  św iad k am i n a ra s ta 
jącego  z a in te re so w a n ia  p le śn iam i po d  k ą te m  ich  w y 
z y sk a n ia  do p ro d u k c ji ró żn y ch  enzym ów . W śród  
o g rom nego  b o g ac tw a  ty ch  w ażn y ch  bio log iczn ie  p o 

R yc. 5. Ł ań cu ch y  sp o r g łów k i A sp erg illu s  te rreu s , p le 
śn i, k tó ra  p o tra f i sy n te ty zo w ać  z w ęg low odanów  k w as 
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łączeń  n a  uw agę  z a s łu g u ją  w  szczególności am ylazy , 
p ro teazy  i p ek ty n az y , k tó re  w y tw arzan e  są  w  dużych 
ilośc iach  p rzez  g rzybn ię  licznych  ga tu n k ó w  p leśn i, 
w  zw iązk u  z czym  ju ż  dziś są w  znacznej m ierze  w y
k o rzy s ty w an e  do celów  techn icznych . P leśn iow e p re 
p a ra ty  enzym ów  am y lo litycznych  z pow odzeniem  za
czy n a ją  zastęp o w ać  słód  zbożow y w  procesie  scu k rza - 
n ia  zacierów  sk ro b io w y ch  w  gorzeln ic tw ie . Szczególnie 
p rz y d a tn e  do tego  ce lu  okazały  się  zw łaszcza n iek tó re  
szczepy ta k ic h  g a tu n k ó w  ja k  A sp erg illu s  oryzae, A . n i
ger, A . a w a m o ri, R h izo p u s  n igricans. O dpow iednio  
oczyszczone p re p a ra ty  am y lo lityczne  ty ch  p leśn i m ogą 
ró w n ież  w  p ie k a rs tw ie  okazać sw o ją  w ysoką  p rz y d a t
ność, p rzy czy n ia jąc  się  do znacznego po lepszen ia  ja 
kości ch leb a  w yp ieczonego  z m ąk i, z aw ie ra jące j n ie 
w ie lk i ich  d o d a tek  (w iększa pu lchność  m ięk iszu , dzię
k i czem u ch leb  d łu że j zach o w u je  św ieżość, w iększa  
zaw arto ść  cu k ró w  p ro s ty ch , lep sza  b a rw a  i p rzy j em^ 
n ie jszy  a ro m a t skórk i). T akże  p leśn iow e p re p a ra ty  
p ro teo lity czn e  z n a jd u ją  co raz  szersze zasto sow an ie  za
rów no  w  p ie k a rs tw ie , ja k  też  zw łaszcza w  p rzem yśle  
m ięsnym , gdzie  s to so w an e  są do zm iękczan ia  m ięsa  
w  tra k c ie  jego d o jrz e w a n ia  (w szczególności w o łow e
go), p rzez  co zw iększa  się jego  straw n o ść . W  g a rb a r s t
w ie  p leśn io w e p ro teazy  znakom ic ie  u ła tw ia ją  u su w a
n ie  szczeciny i w ło s ia  skór. D oskonałe  w y n ik i pod  ty m  
w zg lędem  u zy sk u je  się zw łaszcza p rzy  zasto sow an iu  
p re p a ra tó w  spo rząd zan y ch  z g rzy b n i A. oryzae.

W iele g a tu n k ó w  z ro d z a ju  A sp erg illu s  c h a ra k te ry 
zu je  się w y so k ą  ak ty w n o śc ią  p ek to lity czn ą , tzn . m a 
zdolność w y tw a rz a n ia  znacznych  ilości enzym ów  roz
k ła d a ją c y c h  su b s ta n c je  p ek ty n o w e . P e k ty n a z y  od d aw 
n a  s to so w an e  są  w  p rzem yśle  ow ocow o-w arzyw nym , 
gdzie służą  do u su w a n ia  zm ętn ień  p ek ty n o w y ch  w  so
k ach  i w in ach , n a d a ją c  im  n a leż y tą  k la row ność . 
S tw ierdzono , że p e k ty n a z y  p leśn io w e n a leżą  do ty p o 
w y ch  egzoenzym ów ; w  czasie ho d o w an ia  p le śn i A . n i
ger n a  pod łożach  p ły n n y ch  p rzechodzą  one w  około

Ryc. 7. Je d e n  z a m ery k ań sk ich  zak ład ó w  p leśn iow ej 
sy n tezy  k w a su  cy trynow ego , w y tw a rz a ją c y  ponad  
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90"/o do podłoża hodow lanego , skąd  m ogą być ła tw o  
w ydzielone w  p o stac i osadu  przez zadz ia łan ie  s ia rc z a 
nem  am onu. Z resz tą  ak tyw ność  p ek to lity czn ą  A . n i
ger je s t n a  ty le  znaczna, że n aw e t te  s to sunkow o n ie 
w ie lk ie  ilo śc i pek ty n az , k tó re  n ie  u le g a ją  d y fu z ji do 
środow iska , czynią z n ie j p re p a ra t  o w ysok im  jeszcze 
dz ia łan iu  enzym atycznym . W arto  odnotow ać, że p le 
śniow e p re p a ra ty  pek to lity czn e  od szeregu  la t  p ro d u 
k ow ane  są w  Jaś le . .

S pośród in n y ch  enzym ów  w y tw arzan y ch  przez  p le 
śn ie  p rzedm io tem  dużego za in te re so w an ia  są  obecnie 
celu lazy , k tó re  m ogą być w y k o rzy stan e  do h y d ro lizy  
n ie  p rzy sw a ja ln eg o  d la  w iększości o rgan izm ów  p o li
sach a ry d u  b ło n n ik a  n a  c u k ry  o p ro s tsze j budow ie , 
p rzez  co zw iększa  się w  zasadn iczy  sposób ich  s t r a w 
ność. D użą ak ty w n o śc ią  w  zak res ie  syn tezy  tego  ty p u  
enzym ów  c h a ra k te ry z u ją  się ta k ie  p leśn ie , ja k  T rich o -  
th ec iu m  roseum , T rich o d erm a  i n iek tó re  inne.

N a drodze  syn tezy  p leśn iow ej m oże być też  w y tw a 
rz a n a  k a ta la z a  (np. przez A . niger), s to sow ana  w  p ie 
k a rs tw ie  o raz  oksydaza  g likozow a, enzym  o d pow ie
d z ia lny  za u tle n ia n ie  g likozy  do k w a su  glikonow ego. 
Z w iększa on w y d a tn ie  trw a ło ść  n iek tó ry ch  rod za jó w  
żyw ności (ja j w  p roszku , serów , soków  p itnych). O ksy 
dazie  g likozow ej p rzyp isyw ano  k ied y ś  w łasnośc i a n ty -  
b io tyczne (ten  h ip o te ty czn y  an ty b io ty k  o k re ś lan y  b y ł 
m ianem  no ta ty n y ), okazało  się je d n a k , że b a k te r io b ó j
cze d z ia łan ie  oksydazy  zw iązane  je s t  z ubocznie  p o 
w sta jący m  w  tra k c ie  u tle n ia n ia  g likozy n ad tlen k iem  
w odoru . W  se ro w ars tw ie  o siąga się d ob re  w y n ik i, s to 
su jąc  do śc inan ia  m lek a  zam ia s t tra d y c y jn ie  u ży w an e j 
do tego celu  podpuszczki zw ierzęcej, enzym u  o a n a lo 
g icznym  d z ia łan iu , w y tw arzan eg o  w  znacznych  ilo 
ściach  p rzez  M ucor pu sillu s , E ndo th ia  parasitica  czy 
A sp erg illu s  candidus. R ów nież lipazy  a k ty w n e  sy n te 
tyzow ane  są przez n iek tó re  g a tu n k i p le śn i i m ogą być 
z tego  ź ród ła  uzy sk iw an e . W ysoką ak tyw ność  l i -  
po lityczną  stw ierdzono  m . in . w  o d n ies ien iu  do M u 
cor lipo liticus  i A sp erg illu s  aw am ori.

P leśn ie  ja k o  ty p o w e  p ro to tro fy  n ie  ty lk o  n ie  są  z a 
leżne  w  sw oim  rozw o ju  od zew n ę trzn y ch  ź róde ł zw iąz 
ków  ak ty w n y ch  bio log iczn ie , ta k ic h  w  szczególności 
ja k  w itam in y , a le  bard zo  często sam e je  w y tw a rz a ją  
w  znacznym  n ad m iarze . D zięk i te m u  m ogą stan o w ić  
ta n ie  źródło  ty ch  su b s tan c ji. O becnie n a  p rz y k łą d  is t
n ie je  m ożliw ość u zy sk iw an ia  n a  d ro d ze  syn tezy  p le 
śniow ej [3-karotenu (p rek u rso ra  w ita m in y  A), k tó ry  
w  dużych ilościach  w y tw a rz a n y  je s t  m . in . p rzez  p le 
śnie P h yco m yces b la kes leea n u s  i  B la keslea  tr ispora . 
R ów nież w  zak re s ie  syn tezy  w ita m in  g ru p y  B p leśn ie  
c h a ra k te ry z u ją  się w ysoką  ak ty w n o śc ią , co w  p o łącze 
n iu  ze znacznym i ilośc iam i sy n te tyzow anego  p rzez  n ie  
b ia łk a , s tw a rz a  re a ln ą  m ożliw ość w y k o rz y s ta n ia  ich  
g rzybn i do celów  paszow ych. W  ty m  p rz y p a d k u  z re sz tą  
n ie  zachodzi p o trzeb a  o d rębne j p ro d u k c ji b io m asy  
g rzybn i p leśn io w ej, gdyż do tego  celu  m oże być  ona  
w y k o rzy stan a  po p ro s tu  ja k o  p ro d u k t odpadow y, p o 
chodzący z zak ład ó w  p ro d u k c ji p e n icy lin y  czy k w a su  
cy trynow ego . S tw ierdzono , że w  g rzy b n i A . n iger  w y 
s tę p u ją  znaczne ilości ry b o flaw in y  (do 85 ng/g  su ch e j 
m asy), n iacy n y  (120— 580 ng /g  s. m .), tia m in y  (5,5— 
17,5 ng/g  s. m.), k w asu  p an to ten o w eg o  (244—730 (xg/g 
s. m .), e rg o s te ro lu  (3— 4 m g/g  s. m .), a  n aw e t c y ja n o - 
k o b a lam in y  czyli w ita m in y  B 12 (6—8 ,ug/g s. m .). Ł ącz 
n ie  z licznym i m ik ro e lem en tam i i  w y so k ą  z aw arto śc ią  
b ia łk a  (do 50°/o w  s to su n k u  do suche j m asy), w  k tó ry m  
rep rezen to w an e  są  w  znacznym  p rocenc ie  w szy stk ie

R yc. 6. S trz ę p k i g rzy b n i p o w ie trz n e j A sp erg illu s  ta-
m a rii
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am in o k w asy  egzogenne, d a je  to  m ożliw ość  w y k o rzy 
s ta n ia  tego  p ro d u k tu  w  c h a ra k te rz e  cennego  d o d a tk u , 
zw ięk sza jąceg o  zn ak o m ic ie  w a rto ść  p o k a rm o w ą  t r e 
śc iw ych  m ieszan ek  p aszow ych  w  ro ln ic tw ie . J a k  w y 
n ik a  z do tychczasow ych  d o św iadczeń  n a d  w y k o rz y s ta 
n ie m  p re p a ra tó w  b ia łk o w o -w ita m in o w y c h  z g rzy b n i 
o d p ad o w ej A . n ig er , p o w sta ją c e j ub o czn ie  w  p ro cesie  
fe rm e n ta c ji  cy try n o w e j, d o sk o n a łe  w y n ik i u d a je  się 
p rz y  ich  użyc iu  o siągnąć  zw łaszcza  w  ży w ien iu  św iń  
i d ro b iu , gdzie  z pow odzen iem  z a s tę p u ją  one s to so 
w a n e  zazw yczaj do tego  ce lu  d rożdże  paszow e.

M ożna sądzić , że w  p rzysz ło śc i li s ta  te ch n iczn y ch  
zas to so w ań  p le śn i zo s tan ie  znaczn ie  rozszerzona. Ju ż  
dziś is tn ie ją  re a ln e  m ożliw ości w y k o rz y s ta n ia  ich  
w  w ie lu  ró żn y ch  b io sy n tezach , ja k  np. w  p ro d u k c ji 
tłu szczu  (liczne g a tu n k i ro d za jó w  A sp e rg illu s  i  P en i-  
c ilium ), w  p ro ces ie  sy n tezy  m a n n ito lu  (A. e legans , A . 
n id u la n s , H e lm in th o sp o r iu m  g e n ic u la tu m , B ysso ch la -  
m y s  fu lv a ), w  p ro d u k c ji g ib e re lin  (G ib b ere lla  fu j ik u -

roi), licznych  p o lisach a ry d ó w , g lice ro lu  i in n y ch  p o łą 
czeń chem icznych . N a  sp e c ja ln ą  uw agę z a s łu g u je  n ie 
w ą tp liw ie  e w e n tu a ln e  w y k o rzy s tan ie  n iek tó ry ch  p le 
śn i (A. o ryzae , P . g la u cu m ) w  ta k  n ie ty p o w ej, w  s to 
su n k u  do w y m ien io n y ch  do tychczas, dz iedz in ie  ja k  
g ó rn ic tw o  m e ta li sz lache tnych . S tw ie rd zo n o  m ian o w i
cie, że w y m ien io n e  p leśn ie  p o s ia d a ją  w łaśc iw ość  w y 
ch w y ty w a n ia  z aw arteg o  w  pod łożu  z ło ta , p rz e m ie n ia 
ją c  je  z p o stac i jonow ej w  k o lo ida lną . Je ś li  ilości z ło 
ta  są z b y t duże, ab y  p le śń  m o g ła  pom ieścić  je  w  ca ło 
ści w e w n ą trz  s trz ę p e k  g rzybn i, w ów czas n a d m ia r  j e 
go o d k ła d a n y  je s t  n a  śc ian k ach  naczyń . W ydajność  
tego  p ro cesu  je s t  n a  ty le  znaczna , że po zw ala  m ieć  
u za sad n io n ą  n ad z ie ję  n a  m ożliw ość w y k o rz y s ta n ia  
w  sk a li p rzem y sło w e j p leśn iow ego  w y d z ie la n ia  z ło ta  
ze złóż n a tu ra ln y c h , zw łaszcza o n isk ie j p ro c e n to 
w ej z aw arto śc i tego  sz lach e tn eg o  k ru szcu , p rzy  k tó re j 
t r a d y c y jn e  sposoby jego  w y d o b y c ia  s ta ją  się n ieo p ła 
calne .

F R A N C IS Z E K  K A C Z M A R SK I (K raków )

O SO B L IW O ŚC I M IĘ ŚN I OCZNYCH

M ięśn ie  dzie li się tr a d y c y jn ie  n a  tr z y  k a te g o r ie : 
m ię śn ie  g ład k ie , m ięs ień  se rcow y  i m ięśn ie  szk ie le to 
w e. M ięśn ie  g ład k ie  i m ię s ie ń  se rco w y  p rz y ję to  n azy 
w ać  m ię śn iam i n ieza leżn y m i od w o li, a  m ięśn ie  szk ie 
le to w e  za leżnym i. N ależy  je d n a k  p a m ię ta ć , iż  te rm i
no log ię  tę  tru d n o  s to sow ać  do o rg an izm ó w  ró żn y ch  od 
człow ieka. T ru d n o  b o w iem  m ów ić  o w o li żaby  lu b  
k a rp ia . T en  tr a d y c y jn y  p o d z ia ł w  św ie tle  no w y ch  b a 
d a ń  je s t  z re sz tą  m n ie j o b o w iązu jący . B ardzo  często  
w y o d rę b n ia  się  spośród  m ię śn i szk ie le to w y ch  m ięs ień  
p rzep o n y  o raz  m ięśn ie  oczne, k tó re  m ożna  z łączyć  
w  n ieza leżn ą  g ru p ę . W  n in ie jszy m  a r ty k u le  om ów ione 
b ę d ą  n ie k tó re  osob liw ości m orfo log iczne  i fiz jo log iczne  
m ię śn i ocznych , k tó re  o d ró żn ia ją  je  od p o zo sta ły ch  
m ię śn i szk ie le tow ych . T e  o s ta tn ie  n azy w an e  tu  b ęd ą  
ogó ln ie  m ię śn ia m i tu łow iow ym i.

N a w e t w ted y , k ied y  oko  je s t  n ie ru ch o m e , g d y  ce lo 
w o w p a tru je m y  się  w  je d e n  p u n k t, n asze  oczy w y k o 
n u ją  s ta le  b a rd z o  często tliw e  i d e lik a tn e  d rg a n ia . 
O prócz  ty c h  d rg a ń  g a łk a  oczna  w y k o n u je  b a rd z o  złożo
n e  ru c h y  zw iązan e  z ak ty w n o śc ią  życiow ą. Z a  te  
w szy s tk ie  ru c h y  o d p o w iedz ia lne  są  m ię śn ie  oczne, co 
zn a la z ło  odb ic ie  w  ich b u d o w ie  i fiz jo log ii. M ięśn iam i 
ocznym i in te re so w an o  się  szczegó ln ie  u  cz ło w iek a  
w  zw iązk u  z ró żn y m i ch o ro b am i oczu i d la teg o  w ię k 
szość d an y ch  o ty c h  m ię śn iach  d o ty czy  cz ło w iek a  i n a 
czelnych , a  ta k ż e  in n y ch  ssaków . O k aza ło  się, iż  m ię ś
n ie  te  p o s ia d a ją  w ie le  c iek aw y ch  cech , a  p o d  p e w 
n y m i w zg lęd am i są  p o d o b n e  do m ię śn i g ładk ich .

D o m ięśn i ocznych  n a le ż ą  c z te ry  m ięśn ie  p ro s te : 
g ó rn y , do lny , z e w n ę trz n y  i w e w n ę trz n y ; d w a  skośne : 
g ó rn y  i d o lny  o ra z  je d e n  do dw óch  m ię śn i w c ią g a ją 
cych  g a łk ę  oczną. T ych  o s ta tn ic h  b r a k  je d n a k  u  n a 
cze ln y ch  (ryc. 1), u  p ta k ó w  i ryb . M ięśn ie  oczne  w y 
s tę p u ją  u  w szy stk ich  k ręgow ców , n a w e t u  ty ch , k tó re  
m a ją  b a rd zo  m a łe  a lbo  n ie ru ch o m e  oczy. B ra k  ich  
je d y n ie  u  c a łk o w ic ie  ś lep y ch  ry b  i p łazów . W y m ien io 
ne m ięśn ie  m o g ą  dzia łać  a n tag o n is ty czn ie , np . m ięs ień  
p ro s ty  g ó rn y  i p ro s ty  d o ln y  albo  w sp ó łd z ia łać , np . m ię 

sień  p ro s ty  d o lny  i skośny  do lny , k tó re  w spó ln ie  o b n i
ż a ją  g a łk ę  oczną.

R ozw ój poszczególnych  m ię śn i ocznych zw iązan y  je s t  
z try b e m  życia. I  ta k  ry b y  p ły w a jąc e  p rz y  dn ie , ja k  
ra je ,  k tó re  p a trz ą  g łów nie  do gó ry  i w  dó ł m a ją  m o c
n ie j ro zw in ię te  m ięśn ie  p ro s ty  gó rn y  i p ro s ty  d o lny  
o d p o w iedz ia lne  za  te  ru ch y . B liscy  k re w n i r a j ,  rek in y , 
ży jące  w  o tw a r ty c h  w o d ach , m a ją  cięższy m ięsień  
p ro s ty  z e w n ę trz n y  w  zw iązk u  z p rzew ag ą  ru ch ó w  p o 
ziom ych  g a łk i ocznej u  ty ch  d rap ieżn ik ó w .

Ś re d n ic a  w łó k ień  m ięśn iow ych  w  m ięśn iach  ocz
n y ch  je s t  zaw sze  m n ie jsza  n iż  w  m ię śn ia c h  tu ło w io 
w y ch  (ryc. 2), a  poszczególne w łó k n a  b ieg n ą  n ie p rz e r
w a n ie  i  b ez  zw ężan ia  się p rzez  ca łą  d ługość m ięśn ia . 
D zięk i te m u  k ażd y  p rz e k ró j po p rzeczn y  m ięśn ia  ocz
nego  t r a f ia  tę  sam ą  ilość i  ro d za j w łó k ie n  m ię śn io 
w ych .

Is to tn y  zw iązek  ze złożoną p ra c ą  m ięśn i ocznych m a  
ró żn o ro d n o ść  ich  w łó k ien . O bok  op isy w an y ch  w  m ię ś 
n ia c h  tu ło w io w y c h  dw óch  ro d za jó w  w łó k ien  m ięśn io -

M  prosty wewnętrzny M  m s ty  qórny
\  r I M  skośny górny

M. prosty dolny  \
skośny dolny

R yc. 1. P ra w e  oko cz łow ieka  w ra z  z m ięśn iam i. x  —  
o dc ię ty  dźw igacz p o w iek i g ó rn e j, N  — n e rw  w zrokow y  

(w g  D o rlan d a)
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w y ch  (czerw onych  i b ia łych ) is tn ie ją  w  m ięśn iach  ocz
n ych  w łó k n a  o cechach  p o średn ich . W  m ięśn iach  ocz
n ych  u m a łp  op isano  p ięć rod za jó w  w łó k ien  m ięśn io 
w ych , u  ja szczu rk i trz y , a  u  n o rn icy  ru d e j cz te ry  (ryc. 
3). T e ró żn e  w łó k n a  leżą  b ez ła d n ie  obok sieb ie  albo też, 
częściej, g ru p u ją  się  w  reg iony . Z ew n ę trzn ie  w zg lę
dem  g a łk i ocznej p rzeb ieg a ją  w łó k n a  m ięśn iow e 
o m n ie jsze j śred n icy  i bogatszym  u n aczy n ien iu , g łę 
b ie j w łó k n a  o w iększej ś red n icy  i m n ie j ob fitym  u n a 
czynien iu . T ak i u k ła d  znaleziono  w  m ięśn iach  ocznych 
ry b  (ryc. 4), żaby , ja szczu rk i i m ałpy .

W spom niano  w e  w stęp ie  o n iezw yk le  su b te ln y ch  r u 
chach  g a łk i ocznej. R u ch y  te  m ogą być ta k  d robne , że 
dzięk i n im  o b raz  p u n k tu  p rze su w a  się z jednego  czopka 
s ia tk ó w k i n a  czopek sąs ied n i, co odpow iada  a m p litu 
dzie 0,00018 m m . T en  n iezw y k le  su b te ln y  ru c h  s ta je  się 
zapew ne  m ożliw y  dzięk i sku rczom  b ard zo  m ałych  je d 
n o stek  m o to ry czn y ch  w  m ięśn iach  ocznych.

T ak  ja k  je d n o s tk ą  s tru k tu ra ln ą  m ięśn ia  je s t w łókno  
m ięśn iow e, ta k  jed n o s tk ą  fu n k c jo n a ln ą  je s t jed n o s tk a  
m o to ryczna  złożona z w łó k n a  nerw ow ego  m o to rycz- 
nego oraz w łó k ien  m ięśn iow ych , k tó re  to  w łó k n o  za 
o p a tru je . Je d n o s tk a  m o to ry czn a  w  m ięśn iu  ocznym  
je s t średn io  sto  razy  m n ie jsza  niż w  m ięśn iu  tu ło w io 
w ym . Jed n o  w łó k n o  n erw ow e m o to ryczne  m ięśn ia  
ocznego u n e rw ia  3—ilO w łó k ien  m ięśn iow ych . W  m ięś
n iu  tu łow iow ym  sto su n ek  te n  je s t  u d e rza jąco  o d m ien 
ny , gdyż jed n o  w łókno  ne rw o w e  ob słu g u je  100— 1000 
w łó k ien  m ięśn iow ych . K o le jn o  k u rczące  się m a łe  je d 
n o stk i m o to ryczne  m ięśn ia  ocznego m ogą regu low ać  
o w ie le  p recy zy jn ie j nap ięc ie  całego m ięśn ia  niż skurcz  
dużych  jed n o s tek  m o to rycznych  m ięśn ia  tu łow iow ego.

M ięśn ie  oczne, obok m ięśn i k r ta n i n ie to p erzy  odpo
w ied z ia ln y ch  za  w y tw a rz a n ie  u ltrad źw ięk ó w , są  n a j
szybciej k u rczący m i się m ięśn iam i u  k ręgow ców . J e d 
norazow y sk u rcz -ro zk u rcz  m ięśn ia  n a s tę p u ją c y  pod 
w p ły w em  bodźca  progow ego n azyw a się e le m e n ta rn ą  
je d n o s tk ą  sku rczu . T a k a  je d n o s tk a  m ięśn ia  ocznego 
k o ta  w ynosi 7,5 m sek  (tysięcznych  części sekundy). 
E le m e n ta rn a  je d n o s tk a  sk u rczu  m ięśn ia  tu łow iow ego 
je s t  zw yk le  dużo w iększa  i w ynosi k ilk ad z ie s ią t m ili
sek u n d . Z dolność m ięśn i ocznych do ta k  szybkiego 
sk u rczu  pochodzi m . in . ze spec ja lnego  u n erw ien ia .

a   ■ b
100 j u

R yc. 2. R óżnice ro zm ia ró w  w łó k ien  m ięśn iow ych  w y 
s tę p u ją c y c h  m iędzy  d w om a m ięśn iam i u  człow ieka, 
a — m ięsień  oczny, b —  m ięs ień  p o śladkow y  (wg H a l-  

b ana)

R yc. 3. F ra g m e n t m ię śn ia  ocznego n o rn icy  ru d e j. P rz e 
k ró j poprzeczny . 1— 4 —  ró żn e  ty p y  w łó k ien  m ięśn io 
w ych . 1 —  b ard zo  m a łe  „ sa te li ta rn e ” w łó k n a  m ięśn io 
w e, 2 — ty p o w e  pow oli k u rczące  się w łó k n a  m ięśn io 
w e  z m a łą  ilo śc ią  m ito ćh o n d rió w  i sia teczk i sa rk o p la z - 
m a ty czn e j, 3 —  w łó k n a  „czerw one” z dużą ilością m i-  
to ch o n d rió w , 4 —  w łó k n a  o n a jw ięk sze j ś red n icy  
z m n ie jsz ą  ilo śc ią  m ito ćh o n d rió w  n iż  w łó k n a  3.

F o t. F . K aczm arsk i

Ryc. 5. D w a ty p y  w łó k ien  m ięśn iow ych  o odm iennych  
zakończen iach  n e rw ow ych  w  m ięśn iu  p ro s ty m  g ó rnym  
k ró lik a . G ru b e  w łó k n a  m ięśn iow e A  u n e rw io n e  są 
p rzez  g rube  w łó k n a  ne rw o w e  a. C ienk ie  w łó k n a  m ię ś
n iow e B u n e rw io n e  są  p rzez  c ien k ie  w łó k n a  n e rw o w e  
b. R óżnicom  ty m  to w arzy szą  różn ice w  ty p ie  zakończeń  

n erw o w y ch  (wg W oolarda)

Ryc. 4. P rzek ró j poprzeczny  m ięśn ia  ocznego okonia. 
a _  reg ion  w łó k ien  o m a łe j śred n icy  i boga tszym  u n a 
czynien iu , b —  reg ion  w łó k ien  o w iększe j ś red n icy  
i s łab y m  u naczyn ien iu . P rz e k ro je  naczyń  k rw io n o śn y ch  

zaznaczono czarno  (wg P o llak )
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Je d n o  w łó k n o  m ięśn iow e o trz y m u je  m o to ry czn e  z a k o ń 
czen ia  n e rw o w e  w  w ie lu  m ie jscach  n a  ca łe j sw oje j 
d ługości, d z ięk i czem u bodziec sk u rczo w y  dochodzi do 
w łó k n a  w  w ie lu  p u n k ta c h  n a  ra z  (ryc. 5).

E lek tro m io g ram , k tó ry  je s t  w y n ik ie m  p o m ia ru  p r ą 
dów  czynnościow ych  m ięśn ia , in fo rm u je  m iędzy  in 
n y m i o często tliw ości i w ie lk o śc i skurczów . E le k tro d a  
p rzy ło żo n a  do m ię śn ia  tu ło w io w eg o  w  s ta n ie  sp oczyn 
k u  n ie  n o tu je  żad n e j ak ty w n o śc i e le k try c z n e j, k tó r a  
p o ja w i się oczyw iście p rzy  sk u rc z u  m ięśn ia . E le k tro d a  
p rzy łożona  do m ię śn ia  ocznego p rz y  n ie ru ch o m y m  oku  
z a re je s tru je  s ta łą  a k ty w n o ść  m ięśn ia . F a k t te n  up o 
d a b n ia  m ięśn ie  oczne do  m ięśn i g ład k ich  i p rą ż k o w a 
nych  s ta le  p ra c u ją c y c h  (serce, p rzep o n a). P rą d y  czyn
nościow e m ięśn ia  ocznego i tu ło w io w eg o  i lu s t ru je  t a 
b e la  I. Z w ra c a  u w ag ę  w y so k a  czynność e le k try c z n a

T a b e l a  I

P o ró w n a n ie  czynności e le k try c z n e j m ięśn ia  ocznego 
i tu łow iow ego  (wg A d le ra )

m ię śn i ocznych  w  czasie  sp o czynku  p rzy  je j  z u p e łn y m  
b ra k u  w  m ięśn iach  tu ło w io w y ch . In n ą  c iek a w ą  cechą 
je s t  b a rd zo  w y so k a  często tliw ość  bodźców  w y w o łu ją 
ca  m a k sy m a ln y  sk u rcz  tężcow y. A by  p o d trz y m a ć  p o 

w s ta ły  sku rcz  m ięśn ia  p rzez  p ew ien  czas (skurcz tężco 
w y), ko n ieczn e  je s t  zw iększen ie  często tliw ości bodźca. 
D la każdego  m ięśn ia  is tn ie je  p ew n a  p ro g o w a  często tli
w ość w y w o łu ją c a  ta k i sku rcz  i dalsze je j zw iększan ie  
n ie  d a je  e fek tu . T a  p ro g o w a często tliw ość bodźców  d la  
m ię śn ia  oka w y n o si 250/sek, a  d la  m ięśn i tu ło w io 
w y ch  50/sek. O znacza to , że w  jed n o s tce  czasu  m ięsień  
oczny m oże w y k o n ać  o w ie le  w ięce j sk u rczó w  n iż  m ię
sień  tu łow iow y .

B ardzo  szeroko  b y ł i je s t d y sk u to w an y  p ro b lem  
obecności czuciow ych  w rzec io n  m ięśn iow ych  w  m ięś
n iach  ocznych. N ależy  p rzypuszczać , że w obec b ra k u  
ja k ic h k o lw ie k  m orfo log iczn ie  do strzeg a ln y ch  w rzec ion  
w  m ię śn iach  ocznych n ie k tó ry c h  k ręgow ców , z ak o ń 
czen ia  czuciow e in fo rm u ją c e  o s ta n ie  n ap rężen ia  
m ięśn ia  m u szą  być obecn ie  w  śc ięgnach  ty ch  m ięśn i. 
B ra k  zak o ń czeń  czuciow ych  spow odow ałby  u tr a tę  zdol
ności do sk o o rdynow anego  sk u rczu . U  pew n y ch  k r ę 
gow ców  zao b se rw o w an o  b a rd zo  szczególne jed n o w łó - 
k ien k o w e  w rzec io n a , n ie  sp o ty k an e , poza jed y n y m  
p rzy p ad k iem , w  m ięśn iach  tu łow iow ych . Są to w łó k n a  
m ięśn iow e o toczone po jed y n czą  lu b  w ie lo k ro tn ą  sp ira lą  
zak o ń czen ia  n e rw ow ego  czuciow ego.

O d m ien n a  je s t  tak że  re a k c ja  m ię śn i ocznych  n a  a ce 
ty locho linę . M ięśn ie  oczne ssaków  podobn ie  ja k  m ięś
n ie  g ład k ie  i m ięśn ie  szk ie le to w e n iższych  k ręgow ców  
re a g u ją  sk u rczem  na  w strzy k n ięc ie  d o tę tn iczo  m a łe j 
ilości ace ty locho liny . W iększe d aw k i p o w o d u ją  sk u rcz  
tężcow y. N ie re a g u ją  n a to m ia s t n a  acety locho linę , po 
d an ą  do k rw i, m ięśn ie  tu ło w io w e  ssaków .

Szczególne w łaśc iow ośc i m ięśn i ocznych m ożna  z ro 
zum ieć  u św ia d a m ia ją c  sobie, ja k  tru d n e  s to ją  p rzed  
n im i zad an ia . O czy b iegnącego  zw ierzęcia  p o ru sz a ją  się 
w ra z  z ca ły m  ciałem . Je ś li  zw ierzę  w  b ieg u  m a  d o strze 
gać o tacza jące  p rzed m io ty , ru c h y  m ięśn i ocznych m uszą  
ta k  p re c y z y jn ie  k o m p en so w ać  ru c h y  głow y, ab y  obraz  
n ie  d rg a ł n a  s ia tków ce. W ym aga  to  n ie s ły ch an ie  szyb 
k ie j i p re c y z y jn e j k o o rd y n ac ji ru ch ó w  oka, gdyż m in i
m a ln e  o d ch y len ia  k ą to w e  g a łk i ocznej w y w o łu ją  
og rom ne  p rzesu n ięc ia  o b razu . N ic w ięc  dziw nego, że 
w  m ię śn iach  p o ru sza jący ch  ga łk ę  oczną m orfo log  
i  fiz jo log  d o s trzeg a ją  szczególne cechy , k tó ry c h  n ie  
m a ją  m ięśn ie  pozostałe .

C zy te ln ikom , k tó rz y  zechcą b liże j za in te re so w ać  się 
m ię śn iam i ocznym i i  fiz jo log ią  o k a  m ożna  po lecić  
o s ta tn io  w y d a n ą  w  języ k u  p o lsk im  k s iążk ę  A d le ra  
F izjo log ia  oka.

Mięśnie oczne
Mięśnie

tułowiowe

Amplituda w okresie spo
czynku 200— 150 [xv 0

Długość okresu spoczyn
ku 1—2 msek

Częstotliwość w okr esie 
spoczynku powyżej 150/sek __

Amplituda w okresie 
czynności 400—600 (xv 100—3000 [xv

Czas trwania w okresie 
czynności 1—2 msek 5—10 msek

Częstotliwość w okresie 
czynności pareset/sek 5—30/sek

Minimalna częstotliwość 
bodźców wywołująca 
maksymalny skurcz 
tężcowy 250/sek 50/sek

JA N U S Z  Z IĘ B A  (K raków )

A N T Y W IT A M IN Y  I A N T Y H O R M O N Y

B a d a ją c  chem iczn ą  b u d o w ę  i b io log iczne  d z ia ła n ie  
w ita m in  stw ie rd zo n o , że is tn ie je  w ie le  su b s ta n c ji p o 
ch o d zen ia  za rów no  n a tu ra ln e g o , ja k  te ż  i p o łącz eń  sy n 
te ty czn y ch , k tó r e  in a k ty w u ją  d z ia ła n ie  w ita m in . S u b 
s ta n c je  te  o trzy m a ły  ogólną n azw ę  a n ty w ita m in , po 
n iew aż  w y k a z u ją  w  s to su n k u  do  n ic h  d z ia ła n ie  a n ta -  
gon istyczne .

Z ag ad n ien iem  ty m  z a ję to  się  b liże j n a  p rz e s trz e n i 
o s ta tn ic h  20 la t .  Z  p ie rw szy m i tego  ty p u  sp o s trzeżen ia 
m i ze tk n ię to  się  ju ż  w  p ra c a c h  n a d  b a k te r io s ta ty c z n y m  
d z ia łan iem  su lfo n am id ó w . W y k azan o  w te d y  n a  p o d 
s ta w ie  licznych  p ra c  d o św iad cza ln y ch , że b a k te r io -

s ta ty czn e  d z ia ła n ie  su lfo n am id ó w  m oże być zn iw e lo 
w a n e  p rzez  k w a s  p -am in o b en zo eso w y  (PA B). S u lfo n a 
m id y  h a m u ją  w z ro s t pew n y ch  b a k te r ii ,  P A B  n a to m ia s t,

1. K w as p -am in o b en zo eso w y  i su lfa n ila m id
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ja k  się okazało , je s t  n iezb ęd n y m  czynn ik iem  w zro sto 
w y m  d la  ty c h  b a k te r ii .

W  pow yższym  p rz y p a d k u  m am y  do czyn ien ia  ze 
z jaw isk iem  izo s te rii czyli iden tycznośc ią  budow y  p rz e 
s trz e n n e j obu  zw iązków . R ezu lta tem  tego  z ja w isk a  je s t  
to , że oba ty p y  zw iązków  m ogą ub iegać  się o ok reślone  
b ia łk o  k a ta lity c z n ie  czynne i z n im  zw iązać się ja k o
koenzym . J e s t  to  p rz y k ła d  tzw . w sp ó łzaw o d n ic tw a
biochem icznego  c ia ł izosterycznych .

P o d an a  h ip o teza  w sp ó łzaw o d n ic tw a  biochem icznego  
zn a la z ła  szerok ie  zasto so w an ie  i s ta ła  się  p o d staw ą  no
w oczesnej teo rii an tag o n izm u  biologicznego.

T ak  np . p iry tia m in a  je s t silnym  an tag o n is tą  t ia -  
m in y  (w it. B ,). P o tw ie rd z iły  to  ró w n ież  b a d a n ia  b io -

?  CH ClQ
^ C\  / ' i 9

N C N-----C-CH
I II II II

h3c-cn  C HC c-ch2-ch2oh

1 V
nh2-hci

2. T iam in a

a e cH3
I 3

ę^2 cv #  \  %
Y « « (f ' CH2 CH2°H

““ V ?  V CH
nh2 hci h

3. P iry tia m in a

log iczne p ro w ad zo n e  n a  zw ie rzę tach  dośw iadczalnych . 
P op rzez  sk a rm ia n ie  m yszy  n iew ie lk im i d aw k am i p iry -  
tia m in y  w y w o ły w an o  u  n ich  sz tuczne  ob jaw y  a w ita m i
nozy B 1( k tó re  u s tęp o w a ły  po p o d an iu  zw ierzę tom  
w  paszy  o d p o w iedn ich  ilo śc i tia m in y  (w it. B i).

P ow szechn ie  zn an y  ja k o  w ita m in a  C k w as  e l-a sk o r-  
b in o w y  m a  ró w n ież  sw ego a n tag o n is tę  w  p o stac i k w asu  
g lu k o asko rb inow ego .

° = ę — |

H° - s  i
HO-ę i

H-C— 1 |

°  = C ----- 1
HO-C 1

11 0 
HO-C i

H - C ----- 1
H-Ć-OH

HO-C-H1 H-Ć-OH
CH20H CHjOH

4. K w as 1 -asko rb inow y  4a. K w as g lu k o ask o rb in o w y

W ykazano  to  ró w n ież  podczas p rzep ro w ad zan ia  p rób  
b io log icznych  n a  zw ie rzę tach  (m yszy, szczury , św in k i 
m orsk ie ), u  k tó ry c h  sz tuczn ie  poprzez  sk a rm ian ie  ich  
k w asem  g lu k o ask o rb in o w y m  m ożna było  w yw ołać  
aw itam in o zę  w ita m in ą  C.

K w as p an to te n o w y  m oże być  w y p a r ty  z cy k lu  p rz e 
m ian  b iochem icznych  za pom ocą k w a su  tiopanow ego.

CH20H CH20H

.H3C-Ć-CH3 H3C-Ć-CH3

H -C -O H H -C -O H1
ę=o C=01
NH NH1
Ćh2 ć h 2

c h 2 ch2
COOH so3h

5. K w as p a n to te n o w y 5a. K w as tio p an o w y

In n y m  p rzy k ład em  an tagon istycznego  dz ia łan ia  
w  s to su n k u  do b io ty n y  (w itam in a  H) m oże być d esb io - 
ty n a  h am u jąca  w z ro st n iek tó ry ch  b a k te r ii , np . L ec to -  
bacillus casei, d la  k tó ry ch  obecność b io ty n y  je s t n ie 
zbędna.

0u

HN NNH 
I I

HC —  CH 
I I

h2c,. .CH(CH2)4C00H
x s

oII
/ CN 

HN NH 
I I

HC —  CH 
I I

HjC CH2(CH2)4COOH

6. B io ty n a  i d esb io tyna

W  ta k i sam  sposób pochodna  k w asu  n iko tynow ego , 
k w a s  p iry d y n o -3 -su lfo n o w y , h a m u je  w z ro s t n iek tó ry ch  
b a k te r ii , p rzy  czym  to  d z ia łan ie  h am u jące  m oże być 
u su n ię te  p rzez  po d an ie  k w a su  n iko tynow ego.

COOH S03H

N VN '

7. K w as n ik o ty n o w y  i k w as p iry d y n o -3 -su lfo n o w y

W  tra k c ie  p ro w ad zo n y ch  b a d a ń  stw ierdzono  szereg  
po łączeń  o podobnej budow ie  s tru k tu ra ln e j  będących  
an tag o n is tam i: ry b o flaw in y  (w it. B 2), p iry d o k sy n y  (w it. 
Bo), k w asu  fo liow ego , a  tak że  w ita m in  K i E. O prócz 
an ty  w ita m in  b ęd ący ch  s tru k tu ra ln y m i pochodnym i od
po w iedn ich  w ita m in  w y k ry to  ró w n ież  an ty w itam in y  
będące  b ia łk am i, k tó re  w  specyficzny  sposób w iążą  
d a n ą  w itam in ę . T ak im  a n ty w itam in em  o ch a ra k te rz e  
b ia łkow ym  o k aza ła  się aw id y n a  z a w a rta  w  b ia łk u  ja j 
i specyficzn ie  re a g u ją c a  z b io tyną , w  w y n ik u  czego 
b io ty n a  tra c i sw ą b io log iczną ak tyw ność .

N iek tó re  a n ty w ita m in y  człow iek  w y k o rz y s ta ł p ra k 
tyczn ie , ja k  np . su lfo n am id y  p rzy  leczen iu  chorób  in 
fek cy jn y ch  lu b  d ik u m aro l w  leczen iu  s tan ó w  zak rze 
pow ych .

W(f V  XC-CH3
i i  u

• W "
H o

8. W itam in a  K

, , 0  0H 11 n h

J :\  / s  h /c\HC C C H -C -H C  C
I II I H I |

HV cv c"° W
<H H

9. D ik u m aro l

CH
I

„CH

D ik u m aro l w y b itn ie  obn iża  poziom  p ro tro m b in y  w e  
k rw i, czyli w y k a z u je  d z ia łan ie  b io log iczn ie  a n ta g o -  
n is ty czn e  w  s to su n k u  do w ita m in y  K . M eto d a  a n ta 
gonizm u biologicznego o kaza ła  się p o n ad to  bard zo  w y 
godna w  b a d a n iu  p o śred n ich  p rz e m ia n  b iochem icznych , 
k tó ry ch  tok  p rzy  ich  pom ocy m ożna sz tuczn ie  p rz e r 
w ać  w  dow olnej chw ili. Ze z jaw isk iem  an tag o n izm u  
horm onalnego  sp o ty k am y  się  częściej.

N iek tó re  z p o d aw an y ch  in n e m u  o rgan izm ow i h o r
m onów  z czasem  tr a c ą  sw ą  ak ty w n o ść  b io logiczną. 
P rzy czy n ą  teg o  je s t  p ro d u k o w an ie  p rzez  o rgan izm  
p rzec iw c ia ł sk ie ro w an y ch  p rzec iw ko  b ia łk u  tego zw ie
rzęc ia , z k tó rego  d an y  h o rm o n  o trzym ano . P o n o w n ie  
p e łn y  sk u tek  h o rm o n a ln y  m ożna  u zy sk ać  p o d a ją c  h o r
m on  zw ierzęc ia  innego  g a tu n k u .

In n y m  ty p em  an tag o n izm u  je s t  s t ru k tu ra ln e  w sp ó ł
zaw odn ictw o . P rz y k ła d e m  n a tu ra ln y c h  an tag o n is tó w  
s t ru k tu ra ln y c h  w  u s tro ju  są  ho rm o n y  p łc iow e m ęsk ie  
i żeńsk ie . P o d aw an ie  dużych  ilości ho rm o n ó w  m ęsk ich
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h a m u je  czynność fiz jo log iczną  ho rm o n ó w  żeń sk ich  
i o d w ro tn ie . T a k  np . p o d aw an ie  p rzez  d łuższy  o k res  
czasu  te s to s te ro n u  (horm onu  m ęsk iego) zw ie rzę to m  
d ośw iad cza ln y m  (sam icom ) p o w o d u je  zah am o w an ie  
u  n ic h  ru i.

W  ty m  p rz y p a d k u  sp o ty k am y  się  z k la sy czn y m  p rz y 
k ła d e m  an tag o n izm u  s tru k tu ra ln e g o . O ba ro d z a je  h o r
m onów  p o s iad a ją  p o dobną  b u d o w ę  chem iczną  są  po 
ch odnym i s te ra n u  ró żn iąc  się g łów n ie  pom iędzy  sobą 
liczb ą  w ią z a ń  p o d w ó jn y ch  o raz  liczbą  g ru p  m e ty lo 
w ych . J a k o  p rz y k ła d y  sy n te ty czn y ch  s t ru k tu ra ln y c h  
a n tag o n is tó w  na leży  w y m ien ić  t io u ra c y l i tiom oczn ik  
b ęd ący ch  a n ta g o n is ta m i ty ro k sy n y .

W ym ien ione po łączen ia  o kaza ły  się b a rd zo  sk u teczn y m i 
lek am i p rzy  leczen iu  s tan ó w  n ad czy n n o śc i ta rczy cy  
(wole).

In n y m  p rzy k ład em  an ty h o rm o n ó w  sy n te ty czn y ch  
d z ia ła jący ch  n a  zasad z ie  s tru k tu ra ln e g o  an tag o n izm u  
są  le k i an ty a le rg iczn e , p rzec iw d z ia ła jące  u w a ln ia n iu  
s ię  h is ta m in y  w  tk a n a c h . P o łącze n ia  te  zn a laz ły  
p ow szechne zasto so w an ie  p rzy  leczen iu  różnego  ro 
d z a ju  sch o rzeń  a lerg icznych .

NH— CO
I I / NH2

CS CH S=C
I II n h2

NH —  CH

10. T io rac y l i tiom oczn ik

N a tu ra ln y m  a n ta g o n is tą  ty ro k sy n y  o k aza ł się  z w ią 
zek  l-5 -w in y lo -2 -tio o k sa z o lid y n a  ro zpow szechn iony  
w  św iecie  ro ś lin n y m , a  szczególn ie  obficie  w y s tę 
p u ją c y  w  k a p u śc ie  i rzep ie .
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11. T y ro k sy n a
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12. l-5 -w in y lo -2 -tio o k sazo lid y n a

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Światowy system alarmowy w służbie 
nauki

Jeszcze  do n ie d a w n a  n ag łe  i k ró tk o trw a łe  z ja w is k a  
p rzy ro d n icze , ta k ie  ja k  np. n a ro d z in y  n o w y ch  w y sp , 
k a ta k liz m y  w u lk an icz n e , g w a łto w n e  zm ian y  w  b io ce 
nozach  ląd o w y ch  lu b  w odnych , n ieco d z ien n e  m aso w e  
w ęd ró w k i z w ie rz ą t itp ., b y w a ły  ty lk o  p rzed m io tem  
d o ryw czo  za im p ro w izo w an y ch  o b se rw a c ji "lub n a w e t 
zu p e łn ie  u ch odz iły  u w ad ze  b ad aczy . P rzy czy n ą  ta k ie 
go s ta n u  rzeczy  b y ł b r a k  ogó lnośw ia tow ego  sy s tem u  
a la rm o w eg o , k tó ry  b y  d o sta teczn ie  szybko  i sp ra w n ie  
syg n a lizo w ał w sze lk ie  do strzeżo n e  w y d a rz e n ia  tego  
ty p u . O d ro k u  1968 sy s tem  ta k i ju ż  is tn ie je ; z o rg a n i
zo w ała  go zasłu żo n a  d la  ro zw o ju  n a u k  p rzy ro d n iczy ch  
in s ty tu c ja  a m e ry k a ń sk a , S m ith s o n ia n  In s ti tu tio n ,  p o 
w o łu ją c  do życia  osobne C e n tru m  d la  S p ra w  Z ja w isk  
K ró tk o trw a ły c h  (C en ter  fo r  S h o r t -L iv e d  P h en o m en a , 
60 G a rd e n  S tre e t, C am b rid g e  M ass. 02 138, U SA).

Z ad an iem  C e n tru m  je s t  zb ie ra n ie , za  p o śre d n ic tw e m  
m ożliw ie  ja k  n a js z e rsz e j s iec i w sp ó łp ra c o w n ik ó w  („ko
re sp o n d e n tó w ”), ro zs ian y ch  w e  w szy s tk ich  z a k ą tk a c h  
Z iem i, sy g n a łó w  o d o strzeżo n y ch  p rzez  n ich  n a g ły ch  
w y d a rzen iach , zachodzących  w  p rz y ro d z ie  m a r tw e j lu b  
żyw ej. W iadom ości ta k ie  p rz e k a z u je  się  n a ty c h m ia s t 
z a in te re so w a n y m  in s ty tu c jo m  n au k o w y m  i in d y w id u 
a ln y m  badaczom . Z c h w ilą  rozpoczęcia  o b se rw a c ji n ad  
ja k im ś  z jaw isk iem  C e n tru m  czu w a  n a d  k o o rd y n a c ją  
p ra c , a  n iek ied y  n a w e t p o m ag a  o rg an izo w ać  sp e c ja ln e  
ek sp ed y c je . P rz e d e  w szy s tk im  je d n a k  g ro m ad z i ca ły  
m a te r ia ł  d o k u m e n tu ją c y  w y d a rz e n ie  ( ra p o r ty  naocz
ny ch  św iad k ó w , o rzeczen ia  e k sp e r tó w , fo to g ra fie , f i l 
m y, p ró b k i i okazy) o raz  p u b lik u je  n a  go rąco  sp o s trz e 
żen ia  w  fo rm ie  ty m czaso w y ch  k o m u n ik a tó w ; p ó źn ie j 
og łasza i ro zsy ła  p e łn e  sp ra w o z d a n ia  końcow e i p o ś re d 
niczy  w  ro zp o w szech n ian iu  o d p o w ied n ich  o p raco w ań  
naukow ych .

Z a k re s  z a in te re so w a ń  C e n tru m  je s t b a rd zo  obszerny  
i o b e jm u je  w ła śc iw ie  w szy stk ie  dyscy p lin y  p rz y ro d 
nicze, z a jm u ją c e  się  ab io ty czn y m i i b io tycznym i z ja 
w isk am i, zachodzącym i n a  pow ie rzch n i naszego  g lobu  
i w  o tacz a jące j go p rz e s trz e n i: geofizykę i geologię, po 
części ta k ż e  a stro n o m ię , ocean o g ra fię  fizyczną  o raz  
ró żn e  d z ied z in y  b io log ii z eko log ią  ląd o w ą , sło d k o 
w o d n ą  i m o rsk ą  n a  czele. P rzy k ład o w a  lis ta  ty p o w y ch  
te m a tó w  o b se rw ac ji o b e jm u je  k ilk a d z ie s ią t pozycji, 
ta k ic h  ja k  u p a d k i m e teo ry tó w , trz ę s ie n ia  z iem i, w y 
b u c h y  w u lk a n ó w , n a ro d z in y  i z an ik  now ych  w ysp , k a 
ta s tro fy  sp ow odow ane  w ta rg n ię c ie m  fa l  m o rsk ich  n a  
ląd , g w a łto w n e  zm iany  za lodzen ia  w  o b sza rach  p o d 
b ieg unow ych , n ag łe  p rz e k sz ta łc e n ia  ekosystem ów  lą 
dow ych  i w o d n y ch , in w az je  zw ie rzą t i  ro ś lin  n a  now e 
te re n y , m aso w e  w y m ie ra n ie  o rgan izm ów , b io log iczne 
sk u tk i ra d y k a ln y c h  zm ian  k lim a ty czn y ch , dz ia łan ie  k a 
ta s tro fa ln y c h  zan ieczyszczeń  śro d o w isk a  itp . W  za k re s  
z a in te re so w a ń  C en tru m  w chodzi ta k ż e  an tro p o lo g ia  
o raz  a rch eo lo g ia , za liczan a  w  U SA  tra d y c y jn ie  do 
n a u k  p rzy rodn iczych .

N a jw ażn ie jszy m  w a ru n k ie m  sk u teczn e j dz ia ła ln o śc i 
C en tru m  je s t oczyw iście  ro zb u d o w a  m ożliw ie  szerok ie j 
sieci w sp ó łp raco w n ik ó w  te ren o w y ch . D z ia ła ją  on i n a  
zasad z ie  dob ro w o ln y ch  zg łoszeń ; w  zam ian  za gotow ość 
w sp ó łp racy  o trz y m u ją  m a te r ia ły  in fo rm a c y jn e  i p u b li
k a c je  C e n tru m  n a  te m a t k ażd e j in te re su ją c e j ich  dz ie 
dziny . J u ż  w  p ie rw szy m  ro k u  p ra c y  u d a ło  się o rg a n i
za to ro m  zm obilizow ać p o n ad  1000 k o re sp o n d en tó w  
z 90 k ra jó w . N a ich  liśc ie  w id n ie ją  —  obok nazw isk  
in d y w id u a ln y c h  b adaczy  —  liczne  ta k  p o w ażn e  in s ty 
tu c je , j a k  w ie lk ie  to w a rz y s tw a  n au k o w e  i ak ad em ie , 
in s ty tu ty  i la b o ra to r ia  b ad aw cze , s ta c je  te ren o w e  
i o b se rw a to ria  (as tronom iczne , se jsm olog iczne  itp .), 
ca łe  u n iw e rs y te ty  lu b  ich  poszczególne p lacó w k i itd . 
S poza S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  n a jlic z n ie j re p re z e n to 
w a n e  są : J a p o n ia  (26 zgłoszeń do w sp ó łp racy ), W ie lk a
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B ry ta n ia  (22), F ra n c ja  (17), A u s tra lia  (17), K an ad a  (17) 
itd . P rzed s taw ic ie lam i Z w iązk u  R adzieck iego  je s t  13 
in s ty tu c ji z A k ad em ią  N au k  Z SR R  i m osk iew sk im  In 
s ty tu te m  In fo rm a c ji N au k o w ej n a  czele. P o lsk ich  a d re 
sów  n a  ra z ie  b ra k .

J a k i  je s t m ech an izm  fu n k c jo n o w a n ia  C en tru m ?  P o  
u zy sk an iu  p ierw szego  sy g n a łu  o do strzeżen iu  z jaw isk a , 
w chodzącego  w  zak re s  z a in te re so w ań  ośrodka, z aw ia 
dam ia  się p rzed e  w szy stk im  d rogą  rad io w ą , te le fon icz
n ą  lu b  te le g ra f ic z n ą  ko resp o n d en tó w , z n a jd u jący ch  się 
na jb liże j a re n y  w y d a rzeń . R ów nocześn ie  a la rm u je  się 
specj a lis tów  z b a rd z ie j od leg łych  obszarów , - k tó rzy  
m ogą być za in te re so w an i w  b a d a n iu  zachodzącego z ja 
w iska . A k c ja  p rz e k a z y w a n ia  in fo rm a c ji m usi być 
oczyw iście b ły sk aw iczn a . J e s t  to  m ożliw e dzięki od 
pow iedn io  dosto so w an ej sp ec ja ln e j sieci łączności, zo r
gan izow anej ju ż  d aw n ie j n a  uży tek  S m ith so n ia n  A s tro -  
ph ysc ia l L abora to ry . S ieć ta , p rzeznaczona p ie rw o tn ie  
do obsług i w ła sn y ch  12 s ta c ji  ś ledzen ia  sz tucznych  sa 
te litó w  Z iem i, u m ożliw ia  w  p rzec iąg u  n iew ie lu  m in u t 
n aw iązan ie  k o n ta k tu  z każd y m  n iem a l p u n k te m  Ziem i.

P rzez  ca ły  czas t rw a n ia  obserw ow anego  z jaw isk a  
C en tru m  u trz y m u je  łączność z te re n e m  w y p ad k u , 
p rz y jm u je  in fo rm ac je  od sw ych  k o resp o n d en tó w  i p o 
d a je  je  do w iadom ośc i w  codziennych  b iu le ty n ach . M a
te r ia ły  ta k ie  p rz e sy ła  się w szy stk im  za in te reso w an y m  
w sp ó łp raco w n ik o m  d ro g ą  lo tn iczą ; później o trzy m u ją  
on i tak że  sp raw o zd an ia  końcow e i o d b itk i odnośnych  
p u b lik a c ji n au k o w y ch  (jeszcze p rz e d  ich  u k azan iem  
się w  d ruku ).

Ju ż  p ie rw szy  {1968) ro k  dz ia ła lnośc i zaznaczy ł się 
p o w ażn ą  ak ty w n o śc ią  C en tru m . R ozesłano  sygna ły  
a la rm o w e  o 70 a k tu a ln ie  zachodzących  z jaw isk ach  
p rzy ro d n iczy ch : 20 trz ę s ie n iach  z iem i, 13 z jaw isk ach  
m e teo ry  tycznych , 12 w y b u ch ach  w u lk an ó w , 5 w y p a d 
k a c h  m asow ego  w y tru c ia  ry b , 5 k a ta s tro fa c h  ro z lan ia  
ro p y  n a fto w e j, 2 rz a d k o  sp o ty k an y ch  m ig rac jach  zw ie
rz ą t , 1 na loc ie  szarańczy , 1 k lęsce  n ad zw y cza jn e j p o 
su ch y  itd . 51 z ty c h  z jaw isk  s ta ło  się p rzed m io tem  
zo rg an izo w an y ch  o b se rw ac ji, w  6 p rzy p ad k ach  C en 
tru m  s fin an so w ało  sp ec ja ln e  ek spedyc je  b adaw cze, 
w  k tó ry c h  b ra ło  u d z ia ł 28 naukow ców , re p re z e n tu ją 
cych  9 in s ty tu c ji  z 6 ró żn y ch  k ra jó w . T ak  było  np. 
w  p rz y p a d k u  n a ro d z in  n ow ej w yspy  w  A rch ip e lag u  
T o n g a  o raz  n iecodz ienne j m asow ej w ęd ró w k i w iew ió 
re k  w  p o łu d n io w o -w sch o d n ie j części U SA.

Z o rg an izo w an e  z w ie lk im  rozm achem  i s taw ia jące  
sob ie  b a rd zo  am b itn e  za d a n ia  C en tru m  d la  S p raw  Z ja 
w isk  K ró tk o trw a ły c h  p rzyczyn ić  się m oże w  pow ażnym  
sto p n iu  do  p o z n a n ia  g w a łto w n y ch  p rocesów  p rzy ro d 
niczych , zachodzących  n a  ląd ac h  i w  m orzach  Z iem i, 
w  ty m  tak że  k a ta s tro f  b io log icznych , s to sunkow o  n a j
m n ie j ja k  d o tąd  poznanych . N ie trz e b a  ch y b a  p o d 
k re ś la ć , ja k  w ie lk ie  zn aczen ie  teo re ty czn e  i p rak ty czn e  
m a ją  tego  ro d z a ju  b a d a n ia . R ów nocześn ie  p ra c a  C en
tr u m  stan o w ić  m oże p ię k n y  p rz y k ła d  pokojow ego  
w sp ó łd z ia łan ia  n a u k i w  ró żn y ch  n a jb a rd z ie j n aw e t od 
leg ły ch  k ra ja c h  Z iem i.

J. K  o r  n  a  ś

Oznaczanie zwierząt po glosie: słowo 
przestrogi

Z najom ość  g łosów  z w ie rz ą t je s t  n iezb ęd n a  d la  te 
renow ców , o rn ito logów , h e rp e to lo g ó w  i n iek tó ry ch  
en tom ologów . W  o rn ito lo g ii słuch  o d d a je  n a w e t w ię k 

sze usług i n iż  w zrok . D any  sp ec ja lis ta  p iln ie  uw aża , 
by  n ie  pom ylić  głosów  zw ie rzą t n a leżących  do jego 
g ru p y  sy s tem aty czn e j i  n a w e t uczy się  ro zpoznaw an ia  
ich  ze sp ec ja ln y ch  p ły t. J e d n a k ż e  sp ec ja liśc i łu d zą  się, 
gdy  po jęc ia  o zu p e łn ie  odm iennym  w y g ląd z ie  np. ow a
d a  i p ta k a , p ła z a  i p ta k a  a lb o  ow ada i p łaza  p rzen o 
szą m im ow oli ta k ż e  n a  g łosy ty ch  zw ie rzą t, n ie  p rzy 
puszcza jąc  n a w e t ja k  ła tw o  pom ylić  g łosy ty c h  3 po 
w yższych „ p a r”. Z łudzen ie  to  w yrządz iło  w ięcej szkód 
nauce , n iż się p rzypuszcza , n ie  m ów iąc  ju ż  o ty m , że 
by ło  p rzy czy n ą  p rzy k ry ch  k o m p ro m itac ji.

P ie rw sze  sy g n a ły  o is tn ie n iu  tego  p ro b lem u  o trzy 
m ałem , gdy g łosy w y d aw an e  przez  p isk lę ta  k rę to g ło - 
w ów  (J y n x  torąu illd )  i  kopciuszków  (P hoen icurus  
ochruros) w  m om encie  k a rm ie n ia  ich  p rzez  rodziców  
zd arza ło  m i się b ra ć  za p isk i n ie to p erzy  w  d z iup li czy 
n a  strychu . In n y m  razem , posłyszaw szy  raz  z d a lek a  
ch a ra k te ry s ty c z n y  t r e l  ro p u ch y  zielonej (B u fo  v ir id is) 
zacząłem  iść w  jego  k ie ru n k u , b y  tu ż  n a d  w o d ą  z n a 
leźć no rkę , a  p rzed  n ią  ... tu rk u c ia  p o d ja d k a  (G ryl- 
lo ta lpa gryllo ta lpa) —  sp raw cę  głosu! G dy  to  zd a rze 
n ie  opow iedzia łem  p ew n em u  p ow ażnem u  h e rp e to lo - 
gow i-terenow cow i, b a rd zo  b y ł ty m  zaskoczony. P ro p o 
n u ję  czy te ln ikom  p rzek o n ać  się, w  ja k  n iew ie lu  o p ra 
cow an iach  naszych  p łazów  z n a jd ą  słow o p rzes tro g i n a  
te n  tem a t, a  rzadsze  jeszcze są  w skazów k i, ja k  odróż
nić od siebie te  głosy. By n ie  tra c il i  czasu  n a  p różno  po
da ję , że poszczególne tre le  tu rk u c ia  są  znaczn ie  dłuższe.

J . S o k o ł o w s k i  w  P ta ka ch  Z ie m  P o lsk ich  p isze 
o w ie lk im  p o d o b ień stw ie  g łosu  b a rd zo  sk ry c ie  ży jącego 
p ta s z k a  św ierszczaka  (L o cu ste lla  naevia )  do głosu p a s i
k o n ik a ; badaczow i tem u  zdarzy ło  się być  ra z  n a  w y 
cieczce z p ew n y m  en tom ologiem , k tó ry  n ie  m ógł 
uw ierzyć , że „p as ik o n ik ” sły szany  w  p ew n y m  m o
m en cie  je s t św ierszczak iem . Je d e n  z n a jw y b itn ie jszy ch  
o rn ito logów  n iem ieck ich  O. H e i n r o t h  p isze n aw e t: 
„ je ś li w  m a ju  lu b  w  czerw cu słyszym y p asik o n ik a , m o 
żem y być  p ew n i, że je s t  to  św ierszczak! P a s ik o n ik i za 
czy n a ją  bow iem  odzyw ać się dopiero  w  lip cu ”.

N a kon iec  k ą se k  n a jsm ak o w itszy  z te j „oślej łą k i” : 
w  szw a jca rsk im  O rnitho l. B eo b a ch ter  (1968, s tr. 17— 
22) zam ieścił W. T h o n e n  a r ty k u ł p t. D ie A h n lic h -  
k e it  der R u fę  v o n  Z w erg o h reu le , S p e r lin g sk a u z  u n d  
G eb u rtsh e lfe rk ró te . W g tegoż a r ty k u łu , w  p iśm ie  
L usc in ia  p o jaw iła  się w  r. 1967 n o ta tk a  o zna lez ien iu  
w  okolicy  M a rb u rg a  (H esja , N iem cy  Zach.) m a leń k ie j 
sów ki syczka (O tu s scops). B yło  to  w  po rze  lęgow ej, 
a  że syczek gn ieźdz i się da lek o  b a rd z ie j n a  p o łu d n iu , 
a u to r  n o ta tk i, zw łaszcza, że sy czk a  jak o ś  n ie  u d a ło  m u  
się do jrzeć, n a g ra ł  głos n a  ta śm ę  i ja k  zw yczaj każe, 
p rz e s ła ł go 2 z n an y m  orn ito logom  do u w ie rzy te ln ien ia . 
Specja liśc i ci is to tn ie  s tw ie rd z ili głos syczka. A le dw aj 
in n i o rn ito lodzy  n ie  m og li zasnąć  z pow odu , że syczek 
te n  n ie  zo sta ł znalez iony  w  ty p o w y m  d la  n iego b io 
to p ie  i n ieza leżn ie  od sieb ie  pop rosili a u to ra  n o ta tk i 
o w ypożyczen ie  taśm y . W tedy  zgodnie  s tw ie rd z ili, że 
g łos pochodził od... p ę tó w k i b ab ien icy  (A ly te s  o b ste -  
tricans), k re w n e j naszych  k um aków ! M a ona  n ad to  
zw yczaj w ych o d zen ia  n a  d rzew a  i m u ry . N a d o m ia r 
złego, w yszło  n a  ja w , że rz ek o m y  głos syczka n a g ra n y  
n a  p łyc ie  z g ło sam i p ta k ó w  p o łu d n io w o -eu ro p e jsk ich  
(K osm os V erlag , S tu ttg a r t)  je s t  ró w n ież  g łosem  w y 
żej w ym ien ione j ropuszk i! Co w ięce j, głos p ę tó w k i 
jeszcze b a rd z ie j n iż  do g łosu syczka podobny  je s t  do 
g łosu  sów eczki (G la u c id iu m  passerinum ), gn ieżdżącej 
się z rz a d k a  w  P olsce. P ę tó w k a  zaś m oże w ystęp o w ać  
w  b io topach  obu  ty c h  sów ek. Ż eby  w ięc  uspoko ić
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p o lsk ich  o rn ito logów  trz e b a  dodać, że p ę tó w k i p ra w d o 
p o d o b n ie  „na  szczęście” w  P o lsce  n ie  m a.

W niosk i z pow yższych  fa k tó w  są  oczyw iste: trz e b a  
n a  now o zw ery fik o w ać  w ie le  s ta n o w isk  p o d an y ch  w y 
żej g a tu n k ó w  (a p ew n ie  i  w ie lu  innych ). N ad to , k to  
oznacza  w g  głosów , m u s i się o rie n to w a ć  w e  w szy stk ich  
g łosach , a  n ie  ty lk o  w  g łosach  sw o je j g ru p y  sp e c ja li
zacy jn e j.

A. K r z a n o w s k i

Osobliwości figury Księżyca

I. W.  G a w r i ł o w  z o b se rw a to riu m  w  G o łosie je - 
w ie  pod  K ijo w em  p rz e p ro w a d z ił n a  p o d s taw ie  do
ty ch czas zeb ran eg o  m a te r ia łu  o b se rw acy jn eg o  an a lizę  
f ig u ry  K siężyca. N a jw ażn ie jsze  u z y sk a n e  p rzez  n iego 
w y n ik i, do tyczące  oczyw iście  zw rócone j do n a s  po ło 
w y  K siężyca , p rz e d s ta w ia ją  się n a s tę p u ją c o :

1. K ie ru n k i osi e lip so id y  K siężyca  n ie  p o k ry w a ją  się 
z o siam i g łów nych  m o m en tó w  bezw ładnośc i.

2. S fe ry czn a  ap ro k sy m a c ja  św iadczy , że do tychczas 
p rz y ję ty  p ro m ie ń  K siężyca  (1738,0 km ) je s t  o 0,8—
1,0 k m  za duży.

3. A b so lu tn e  ś red n ie  w ysokości ląd ó w  i m ó rz  ró ż 
n ią  się  m iędzy  sobą p rzec ię tn ie  o 1,41 k m , p rzy  czym  
poziom  m órz  w a h a  się  od H =  1734,71 k m  do  R  =  
=  1738,04 km .

4. N ie p o k ry w an ie  się  osi e lip so id y  z o siam i g łó w 
n y ch  m o m en tó w  b ezw ład n o śc i je s t  p raw d o p o d o b n ie  
w y w o łan e  pow yższym i ró żn icam i w ysokośc i, ja k  ró w 
n ież  n ie sy m e try czn y m  ro zk ład em  obszarów  m o rsk ich  
i lądow ych . T a k a  in te rp re ta c ja  je s t  b a rd z ie j p ra w d o 
p o d o b n a  n iż  np . p rzy p u szczen ie  o e w e n tu a ln y m  p rz e 
su w a n iu  się b ieg u n ó w  K siężyca .

5. O trzy m an e  c h a ra k te ry s ty k i f ig u ry  K siężyca  w y 
k a z u ją  is to tn ą  a sy m e trię  jego  p o w ie rzch n i w  s to su n k u  
do ró w n ik a  księżycow ego , ze row ego  p o łu d n ik a  i p ła sz 
czyzny  m apy .

G aw riło w  w yzn aczy ł izoh ip sy  p o w ie rzch n i K siężyca  
co 0,5 km , p rz y  czym  za zerow y  poziom  p rz y ją ł  p o 
w ie rzch n ię  k u li  o p ro m ie n iu  1738,0 km . P ow yższe  izo-

Izoh ip sy  w idoczne j z Z iem i p ó łk u li K siężyca
w g  I. W. G aw riłow a

h ip sy  do tyczą  w ysokości u ś re d n io n y ch  d la  pó l 6° X 6°. 
U zy sk an e  z o sta ły  m e to d am i p o dobnym i do sto sow anych  
p rzy  o p raco w y w an iu  z iem sk ich  fo to g ra fii lo tn iczych . 
D ok ładność  ich  n ie  je s t  z a te m  w ie lk a  i sam  G aw riło w  
o cen ia  j ą  w  g ran icach  ±  0,3 do ±  0,7 km . T a k  w ięc  
o trzy m an e  w y n ik i na leży  n a  raz ie  u w ażać  za w s tęp n e  
i p rzy b liżo n e  o raz  trz e b a  się liczyć z m ożliw ością  sk o 
ry g o w an ia  ich  w  przyszłości. N iem n ie j je d n a k  fa k t  is t-  
n ie n ia  n ie reg u la rn o śc i i a sy m e tr ii f ig u ry  K siężyca n ie  
b u d z i żad n y ch  w ątp liw o śc i.

O becne b a d a n ia  f ig u ry  K siężyca idą w  trzech  za
sad n iczy ch  k ie ru n k a c h . Są to :

1. W yznaczan ie  p a ra m e tró w  se len o id y  będące j 
w  s to su n k u  do K siężyca  tego  sam ego ro d z a ju  f ig u rą  
ja k  geo ida  w  s to su n k u  do Z iem i.

2. W yznaczan ie  p a ra m e tró w  e lip so idy  księżycow ej.
3. B ad an ie  f ig u ry  K siężyca  og ran iczonej jego  p o 

w ie rzch n ią .
Z na jom ość  f ig u ry  K siężyca  je s t w a ż n a  p rzy  ro z w a 

żan ia ch  n a  te m a t n a tu ry , pochodzen ia  i ew o lu c ji n a 
szego n a tu ra ln e g o  sa te lity . M oże ona  dosta rczyć  a rg u 
m en tó w  p rz y  s ta w ia n iu  lu b  od rzu can iu  h ipo tez, m oże 
te ż  służyć  ja k o  m a te r ia ł  w y jśc io w y  d la  now ych  teo rii .

P . R y b k a

Stańkowskie lipy drobnolistne

L ip y  d ro b n o lis tn e  s ta n o w iły  d aw n ie j dużą  p rz y 
m ieszkę  lasó w  n a tu ra ln y c h  che łm sk ie j dz ie ln icy  p rz y 
ro d n iczo -le śn e j. N ieste ty , n ie  zaw sze i n ie  w szędzie  
p rze s trzeg an o  s ta reg o  zw y cza ju  p o zo staw ian ia  n a  z rę 
b ach  d rzew  lip o w y ch  w  czasie w y rę b u  lasu . G ru p a  
k ilk u se tle tn ic h  lip  w  lesie  s tań k o w sk im , znaczn ie  s t a r 
szych od d rzew  in n y ch  g a tu n k ó w , św iadczy , iż  tu ta j  
w  n iew ie lk im  s to p n iu  zw yczaj zo sta ł u szan o w an y .

Z g ru p o w an ie  o m aw ian y c h  lip  z n a jd u je  się  w  o b ręb ie  
le śn ic tw a  S ta ń k ó w  (n ad leśn ic tw o  S tań k ó w ), oddz ia ły  
242 i 233 (w g obow iązu jącego  do 1967 r. podzia łu ), 
a  w iększość  ich  ro śn ie  w  części s ta reg o  la s u  o c h a ra k 
te rz e  p a rk o w y m , zw anego  „P opsk im  L a se m ” *.

U k ry te  w  podszyciu  le śn y m  p n ie  ty ch  d rzew  k s z ta ł
ta m i p rz y p o m in a ją  c ie lska  fan ta s ty c z n y c h  p o tw o ró w , 
k tó ry c h  p o w ie rzch n ia  p e łn a  je s t  w y b rzu szeń , guzów  
i o tw orów . W e w n ą trz  p n i są  dz iu p le  m ogące  pom ieścić  
do rosłego  cz łow ieka . D ziup le  się ró w n ież  ro zg a łęz ia ją  
w ra z  z g ru b szy m i k o n a ra m i. D ziup las to ść  je s t re g u łą  
u  b a rd z o  s ta ry c h  d rzew  tego  g a tu n k u ; w  m ia rę  p ró c h 
n ie n ia  p n ia  w e w n ą trz  d re w n o  n a ra s ta  p o d  k o rą , z w ięk 
sza się  obw ód  d rz e w  znaczn ie ,' a le  n ie  p rz y b y w a  d rzew u  
w  ty m  s to p n iu  m a sy  d rzew n e j. S tąd  w y n ik a  odpo rność  
d rzew  n a  w p ły w y  a tm o sfe ry czn e  (lekkość i stab ilność). 
N a w e t w y p a le n ie  p ró c h n a  w  d z iu p lach  m e o s łab ia  
z au w aża ln ie  żyw o tnośc i d rzew a .

P rzy m ieszk a  s ta ry c h  lip  d ro b n o lis tn y ch  w  lesie  d o 
d a je  w ie le  m alow niczości o stępom  leśn y m , k tó ry c h  
u ro k  p rzy c iąg a  m a la rz y  i służy  do o d tw o rzen ia  w y 
g ląd u  d aw n y ch  puszcz. R ów nież  n ie  m o żn a  n ie  d o s trze 
gać  k o n k re tn y c h  ko rzyśc i gospodarczych  z ty ch  d rzew  
w  p o s tac i p o ży tk u  z k w ia tó w  d la  pszczół, n a tu ra ln y c h  
m ie szk ań  i sch ro n ień  d la  poży tecznych  p tak ó w . L ip y  
d ro b n o lis tn e  p o śred n io  w zb o g aca ją  i fa u n ę  leśn ą , d a 
ją c  sch ro n ien ie  d ro b n y m  ssak o m  (np. n ie toperzom , 
orzeszn icy , w iew iórce), rz a d k im  p ta k o m  (jak  d ra p ie ż -

* „popskl Las” w  S tańkow ie  pod C hełm em  Lubelsk im , 
C hrońm y przy r. ojcz., R. 1953, n r  5, s tr . 44—45 (błąd w  pod
pisie fotogr.!).
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L ip a  d ro b n o lis tn a  w  S tań k o w ie

ra k i nocne — sow y, puszczyk i itp.) o raz  ow adom  tak im , 
ja k  dzik ie pszczoły , osy, szerszen ie . W ażną okolicz
nością  je s t  to , iż lip y  n ie  d a ją  sch ro n ien ia  i  pożyw ie
n ia  szkodn ikom  leśn y m .

Z aró w n o  lip y  s tań k o w sk ie , ja k  i w szy stk ie  w iekow e 
d rzew a  tego  g a tu n k u  z a s łu g u ją  n a  w ięk szą  op iekę, 
och ro n ę  i p o p u la ry zac ję .

S. S k i b i ń s k i

„Piękne minerały N R D “
Pod  ta k im  ty tu łe m  u k a z a ła  się 21 m a ja  1969 ro k u  

se r ia  znaczków  o m o ty w ach  m inera lo g iczn y ch  w y d a 
n a  p rzez  M in is te rs tw o  P o cz t i T e leg rafów  N iem ieckiej 
R ep u b lik i D em o k ra ty czn e j. S e r ia  ta  sk ła d a  się z sześciu 
znaczków . W szystk ie  zap rezen to w an e  n a  znaczkach  
m in e ra ły  pochodzą  z te ry to r iu m  N R D : z G ór K ru sz 
cow ych, z  L a su  T u ry ń sk ieg o  lu b  H arcu . O kolice te  od 
d a w n a  zn an e  są  z w y s tę p o w a n ia  ró żn y ch  rodza jów  
i odm ian  m in e ra łó w . W iele z n ich  w ła śn ie  tu ta j  od
k ry to  w p ro w a d z a ją c  ich  opis po  raz  p ie rw szy  do św ia 
to w e j l i te r a tu ry  m in e ra lo g iczn e j. W y stęp u jące  w  N RD  
m in e ra ły  odzn acza ją  się często  doskonało śc ią  w y k sz ta ł
cen ia  i w y ją tk o w ą  p ięk n o śc ią . D la tego  m ożna je  sp o t
k a ć  w e w szy stk ich  w ięk szy ch  m u zeach  m inera log icz
n y ch  św ia ta .

N a znaczku  w a rto ś c i 5 p f. o g lądam y  n a ro śn ię ty  n a  
pod łożu  k w arco w y m  e ry try n  (Co3(AsC>4 ) 2  • 8H aO) p o 
chodzący  z S ch n eeb e rg u , G ó ry  K ruszcow e. J e s t  to  m i
n e ra ł  b a rw y  c iem n o -cze rw o n o -fio le to w e j, k tó reg o  
ig ie łk o w a te  k ry s z ta ły  u łożone są  p ro m ien iśc ie  i d la 
tego  n azy w a  się  go te ż  k w ia te m  k oba ltow ym . N a 
zn aczk u  w a rto śc i 10 p f. p rzed s taw io n o  p rz e ra s ta ją c e  
się  k o stk o w e  k ry s z ta ły  f lu o ry tu  (C aF2) pochodzące

M in era ły  n a  znaczkach  pocztow ych  NRD

z k o p a ln i B eih ilfe , H a lsb riick e  koło F re ib e rg u , G óry 
K ruszcow e. M in e ra ł te n  cech u je  b a rd zo  c h a ra k te ry 
s ty czn a  a tram en to w o n ieb ie sk a  b a rw a , n ie sp o ty k an a  
u  flu o ry tó w  z in n y ch  w y stąp ień . N a znaczku  w a rto śc i 
15 p f. w idzim y  k ry s z ta ły  ga len y  w yk sz ta łco n e  ja k o  
k o m b in ac je  dw óch  fo rm  k ry s ta lo g ra fic zn y ch : sześcia
n u  (kostk i) i o śm iośc ianu  (p odw ó jne j p iram idy ). O bok 
m e ta liczn o sza re j ga leny  W ystępu ją  d ro b n e  k rzy sz ta łk i 
b ru n a tn e g o  sy d e ry tu  (FeC O :!). P ró b k a  pochodzi z N eu - 
d o rf ko ło  H arzg e ro d e , H arc . N a  znaczku  20 pf. m am y  
g ru p ę  k rzy sz ta łó w  k w a rc u  dym nego  (S i0 2) z L ic h te n -  
b e rg u / koło  R o n n en b erg u , T u ry n g ia . C h a ra k te ry z u je  
się on  b a rw ą  b ru n a tn o c z a rn ą , m ie jscam i je s t p rzeź ro 
czysty.

N a znaczku  w a rto śc i 25 pf. p rzed s taw io n o  k ry s z ta ł 
(skalenoedr) k a lc y tu  n a ro śn ię ty  n a  k w a rc u , k tó ry  z n a 
leziono w  N ied e rrab en ste in , ko ło  K a r l-M a rx -S ta d t, G ó
ry  K ruszcow e. N a  o s ta tn im  zn aczk u  w a rto śc i 50 pf. w i
dzim y p ły tk ę  k a lcy to w ą  (b iałą) z n a ro śn ię ty m  s reb rem  
rodz im ym  w  fo rm ie  fa n ta z y jn ie  po w y g in an y ch  d ru 
cików . P ró b k a  pochodzi z k o p a ln i H im m e ls fu rs t ko ło  
F re ib e rg u , s ły n n e j n iegdyś z bo g a ty ch  k ru szcó w  s re b ra .

P rzed s taw io n e  n a  om aw ian y ch  znaczkach  m in e ra ły  
d a ją  m a ły  w g ląd  w  b o g ac tw o  i p iękność  w y s tą p ie ń  m i
n e ra ln y c h  NRD . N asu w a się p y tan ie , czy n ie  w a r to  b y  
pom yśleć  o podobnym  sp o p u la ry zo w an iu  naszych  p o l
sk ich  w y stąp ień  m in era łó w .

J. N i ś k i e w i c z

41'



292

R O Z M A I T O Ś C I

W niedalek iej przyszłości człow iek  z sercem  p aw ia 
na. 3 g ru d n ia  1967 r . c h iru rg  C h ris tia n  B a rn a rd  p rz e 
p ro w a d z ił w  K ap sz tad z ie  p ie rw sz ą  i to  u d a n ą  o p e ra 
c ję  p rzeszczep ien ia  se rca  lu d zk iego  z n ied aw n o  z m a r
łego o so b n ik a  cz łow iekow i, k tó re g o  s ta n  chorego  se rca  
w sk azy w ał, że życie jego  w k ró tc e  się skończy. W ia
dom ość ta  w zb u d z iła  żyw e z a in te re so w a n ie  n a  ca łym  
św iecie . Od tego  czasu  p rzep ro w ad zo n o  w  ró żn y ch  
k ra ja c h  św ia ta  w ie le  ta k ic h  o p e ra c ji; w  60% p a c je n 
ci u m ie ra li  w  k ró tk im  czasie  po  tr a n sp la n ta c ji .  
W  zw iązk u  z ty m i o p e ra c ja m i w y ło n iły  się  p ew n e  za 
g a d n ie n ia  e tyczne , p ra w n e  i le k a rsk ie , j a k  np .: ja k ie  
są  w łaśc iw e  k ry te r ia  śm ierc i; k ie d y  n ie  m a  ju ż  szans, 
by  cz łow ieka , k tó ry  je s t w  s ta n ie  śm ie rc i k lin iczn e j 
i  k tó ry  w y d a je  się m a r tw y , p rzy w ró c ić  do życia ; d a 
le j: czy w  o czek iw an iu  n a  ew e n tu a ln e g o  d aw cę  se rca  
s to su je  się w szy stk ie  m ożliw e zab ieg i i śro d k i, aby  
p rzed łu ży ć  jeg o  g asn ące  życie; k to  m a  p ra w o  ro zp o 
rząd zać  se rcem  daw cy  itp .

D r C h ris tia n  B a rn a rd  za p o w ia d a  n o w ą  sen sac ję , 
k tó rą , je ś li  się  d a  ją  z rea lizo w ać , u su n ie  te  e tyczne  
i  p ra w n e  w ą tp liw o śc i. P rz e w id u je  on m ian o w ic ie , że 
ju ż  w  ro k u  1970 d aw cą  se rca  d la  lu d z i będzie  p aw ian . 
T e rm in  te n  w y d a je  się a m e ry k a ń sk im  ch iru rg o m  
o w ie le  za  w czesny , p rz y jm u ją  on i je d n a k , że  za  j a 
k ie ś  5 do 15 la t  będzie  to  m ożliw e  do u rz e c z y w is tn ie 
n ia , a  że p rz e d te m  jeszcze b ędz ie  m o żn a  w szczep ić  p a 
c je n to w i w  m ie jsce  chorego  se rca  —  se rce  sz tuczne , 
czego p ie rw sze  p ró b y  w y p ad ły  zachęca jąco .

G łó w n ą  tru d n o ść  p rzy  p rzeszczep ien iu  se rca  p a w ia 
n a  do cz łow ieka  s ta n o w i p ro b le m , czy o rg an izm  lu d zk i 
zdo ła  p rz y ją ć  tę  obcą  tk a n k ę , czy n ie  od rzu c i je j. 
S p ra w a  o d rzu cen ia  obcej w szczep ione j tk a n k i je s t  —  
m im o  s to so w an ia  su ro w icy  a n ty lim fo c y ta rn e j i in n y ch  
śro d k ó w  im m u n o -d e p re sy jn y c h  —  c iąg le  tru d n y m  
p ro b lem em  p rzy  p rze szczep ian iu  se rc a  z cz łow ieka  
w  człow ieka , a  p rz y  h e te ro tra n s p la n ta c ja c h , ja k  p rz e 
szczep ien ie  se rc a  p a w ia n a  do cz łow ieka , je s t  jeszcze  
dużo tru d n ie js z a  do  p o k o n an ia . D r B a rn a rd  rzu ca  
m y śl, a b y  d la  u ła tw ie n ia  to le ra n c j i  te j obcej tk a n k i 
w  o rg an izm ie  cz łow ieka  p o d d aw an o  p a c je n ta  n a  ty 
dz ień  lu b  d w a  ty g o d n ie  p rz e d  o p e ra c ją  z a s trzy k o m  
m a ły c h  daw ek  tk a n k i tego  p a w ia n a , z k tó reg o  se rce  
m a  m u  być  p rzeszczep ione . A  m oże, ja k  n ie k tó rz y  są 
dzą, b y ło b y  lep ie j p rzy g o to w ać  d an eg o  szy m p an sa  czy 
p a w ia n a  do tego , b y  b y ł d aw cą  se rca , p rzez  w s trz y k i
w a n ie  m u  tk a n k i p rzysz łego  odb io rcy  jeg o  se rca .

Czy w  p rzysz ło śc i sz tuczne  se rce , czy te ż  serce  
zw ie rzęc ia  b ędz ie  w szczep ian e  w  m ie jsce  cho rego  se r
ca ludzk iego , je s t  sp ra w ą  do te j  ch w ili sp o rn ą . D la 
dzieci, k tó re  m ia ły b y  o trzy m ać  obce se rce , lep sze  b y 
łoby p raw d o p o d o b n ie  se rce  m łodego  zw ie rzęc ia , bo 
m ogłoby  ro sn ąć  w ra z  z o rg an izm em  dziecka .

D r B a rn a rd  s ta w ia  jeszcze je d n o  p y ta n ie , a  m ia n o 
w icie , czy  se rce  zw ie rzęc ia  p rzeszczep ione  w  o rg an izm  
cz ło w iek a  p rz y jm ie  d ługość  życ ia  cz łow ieka , czy  też  
w cześn ie j u m rze  sw ą  n a tu r a ln ą  śm ie rc ią , t a k  jak  
u m a r ło b y  n a tu r a ln ą  śm ie rc ią  w ra z  z zw ierzęc iem , 
z k tó reg o  je  w y ję to .

P rzy zw y cza iliśm y  się  do tego , że o b ecn ie  re a l iz u ją  
się z a sk a k u ją c e , w p ro s t fa n ta s ty c z n e  p ro je k ty . M oże 
w ięc  i te n  po m y sł będzie  u rzeczy w is tn io n y  i cz łow iek  
o m a łp im  se rc u  n ie  będzie  b u d z ił sen sac ji.

I. V.

N ajw iększa kom ora pęcherzykow a na  św iecie . B u 
d o w an a  je s t ona  k o sz tem  17 m ilio n ó w  d o la ró w  w  „A r- 
g onne N a tio n a l L a b o ra to ry ” i m a  być u s ta w io n a  n a  
w y jśc iu  12,5-GeV sy n c h ro tro n u  o ze ro w y m  g ra d ie n 
cie. Z e w n ę trz n a  ś red n ica  k o m o ry  w y n o si 4,15 m . O b
ję to ść  k o m o ry  p rzew y ższa  z a te m  d w u d z ie s to p ięc io k ro t-  
n ie  u ż y tk o w a n e  dziś k o m o ry  teg o  ty p u . B ędzie  ona  
z aw ie rać  ok. 26,5 ty s . l i tró w  c iek łego  w o d o ru  w zg lęd 
n ie  d e u te ru . O d s tro n y  w e w n ę trz n e j śc ian y  k o m o ry  
w y łożone b ęd ą  „S co tch lite ” M agnes n ad p rzew o d zący  
u m ożliw i o trzy m an ie  p o la  o in d u k c ji 20 kG s. P ie rw 
szych  zd jęć  p ró b n y c h  sp o d z iew am y  się w  b ieżący m  
roku .

B r. K.
Physlkalische B la tter  1967

L inotron, skrócony akcelerator lin iow y. P ro p o zy c ja  
rad z ieck ieg o  fizy k a  A. A. K o ł o m i e n s k i e g o  
w sk a z u je  n a  m ożliw ość znacznego  sk ró cen ia  d ługości 
a k c e le ra to ró w  lin iow ych , w zg lędn ie  n a  m ożliw ość uzy 
sk a n ia  k ilk a k ro tn ie  w iększej en e rg ii p rzysp ieszonych  
e lek tro n ó w  p rzy  te j sam ej co d o tąd  d ługości ak ce le 
ra to ra .  J a k  K o ło m ien sk i w sk azu je , do tychczas n ie  
zw rócono  u w ag i n a  dw ie  w łaśc iw ości a k ce le ra to ró w  
lin iow ych : m ożliw ość jednoczesnego  p rzy sp ieszan ia
cząstek  ró żn e j en e rg ii o raz  m ożliw ość p rzy sp ieszan ia  
cząstek  w  o b ydw u  k ie ru n k a c h . P o  zas to so w an iu  od
pow ied n ich  m o d y fik ac ji p ow inno  s tać  się m ożliw e 
p rzy sp ieszan ie  e lek tro n ó w  do w y so k ich  en e rg ii, zm u 
sza jąc  je  do k ilk a k ro tn e g o  p rzeb y c ia  te j sam ej drogi. 
K o ło m ien sk i p ro p o n u je  um ieszczen ie  n a  koń cach  u rz ą 
d zen ia  p rzysp iesza jąceg o  sp e c ja ln y c h  m agnesów  od- 
w raca ją c o -o g n isk u ją c y c h , k tó re  b y  po  każd o razo w y m  
p rzy b y c iu  w ią z k i e lek tro n ó w  p rzy sp ieszonych  j ą  z a 
w raca ły . D op iero  po zak ończen iu  o s ta tn ie j fazy  p rzy 
sp ieszan ia  w ią z k a  cząstek  w y d o b y w a łab y  się z u rz ą 
dzen ia . A by np . z a k c e le ra to ra  d ługości 50 m , k tó ry  
do tychczas d a w a ł e le k tro n y  o en e rg ii 350 M eV, o trzy 
m ać e le k tro n y  o en e rg ii Ij5 GeV, na leża ło b y  użyć d w u  
m ag n esó w  p ie rśc ien io w y ch  o p ro m ien iach  ró w n y ch  
1 i 2 m  i in d u k c ji dochodzącej do 10 kG s. Z a le tę  lin o - 
tro n u  w  p o ró w n a n iu  z do tychczasow ym  ak c e le ra to re m  
lin io w y m  s tan o w iłab y  p ro s to ta  w p ro w ad zen ia  i w y 
p ro w a d z e n ia  w iązk i cząstek . D oniosłe  znaczen ie  p o 
s ia d a  tu ta j  k i lk a k ro tn ie  zm n ie jszen ie  ro zm ia ró w  u rz ą 
d zen ia  w  p o ró w n a n iu  z d a jąc y m  tę  sam ą en e rg ię  k o ń 
cow ą k o n w en c jo n a ln y m  ak c e le ra to re m  lin iow ym .

B r. K.
P hysikalische Blcitter 1967

•
K lim at a w ytw arzanie o lejku eterycznego przez ro 

śliny . P rzy k ład o w o  p o d a je  się u s ta lo n e  zm ian y  ilościo
w e  i jak o śc io w e  sk ła d u  o le jk u  e te ry czn eg o  w yosob 
n ionego  z ró żn y ch  k u lty w o w a n y c h  o d m ian  k o p ru  w ło 
sk iego  (F oenicu lU m  vu lg a re  L . var. vu lgare , va r. d u l
ce, var. a zo r icu m  i  in n y ch ) za leżn ie  od ok resu  w eg e
ta c y jn e g o  ro ś lin y  w zg lędn ie  od o k resu  p rzech o w y w a
n ia  ow oców  i w y ek s trah o w an eg o  o le jku . M ak sy 
m a ln ą  w y d a jn o ść  o le jk u  s tw ierdzono  u  n ied o jrza ły ch  
ow oców , n a to m ia s t p rzy  d a lszy m  d o jrzew an iu  n a s tę p u 
je  ró w n o leg le  sp ad ek  za w a rto śc i o le jku . D ecy d u jący  
w p ły w  k lim a tu  n a  w y d a jn o ść  o le jk u  c h a ra k te ry z u je  
się  w yższym i p rzec ię tn ie  o około 25®/o zb io ram i w  k r a 
ja c h  E u ro p y  P o łu d n io w e j, w  A rg en ty n ie , J a p o n ii w  p o 
ró w n a n iu  z k ra ja m i E u ro p y  Ś ro d k o w ej. P rz y  d łu g im  
p rzech o w y w an iu  ow oców  o raz  o le jk u  n a s tę p u je  s ta ły  
i p ro g re sy w n y  sp ad ek  w  zaw arto śc i i  ilości o le jku .

W. J . P .
Planta Medica  1967

P om yśln e próby h odow li niektórych roślin  leczn i
czych żyjących  w  stan ie dzikim . Ze w zg lędu  n a  znacz
n e  z ap o trzeb o w an ie  p rzem y słu  z ie la rsk ieg o  n a  a rn ik ę  
(A rn ica  m o n ta n a  L.) i e w e n tu a ln ie  in n e  ro ś lin y  lecz
n icze ży jące  w  s tan ie  d z ik im  w zg lęd n ie  p o zo sta jące  
pod  śc isłą  o ch ro n ą  p rzep ro w ad zo n o  o s ta tn io  liczne 
p ró b y  ich  hodow li.

W b rew  d aw n ie jszy m  m n iem an io m  o p racow ano  
o s ta tn io  n o w ą  m eto d ę  w eg e ta ty w n eg o  ro zm n ażan ia  
a rn ik i. K łącza  te j ro ś lin y  k ra ja n o  n a  m a łe  k a w a łk i, 
a  n a s tę p n ie  sadzono  w  sp ec ja ln y m  pod łożu  z a w ie ra 
ją c y m  m . in . g lin k ę  lessow ą i p ia sek . W  ciągu  k ilk u  
ty g o d n i w y ro s ły  w  ok. 95°/o now e ro ś lin k i.

S tw ie rd zo n o , że w  w a ru n k a c h  c iep la rn ia n y c h  k a 
w a łk i k łączy  w y w ie ra ją  w p ły w  re g e n e ru ją c y  w  każdej 
p ra k ty c z n ie  b io rąc  po rze  ro k u . P rzesad zo n e  w czesn ą  
w io sn ą  do g leb y  ro z w ija ją  się n o rm a ln ie  o raz  w y tw a 
rz a ją  ju ż  w  s ie rp n iu  ro ze tk ę  liści.

W. J. P .
P lanta M edica  1967

R adioaktyw ność dym u tytoniow ego. O sta tn io  w y 
k a z a n o  zn aczn ą  a k ty w n o ść  p ro m ien io tw ó rczą  tyton iu  
(ś lad y  p o lo n u 210, p ie rw ia s tk a  w y sy ła jąceg o  p ro m ie 
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n ie  «). O bliczono n a w e t s iłę  tego  p ro m ien io w an ia ; w y 
nosi ona 0,1—0,8 p ico cu rie /g  ty to n iu  *. D odatkow e n ie 
bezp ieczeństw o  (oprócz tru ją c e g o  d z ia łan ia  n ik o ty n y  
i ró żn y ch  su b s ta n c ji sm olistych) d la  zd ro w ia  p a lący ch  
s tw a rz a  fa k t, że zn aczn a  część p rom ien io tw órczośc i 
ty to n iu  p rzechodz i n ie s te ty  do dym u, w dychanego  n a 
s tęp n ie  p rzez  p łu ca . Is to tn ie , w  dym ie  z jednego  ty lko  
p ap ie ro sa  znalez iono  0,1— 0,2 pCi 2ł0Po.

U czeni p rzy p u szcza ją , że ty to ń  p rz y sw a ja  po lon  p r a 
w dopodobn ie  z a tm o sfe ry . P ie rw ia s te k  ten , w d y ch an y  
z dym em  ty to n io w y m , p rz e n ik a  do p ra w ie  w szystk ich  
tk an ek . D la p rz y k ła d u  p odano  k ilk a  in te re su jący ch  
c iekaw ostek . W  jed n y m  g ram ie  pop io łu  uzyskanego  
z tk a n k i k o s tn e j ż e b e r  w y k ry to  u  palącego  0,250 pC i 
210Po, n a to m ia s t u  n ie  pa lącego  —  ty lk o  0,090 pC i 
210Po. W  m oczu  p a ląc y ch  po lon  w y s tęp u je  w  ilości 
sześc iok ro tn ie  w iększej w  p o ró w n an iu  z n ie  pa lącym i.

R ad io ak ty w n o ść  p o lonu  je s t  z re sz tą  u w ażan a  za 
g łów ną p rzyczynę  ra k a  p łu c  u  palących .

W. J . P.
K osm os S tu tt. 1967

N ow sze badania m etabolizm u p ierw iastków  m eta
licznych w  kom órkach roślinnych i zw ierzęcych. We
w szy stk ich  żyw ych  u s tro ja c h  w y s tę p u ją  zw iązki 
w szy stk ich  p ra w ie  m e ta li, zarów no  tzw . lek k ich  oraz 
ciężk ich , a  zw łaszcza  sodu , p o tasu , w ap n ia , m agnezu , 
m an g an u , że laza, k o b a ltu , m iedzi, cy n k u  o raz  szeregu  
in n y ch , na jczęśc ie j w  ilo śc iach  śladow ych , a  p o n ad to  
w  n ie k tó ry c h  k o m ó rk ach  i o rgan izm ach  w y k ry to  
ch rom , k ad m , m o libden , n iob  i w an ad . In te re su ją c y  
je s t  fa k t, że jony  m e ta li lek k ich  w y s tę p u ją  p rzew aż
n ie  w  s tan ie  w o ln y m  (a w ięc  w  p o stac i ka tionów ), np . 
jo n y  N a+  i K +  b io rą  u d z ia ł w  p rzen o szen iu  bodźców  
n erw o w y ch , jo n y  Ca2+ i M g2+ — w  fu n k c ja c h  tk a n k i 
m ięśn io w ej, jo n y  F e2+ i F e 3+ o raz  C u+  i Cu2+ — 
w  sk o m p lik o w an y ch  p ro ce sach  w ęd ró w ek  e lek tro n ó w  
(tzw . p rocesy  u tle n ia ją c o -re d u k c y jn e ) , np. w  fo to sy n 
tez ie  (w k o m ó rk ach  ro ś lin  zielonych).

W  od ró żn ien iu  od k a tio n ó w  m e ta li lekk ich , jo n y  
m e ta li c ięższych są  p rzew ażn ie  zw iązan e  p rzez  b ia łk a , 
p o s iad a jące  w  lw ie j części c h a ra k te r  enzym ów  (tzw . 
m e ta loenzym y , m eta lo p ro te id y ). Ze w szy stk ich  k o m 
p lek só w  m e ta lo b ia łk o w y ch  n a jle p ie j p rzeb ad an o  do
tychczas m e tab o lizm  żelaza. P ie rw ia s te k  te n  w y s tę 
p u je  w  około  100 zw iązk ach  b ia łk o w y ch  różnych  ty 
pów , n p . w  h em o p ro te in ach , fe red o k sy n ach , fe ry ty -  
nach , k o n a lb u m in ie , n ie k tó ry c h  oksydazach , f law o p ro - 
te in a c h  i in n y ch . W  w yższych  u s tro ja c h  żelazo u leg a  
zm ag azy n o w an iu  w  p o stac i fe ry ty n y , k tó ra  pod w p ły 
w em  tra n s fe ry n y , b ia łk a , zaw ie ra jąceg o  w  sw ej czą
steczce 2 a to m y  żelaza , w ę d ru je  do ró żn y ch  narządów . 
N a to m ia s t d la  w ie lu  d ro b n o u s tro jó w  ana log iczną  ro 
lę  tra n s fe ra z y  z u s tro jó w  w yżej zo rgan izow anych  
p rz e jm u je  fe r ich ro m . S tw ierdzono , że n ie k tó re  fe r i-  
ch ro m y  w y w ie ra ją  d z ia łan ie  an ty b io ty czn e  n a  rozw ój 
p ew n y ch  szczepów  d ro b n o u s tro jó w , d la  in n y ch  n a to 
m ia s t s tan o w ią  sw o is tą  g ru p ę  czynn ików  w zrostow ych . 
Ż elazo  pochodzące  z tr a n s fe ry n  lu b  fe rieh ro m ó w  u le 
ga p rze ró b ce  en zy m a ty czn e j do cząsteczk i p o rf iry n y , 
ana log iczn ie  ja k  m agnez  w  k o m ó rk ach  ro ś lin n y ch  do 
cząsteczk i ch lo ro filu .

Z  in n y c h  in te re su ją c y c h  p ie rw ia s tk ó w  m eta licznych , 
w y s tę p u ją c y c h  w  żyw ym  u s tro ju  w  postac i po łączeń  
b ia łk o w y ch , w y m ien ić  n a leż y  w ap ń  (fosfa tazy , m a lta 
za, b ia łk a  tk a n k i m ięśn iow ej), cynk  (pep tydazy , d eh y 
d rogenazy , a n h y d ra z a  w ęg lanow a), m an g an  (n iek tó re  
d ek a rb o k sy lazy  i dehyd rogenazy ), m iedź  (tzw . „n ie
b ie sk ie” b ia łk a , h em o cy jan in a ) , obecność ch rom u  i n i
k lu  w y k ry to  w  ilo śc iach  śladow ych  w  k w asie  ry b o n u 
k le in o w y m , k a d m u  w  b ia łk a c h  k o m ó rek  nerk o w y ch , 
n a to m ia s t w a n a d  w y s tę p u je  w  znaczn ie jszych  ilościach  
jed y n ie  w  k o m ó rk ach  n iek tó ry ch  z w ie rzą t m orsk ich .

W. J. P .
E ndeavour  1967

* 1 p icocurie  =  1 pCi — 10—“  curie. 1 curie  =  lc  =  jed 
nostk a  aktyw ności substanc ji prom ieniotw órczej =  3,7 • 10“ 
im pulsów /sek. A ktyw ność 1 curie  m a 1 g radu , znajdu jący  
się w rów now adze z p ro d u k tam i swej przem iany  prom ienio
tw órczej.

W yjaśnienie m echanizm u zasadniczych procesów  ży 
ciow ych zachodzących w  kom órce roślinnej oraz zw ie
rzęcej. S tw ierdzono , że źród łem  zasadn iczych  p ro ce 
sów  życiow ych w  kom órce  są z jaw isk a  b io e lek tryczne , 
spow odow ane p rzez  n ie u s ta n n e  w ęd ró w k i jo n ó w  z a 
ró w n o  przez b ło n y  kom órkow e, ja k  i b ło n k i tzw . o rg a 
n e lli w ew n ą trzk o m ó rk o w y ch , w  p ie rw szy m  rzędz ie  
ch lo ro p lastó w  i m itochond riów . W ykazano , że b ło n y  
b io logiczne g rubości 50—70 A p o s iad a ją  szereg  c h a 
rak te ry s ty c z n y c h  cech: 1. b a rd zo  m a łą  p rzep u szcza l
ność d la  jonów , 2. sw oiste  enzym y oddechow e, re g u lu 
ją ce  w ęd ró w k i jo n ó w  i e lek tro n ó w  po obu  s tro n ach  
b ło n y , 3. są  ź ró d łem  atom ów  w odoru .

F a z a  tzw . od d y ch an ia  w ew n ą trzk o m ó rk o w eg o  c h a 
ra k te ry z u je  się w ęd ró w k am i jo n ó w  i e lek tro n ó w  przez  
b łonę , zm ian am i n ap ięc ia  i en e rg ii n iezbędne j do k o n 
ty n u a c ji da lszych  procesów  życiow ych. N p. w ęd ró w k i 
jo n ó w  ch lo rkow ych  od k rw io b ieg u  do g ruczo łów  w y -  
dzieln iczych  żo łądka  po w o d u ją  w zm ożone w y dzie lan ie  
k w a su  solnego, w  k o m ó rk ach  ro ś lin n y ch , p rzeciw nie , 
n a s tę p u je  k u m u la c ja  soli m in e ra ln y ch  oraz sy n teza  
w ody. W  n a s tę p s tw ie  p rocesów  oddechow ych  p rz e b ie 
ga p raw id ło w o  m etab o lizm  tle n u  w  k o m ó rk ach  i tk a n 
kach .

W. J . P .
Zapłodnienie jaja szczura in  v itro . D o tychczas u d a 

ło się zap łodn ić  poza  o rgan izm em  m a tk i u ssaków  ty l
ko  ja ja  k ró lik ó w  i chom ików . M im o d o d aw an ia  do w y 
izolow anych  ja j su row icy  k rw i, p ły n u  pęch erzy k o 
w ego lu b  śródm acicznego , n ie  u d aw a ło  się uzyskać  p e 
n e tra c ji p lem n ików  do ja j . D op iero  do d an ie  do śro 
dow iska, w  k tó ry m  p rze trzy m y w an o  w y m y te  z ja jo 
w odów  ja ja , enzym ów  p ro teo lity czn y ch  um ożliw iło  
w n ik a n ie  p lem n ik ó w  do ja j .  Z ad an iem  ty ch  enzym ów  
je s t  rozpuszczen ie  b ło n y  p rz e jrz y s te j, k tó r a  s tan o w i 
g łów ną przeszkodę d la  p lem n ików . Z p rzeb ad an y ch  
enzym ów  h y a lu ro n id aza  n ie  m ia ła  żadnego d o d a tn ie 
go d z ia łan ia  (nie um o ż liw ia ła  p e n e tra c ji p lem ników ), 
d o b re  w y n ik i uzyskano  po d z ia łan iu  try p sy n ą , a le  n a j 
lep sze  okazało się dz ia łan ie  ch y m otrypsyny . J a ja  po 
tr a k to w a n e  n a jp ie rw  try p sy n ą , a  późn iej p lem n ik am i, 
b y ły  zap łodn ione  w  ok. 30%, n a to m ia s t tr a k to w a n e  
ch y m o try p sy n ą  b y ły  w  p onad  50% zap łodn ione. W ia 
dom o, że p lem n ik i szczu ra  m u szą  być p rzez  k ilk a  go
dzin  „ak ty w o w an e” przez  p ły n y  d róg  ro d n y ch  sam icy, 
zan im  są zdolne w n ik n ąć  do ja ja . P rzy  zap ła d n ian iu  
in  v itro  uzysk iw ano  w yższy  p ro c e n t zap łodn ionych  ja i. 
gdy  uży to  p lem n ik ó w  p o b ran y ch  z m acicy  sam icy  niż 
gdy  p o b ie ran o  je  z n a ją d rz a  sam ca . Je ś li n ie  ro z p u 
szczono b ło n y  p rz e jrz y s te j n a  ja ja c h , a le  p róbow ano  
„ak ty w o w ać” p le m n ik i d z ia łan iem  ch ym otrypsyny , za 
p ło d n ien ie  n ie  u d aw a ło  się. W y n ik a  z tego , że b ło n a  
p rz e jrz y s ta  je s t  g łó w n ą  b a r ie rą  d la  p lem ników .

W. B -S .
N aturę  1968

W oda m orska pożyw ką m ineralną d la  glonów . O d
pow iedn io  rozcieńczona i u zu p e łn io n a  n iek tó ry m i 
sk ład n ik am i w o d a  m o rsk a  m oże być  u ż y ta  jak o  p e łn o 
w arto śc io w a  pożyw ka. W oda m o rsk a  rozcieńczona 25- 
k ro tn ie  zaw ie ra  w y s ta rc z a ją c ą  ilość m agnezu , s ia rk i 
i p o ta su  d la  um o ż liw ien ia  hodow li i fo to sy n tezy  g lonu  
C hlorella . Jed y n ie  azo tany , fo s fo ran y , żelazo i e lem en 
ty  śladow e m uszą  być  dodane. A zo tany  i fo s fo ran y  do
d a je  się ja k o  sole sodow e. C hlorella  h o d o w an a  bez 
u zu p e łn ien ia , jed y n ie  w  rozcieńczonej w odzie m o r
sk ie j, żyje, a le  n ie  ro śn ie ; po  u zu p e łn ien iu  sk ład u  m i
n e ra ln eg o  p rz y ro s ty  są  znaczne.

W. B -S .
N aturę  1968

Szklarnia za m ilion  dolarów . U n iw e rsy te t w  A lb e r
ta  (K anada) b u d u je  szk la rn ię , k tó re j k o sz t w y n iesie  
m ilion  do larów . W  szk la rn i te j będzie  szereg  p o m ie
szczeń k lim a ty zo w an y ch , im itu jący ch  w a ru n k i da lek ie j 
pó łnocy , w ysok ich  gór itp . P rz e p ro w a d z a n e  b ęd ą  w  n ie j 
b a d a n ia  nad  eko log ią  i fiz jo log ią  ro ś lin  a rk ty czn y ch , 
bo rea ln y ch , a lp e jsk ich , ja k  ró w n ież  p ra c e  fiz jo log iczne 
n a  zw ierzę tach .

W. B -S .
N aturę  1968
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Zapłodnienie jaj m yszy in  v itro .  O sta tn io  u d a ło  się 
u zy sk ać  zap ło d n ien ie  ja j a  m yszy  in  v itro . J a j a  w y 
m y te  z ja jo w o d ó w  tra k to w a n o  p le m n ik a m i p o b ran y m i 
z m ac icy  m yszy. W  24 godziny  p ó źn ie j od 10— 30%  ja j 
b y ło  w  s ta d iu m  dw u b la s to m eró w . J a j a  te  w szczep ia 
no  do m acic  odpow iedn io  p rzy g o to w an y ch  m yszek , 
gdzie zn aczn a  ich  część ro z w ija ła  się p raw id ło w o .

W . B -S .
N aturę  1968

Czy chem iczna terapia przerostu prostaty? O d k ry ty  
n ie d a w n o  now y a n ty b io ty k  g rzybobó jczy , k a n d y c y d y - 
n a , d z ia ła  b a rd z o  w yb ió rczo  n a  k o m ó rk i p ro s ta ty  (g ru 
czołu  krokow ego). K a n d y cy d y n a  je s t  w y tw a rz a n a  przez  
S tr e p to m y c e s  griseus. P o d a w a n a  do je lito w o  psom , 
u  k tó ry c h  s tw ie rd zo n o  zn aczny  p rz e ro s t p ro s ta ty , 
w  d a w k a c h  5— 20 m g /k g  m asy  c ia ła , p o w odow ała  
w  c iągu  30 d n i k u ra c j i  zn aczn ą  re d u k c ję  w ie lkośc i sa 
m eg o  g ruczo łu  ja k  i zm n ie jszen ie  w  n im  w ysokości k o 
m ó rek  nab ło n k o w y ch . D o tychczas n ie  s tw ie rd zo n o  
żadnego  toksycznego  d z ia ła n ia  k an d y c y d y n y  n a  psy. 
N iezn aczn e  zab u rz e n ia  w  p rzew o d z ie  p o k arm o w y m  
w y stęp o w a ły  p o  dużych  d a w k a c h  p re p a ra tu . Z  ty m  
n o w y m  p re p a ra te m  w iąże  się duże nad z ie je , zw łaszcza  
że n ie  w y k a z u je  on toksycznego  d z ia ła n ia  ubocznego, 
tak ieg o  ja k  p re p a ra ty  h o rm o n a ln e  s to so w an e  d o ty c h 
czas w  te ra p ii. M echan izm  d z ia ła n ia  teg o  p re p a ra tu  
n ie  je s t  jeszcze w y ja śn io n y ; s tw ie rd zo n o  jego  zdolność 
do  o b n iżan ia  poziom u ch o les te ro lu .

W . B -S .
N aturę  1068

B a k te ry jn y  g likogen . W  p ew n y ch  w a ru n k a c h  b a k 
te r ie  g ro m ad zą  znaczne ilośc i w ie lo cu k ró w , o w ła sn o 
ściach  p o d o bnych  do g likogenu . P rzy p u szczan o , że są 
to  z ap asy  po ży w ien ia  lu b  en e rg ii. O sobn ik i E scherich ia  
coli i A ero b a c te r  aerogenes  z a w ie ra ją c e  duże ilości 
„g lik o g en u ” p rzeży w a ły  d łuże j w  n ie sp rz y ja ją c y c h  
w a ru n k a c h  n iż  osobn ik i n ie  p o s ia d a ją c e  zapasów , je d 
n a k  w y n ik ó w  ty c h  n ie  u d a ło  się p o w tó rzy ć  z S a rc in a  
lu tea . M ożliw e, że zdo lność p rzeży c ia  tru d n y c h  w a 
ru n k ó w  je s t zw iązan a  n ie  z sam y m  n ag ro m ad zen iem  
g likogenu , a le  z fa k te m , że osobn ik i b a rd z ie j o d p o rn e  
n a  ró żn e  s tre sy  m a ją  jeszcze  d o d a tk o w o  zdolność g ro 
m ad ze n ia  g likogenu .

W. B -S.
N aturę  1968

M elityna chroni przed skutkam i naprom ieniow ania.
M elity n a  je s t g łó w n y m  sk ła d n ik ie m  ja d u  pszczół. W y
k a z u je  ona  s iln e  d z ia łan ie  h em o lity czn e  i k a rd io to k -  
syczne. O sta tn io  stw ie rd zo n o , że p o d sk ó rn e  w s trz y k 
n ięc ie  m yszkom  ja d u  pszczo ły  ch ro n i je  w y ra ź n ie  p rzed  
s k u tk a m i d z ia łan ia  p ro m ien i R o en tg en a . C zynną  su b 
s ta n c ją  je s t  w  ty m  p rz y p a d k u  m e lity n a . D orosłym  
m yszkom  w p ro w ad zan o  p o d sk ó rn ie  n a  24 godziny  
p rzed  n a św ie tlen iem  albo  p e łn y  ja d  pszczeli, a lb o  ty lk o  
w y izo lo w an ą  f r a k c ję  m e lity n o w ą . N as tęp n ie  k ażd e  
zw ie rzę  o trzy m ało  d aw k ę  850 r. P o d czas gdy  100% 
z w ie rz ą t dośw iad cza ln y ch  p rzeży ło  o k res  30 dn i, zw ie 
rz ę ta  k o n tro ln e  p rzeży w a ły  ty lk o  w  40— 50%. D z ia łan ie  
o ch ro n n e  pe łn eg o  ja d u  i czyste j m e lity n y  by ło  id e n 
tyczne . W iększość su b s ta n c ji o ch ro n n y ch  d z ia ła  ty lk o  
w ted y , gdy  są one  w p ro w ad zo n e  do  o rg an izm u  b ezp o 
śred n io  (30 m in u t) p rzed  n a św ie tle n ie m , m e lity n a  je s t  
b a rd z o  pow oli a b so rb o w a n a  i d z ia ła  d łuże j.

W . B -S .
N aturę  1968

Ż ółw ie m orskie w y lęga ją  się  w  n ocy . Z ao b se rw o 
w an o , że żó łw ie m o rsk ie  (C helon ia  m y d a s ) w ychodzą  
z j a j  W nocy. P o n ie w a ż  ja ja  są  z ag rz e b a n e  w  p ia sk u , 
z a ro d k i n ie  m ogą o rien to w ać  s ię  w ed łu g  słońca . 
P raw d o p o d o b n ie  d ecy d u ją cy  w p ły w  m a  te m p e ra tu ra  
o toczen ia . W dz ień  te m p e ra tu ra  n a  p la ż y  je s t b a rd zo  
w y so k a , w  nocy g w a łto w n ie  się  obn iża . P o m ia ry  te m 
p e ra tu ry  w  d o łk ach , w  k tó ry c h  z n a jd o w a ły  się  ja j a  
żółw i, w y k a z a ły , że w  nocy te m p e ra tu ra  w  n ich  w y 

n osiła  27—28°C. B ad an ia  1 -dn iow ych  zarodków  w y k a 
zały , że w  te m p e ra tu rz e  pow yżej 29°C p rz e s ta ją  one 
być ak ty w n e . W y n ik a  s tąd , że w  dzień  za ro d k i żółw i 
p o zo sta ją  n ie ruchom o , oży w ia ją  się dop ie ro  w  nocy, 
gd y  te m p e ra tu ra  się obniży. Z a  d ecy d u jący m  zn acze
n iem  te m p e ra tu ry  p rzem aw ia  tak że  fa k t, że często po 
deszczu, gdy  je s t  ch ło d n ie j, żółw ie lęg n ą  się tak że  
w  dzień. D o d a tk o w e  znaczen ie  m a  m ożność d o ta rc ia  do 
w ody. W  dz ień  te m p e ra tu ra  n a  p laży  je s t  b a rd zo  w y 
so k a  i zw y k le  b ra k  cien ia , co m oże m ieć  fa ta ln e  s k u t
k i d la  now o w y lęg łych  żółw i. W  nocy  ró w n ież  ła tw ie j 
je s t  u n ik n ą ć  d rap ieżców  (zarów no z ląd u , ja k  i z po
w ie trza ), p o n iew aż  żó łw ie w  m ia rę  p o d w yższan ia  się 
te m p e ra tu ry  s ta ją  się coraz b a rd z ie j pow olne , w  dzień  
p o trzeb o w a ły b y  znaczn ie  d łuższego czasu  n a  p rz e j
ście z p laży  do m orza.

W. B -S .
N aturę  1968

W pływ  horm onów  p łciow ych  na poroże. W iadom o, 
że je ś li w y k a s tro w a ć  dorosłego  je len ia  w  je s ie n i lub  
z im ie , gdy  po roże  je s t ju ż  o ta r te  ze scy p u łu , u tr a c i  
on  poroże  w  c iągu  k ilk u  tygodn i, a  w y ro śn ie  m u  now e, 
n a  s ta łe  o k ry te  scypu łem  (scypu ł =  ow łosiona  skóra). 
P o d a n ie  ta k ie m u  zw ierzęc iu  ho rm o n ó w  p łc iow ych  m ę
sk ich  lu b  żeń sk ich  w y w o łu je  z łuszczan ie  scy p u łu  i z rz u 
c an ie  po roża . D orosłe  je le n ie  (C ervus nippori) w  U SA  
z rz u c a ją  po roże  w  k w ie tn iu  lu b  m a ju , od ra z u  w y ra s ta  
im  now e, p o k ry te  scy p u łem , k tó ry  złuszcza się z p o 
czą tk iem  w rześn ia , gdy n ad chodz i p o ra  godow a.

G dy  d o ros łym  sam com  w strz y k iw a n o  dom ięśn iow o 
p o  200 m g te s to s te ro n u  lu b  e s trad io lu , co tydz ień , p o 
cząw szy  od m a rc a  (zan im  zaczęły  zrzucać  poroże) aż 
do p aźd z ie rn ik a , u  w szy stk ich  w strzy m an o  z rzu can ie  
poroży . G dy  zaś  zasto sow ano  h o rm o n y  bezpośredn io  
po  z rzu cen iu  s ta reg o  poroża , n ie  w y ra s ta ło  now e. J e 
śli zasto so w an o  ho rm o n y  w  lecie , gdy  poroże  ju ż  czę
śc iow o odrosło , da lszy  w z ro s t zo sta ł z a trzy m an y , scy 
p u ł w  ciągu  k ilk u  ty g o d n i z łuszczał się, a  „n iew y ro - 
ś n ię te ” po roże  n a  n a jb liż szą  w iosnę  zosta ło  w  n o rm a l
n y m  czasie zrzucone. H o rm o n  p łc iow y  żeńsk i (e s tra 
diol) m ia ł d z ia łan ie  id en ty czn e , a le  jeszcze szybsze. 
G dy  zm ien ian o  ilości sto so w an y ch  h o rm onów , okazało  
się, że ro sn ące  poroże  je s t  k ilk a k ro tn ie  b a rd z ie j w ra 
ż liw e n a  d z ia łan ie  h o rm onów  żeńsk ich  n iż  m ęskich .

W. B -S .
N aturę  1968

N ow e środki grzybobójcze w  roln ictw ie. O sta tn io  
z sy n te ty zo w an e  now e śro d k i chem iczne (pochodne h a 
logenow e o raz  tio cy jan o w e  d w u n itro n a f ta le n u  i k w a su  
d w un itrobenzoesow ego), o w ła śc iw o śc iach  g rzy b o b ó j
czych w zg lęd n ie  fito to k sy czn y ch , zn a laz ły  p ra k ty c z n e  
zasto so w an ie  w  ro ln ic tw ie  i  og ro d n ic tw ie  w  zw a lcza 
n iu  ró żn y ch  szkodn ików  ro ś lin  u p ra w n y c h . Z e zw iąz
k ó w  ty c h  zw łaszcza  n ie k tó re  pochodne  tio cy jan o w e  
s to su je  się  w  k ra ja c h  w sch o d n ie j części E u ro p y  p rz e 
c iw ko  P la sm o p a ra  v itico la , p asoży tow i w in n e j la to ro 
śli (V itis  v in ife r a  L.). D alsze b a d a n ia  p o tw ie rd z iły  h a 
m u ją c e  d z ia łan ie  now ych  śro d k ó w  g rzybobó jczych  n a  
rozw ój za ro d n ik ó w  A sp erg illu s  n id u la n s, M onilia  fr u c -  
tico la  i P eronospora  tabacina , n a to m ia s t je d n a  z  p o 
ch o d n y ch  tio cy jan o w y ch  n ie  w y w ie ra  dosta teczn ie  s i l
nego d z ia ła n ia  fu n g is ta ty czn eg o  n a  V e n tu r ia  in a eą u a -  
lis.

S iln e  d z ia ła n ie  f ito to k sy czn e  w y k a z a n o  do tychczas 
u  dw óch  ch lo row cow ych  poch o d n y ch  b en zen u  o raz  
k w a su  benzoesow ego.

W. J . P .
N a tu rw issenscha ften  1968

F izjologia  serotoniny w  tkance m ózgow ej. B iolog icz
n e  zn aczen ie  se ro to n in y  (pochodnej 5 -h y d ro k sy try p -  
ta m in y ) p o zo sta je  n a d a l p rzed m io tem  u siln y ch  b ad ań . 
S tw ie rd zo n o , że zw iązek  te n  p o siad a  w łaśc iw o śc i h o r 
m o n u  tk an k o w eg o  o raz  je s t p ro d u k o w a n y  p rzez  sw o 
is te  k o m ó rk i g ruczo łów  je l i t  i  żo łąd k a , a tak że  p rzez  
k o m ó rk i in n y c h  n a rząd ó w . K u rczy  on m ięśn iów kę  
g ła d k ą  w ie lu  n a rząd ó w , p o w o d u je  w y s tą p ie n ie  n a d c i
śn ie n ia  k rw i, p o b u d za  skurcze p rzew o d u  pokarm ow e
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go, w y w o łu je  n a p a d y  d y chaw icy  oskrzelow ej o raz  h a 
m u je  w y d z ie la n ie  m oczu.

U w agę zw ra c a  fa k t  w y k ry c ia  s to sunkow o  znacznych  
ilośc i se ro to n in y  w  m ózgu. P rzypuszcza  się, że ho rm on  
te n  b ie rze  a k ty w n y  u d z ia ł w  p rzen o szen iu  p o d n ie t n e r 
w ow ych  w  ob ręb ie  ośrodkow ego u k ła d u  nerw ow ego. 
W edług  n ie k tó ry c h  bad aczy  i le k a rz y  p sy ch ia tró w , 
n a d m ia r  se ro to n in y  w  m ózgu je s t p rzyczyną  n iek tó 
ry c h  chorób  um ysłow ych .

S tw ierdzono , że h y d ro k sy try p ta m in a  w s trz y k n ię ta  
do  w ie lk ie j k o m o ry  m ózgu  p rzen ik a  sto sunkow o  szyb 
k o  (w  ciągu  15 m in u t) do  o tacz a jący ch  tk a n e k  m ózgu, 
gdzie  u leg a  p rz e m ia n ie  do k w asu  5 -h y d ro k sy in d o lo - 
octow ego. S e ro to n in a  o raz  je j w szy stk ie  fiz jo log iczne 
pochodne  s tan o w ią  w ięc  sum ę w szy stk ich  zw iązków  
indo low yeh , w y s tęp u jący ch  w  m ózgu i k tó re  m ożna 
oznaczyć po u p rzed n ie j analiz ie .

In te re su ją c y  je s t f a k t ,  że p rzen ik an ie  se ro to n in y  
p rzez  ta k  zw a n ą  „ b a r ie rę  m ózgow ą” (p łyn m ózgow o- 
-rd zen io w y  —  tk a n k a  m ózgow a w zg lędn ie  k re w —tk a n 
k a  m ózgow a) je s t p ro s ty m  z jaw isk iem , o p ie ra jący m  
s ię  n a  za sa d a c h  dy fuz ji.

W. J . P .
N aturę  1968

Zdolność utlen ian ia  b iałek  kom órkow ych przez w i
tam inę C. O sta tn ie  b a d a n ia  w y k aza ły , że k w as  a sk o r

O C H R O N A

Zarządzenia z roku 1968 dotyczące 
rezerwatów przyrody

W  ro k u  1968 zosta ło  u tw o rzo n y ch  15 reze rw a tó w  
p rzy ro d y , k tó ry c h  ogó lna  p o w ie rzch n ia  w ynosi 602,19 
h a . Z a rz ą d z e n ia  o ich  u z n a n iu  w y d a n e  p rzez  M in i
s t r a  L eśn ic tw a  i P rz e m y słu  D rzew nego, u k aza ły  się 
w  M o n ito rach  P o lsk ich  z ro k u  1968 n r  43, 44, 49, 50 
o raz  n r  2 z ro k u  1969. O ch roną  zo s ta ły  o b ję te  n a s tę 
p u ją c e  obszary  z n a jd u ją c e  się  w  11 w ojew ództw ach .

W ojew ództw o  b y d g o s k i e :  „M iedźno” (86,01 h a , 
pow . Ś w iecie , g rom . O sie, nd l. O sie, leśn . O rli D w ór), 
m ie jsca  lęgow e i że ro w isk a  p tak ó w  b ło tn y ch  i w o d 
nych . „Z ie lona  G ó ra” (14,61 h a , pow . W yrzysk , grom . 
O siek , n d l. G rab ó w n o , leśn . Z ie lona  G óra), la s  o ty p ie  
g rą d u  i k w a śn e j dąb ro w y .

W ojew ództw o  g d a ń s k i e :  „B ia ła  G ó ra” (3,47 ha, 
pow . S z tum , g rom . B enow o, nd l. R y jew o , leśn . B eno
w o), zesp ó ł ro ś lin n o śc i s tep o w e j. „P a ró w  W ęgry” (23,12 
h a , pow . S z tu m , g rom . G ościszew o, m . W ęgry , nd l. 
R y jew o , leśn . P o lan k a ) , s ta ry  la s  m ieszany  o c h a ra k 
te rz e  n a tu ra ln y m . „L as Ł ęgow y n a d  N ogatem ” (32,98 
ha, pow . M alb o rk  i S z tu m , grom . M iło radz  i B enow o, 
nd l. . R yjew o, leśn . B enow o).

W ojew ództw o  k i e l e c k i e :  „ J a s k in ia  R a j” (7,76 h a , 
pow . K ie lce , g rom . C hęciny , m . D obrzączka, nd l. D y- 
m in y , leśn . Z a lesie ), ja s k in ia  o b o g a te j szacie n ac ie 
kow ej i o sad ach  nam u lisk o w y ch .

W ojew ództw o  k r a k o w s k i e :  „Ś n ieżn ica” (8,57 h a , 
pow . L im an o w a , g rom . D obra , nad l. L im an o w a, leśn . 
D obra), la s  b u k o w y  o c h a ra k te rz e  p ie rw o tn y m . „W ą
w óz B o lechow ick i” (22,44 h a , pow . K rak ó w , grom . B o- 
lechow ice, n ad l. K rzeszow ice , leśn . Ł azy), m alow n icza  
do lin a  w  w a p ie n ia c h  ju r a js k ic h  w  o b ręb ie  W yżyny 
K rak o w sk ie j z ty p o w y m i m u ra w a m i n a sk a ln y m i i k se -  
ro te rm iczn y m i.

W ojew ództw o  l u b e l s k i e :  „K am ien n a  G ó ra” (29,69 
h a , pow . Z am ość , g rom . Z w ierzy n iec , rn . F lo r ia n k a , 
nad l. Z w ierzy n iec , leśn . F lo r ia n k a ), la s  m ieszany  o c h a 
ra k te rz e  n a tu ra ln y m  z w y s tę p u ją c y m i w  ru n ie  i n a  od
sło n ię ty ch  sk a ła c h  w a p ie n n y c h  rz a d k im i g a tu n k a m i 
ro ś lin  z ie lnych .

b inow y  (w itam in a  C), u tle n ia ją c  g ru p y  tio low e (tzw. 
— SH) poszczególnych cząsteczek  b ia łek , w  szczególno
ści zaś  w ażn y ch  życiow o enzym ów  do n ieczynnych  
bio logicznie tzw . w iązań  dw usu lfidow ych , pow odu je  
ich  rów noczesną  d e n a tu ra c ję . P ro cesy  u tle n ia n ia  b ia 
łek  zachodzą dw ufazow o. M ianow icie  faza  p ie rw sza , 
w  p rzec iw ień stw ie  do d ru g ie j, ch a ra k te ry z u je  się b a r 
dzo szybkim  un ieczy n n ien iem  określonej ilości g ru p  
tio low ych , n a to m ia s t faza  d ru g a  w sk azu je  na  obecność 
n ieczynnych  fiz jo log iczn ie  (w  no rm aln y ch  w a ru n k ach ) 
g ru p  tio low ych , „ u k ry ty c h ” w e w n ą trz  cząsteczk i, k tó re  
to  g ru p y  u leg a ją  p ro g resy w n em u  u tlen ien iu  przez  
w ita m in ę  C p ro p o rc jo n a ln ie  do stopniow ego  u n ieczyn - 
n ie n ia  b ia łka .

Ci sam i badacze  p o d k re ś la ją , że n a w e t w  zupe łn ie  
n o rm a ln y ch  w a ru n k a c h  fiz jo log icznych  u s tro ju  (a z a 
tem  w  n ieobecności w itam in y  C w  k rw i) zachodzi n ie 
zm ienn ie  z jaw isko  u tle n ia n ia  b ia łe k  (w m in im aln y m  
stopn iu ), z jaw isk o  „zu ży w an ia” i p rzem ian y  ty c h  b ia 
łek  u s tro jow ych .

W  k o n k lu z ji zaliczono w ita m in ę  C do g rupy  tzw . 
czynn ików  u tle n ia ją c o -re d u k u ją c y c h , sto sow anych  ja 
ko  śro d k i re g u lu ją c e  czynności n iek tó ry ch  b ia łek , ja k  
n a  p rzy k ład  enzym ów , p rzec iw cia ł odpornościow ych  
i innych .

W. J . P .
E xperien tla  1968

P R Z  Y R O D Y

W ojew ództw o ł ó d z k i e :  „Ż ąd łow ice” (138,79 h a , 
pow . R aw a, grom . R zeczyca i Inow łódz, nad l. S p a ła , 
leśn . Ż ądłow ice), in te re su ją c e  sied lisk a  leśne , uzależ
n io n e  od sw o istych  w a ru n k ó w  hydro log icznych  ob
szaru .

W ojew ództw o o l s z t y ń s k i e :  „W yspa L ip o w a” 
(5,00 h a , pow . O stró d a , g rom . Ł u k ta ), w y sp a  n a  jez io 
rze  M orąg  z w y s tę p u ją c y m i n a  n ie j licznym i ch ro n io 
nym i g a tu n k a m i ro ś lin  i p tak ó w .

W ojew ództw o p o z n a ń s k i e :  „W ilcze B ło to” (2,51 
h a , pow . C zarnków , g rom . K ru cz , m . H am rzysko , nd l. 
G o ra j, leśn . K rucz), zb io ro w isk a  ro ś linnośc i bag ienne j 
i  to rfow iskow ej.

W ojew ództw o r z e s z o w s k i e :  „P o łon iny  M ałe j 
i W ielk iej R a w k i” (52,15 h a , pow . U strzyk i, grom . L u 
to w isk a , m . B rzeg i G órne), s ta n o w isk a  rz a d k ic h  g a 
tu n k ó w  ro ś lin  w y sokogó rsk ich  i w sch o d n io k arp ack ich  
o raz  boga te j fa u n y  zw iązan e j z  g ó rn ą  g ra n ic ą  lasu .

W ojew ództw o w a r s z a w s k i e :  „T om czyce” (58,46 
h a , pow . G ró jec , grom . S w idno , m . T om czyce, nd l. 
G ró jec , leśn . M ogieln ica), f ra g m e n t b o ru  sosnow ego 
z dom ieszką  in n y c h  d rzew  w  d o lin ie  rz e k i P ilicy .

W ojew ództw o z i e l o n o g ó r s k i e :  „B uczyna  Ł a 
g o w sk a” (116,63 h a , pow . Ś w iebodzin , g rom . Ł agów , 
ndl. Ł agów , leśn . B ukow iec), f ra g m e n t la su  bukow ego 
n a  k ra ń c u  jego  n a tu ra ln e g o  zasięgu.

P o n ad to  w  ro k u  1968 w  M onito rze  P o lsk im  n r  27 
zo s ta ły  ogłoszone za rząd zen ia  o p o w iększen iu  p o 
w ie rzch n i p ięc iu  d aw n ie j z a tw ie rd zo n y ch  reze rw a tó w  
p rzy rody . Z a rząd zen ia  te  do tyczy ły  n a s tę p u ją c y c h  
o b iek tów : „G orbacz” (w oj. b ia ło stock ie ), „L en k i” i  „G ą - 
zw a” (w oj. o lsz tyńsk ie), „ Jez io ro  D ąb lin iec” (w oj. p o 
znańsk ie ) oraz „S zczelin iec W ielk i” (w oj. w ro c ław 
skie). D zięki ty m  zm ianom  łącz n a  p o w ie rzch n ia  w y 
m ien ionych  re z e rw a tó w  w zro sła  pokaźn ie , bo z 286,71 
h a  n a  415,57 h a , p rzy  czym  n a jw y d a tn ie j zo sta ły  p o 
w iększone dw a re z e rw a ty : „G ązw a” (91,30 ha) i „Szcze
lin iec  W ielk i” (23,34 ha). O s ta tn i z w y m ien io n y ch  
ob iek tó w  zm ien ił ró w n ież  sw o ją  n azw ę z „W ielk i i M a
ły  S p ęk an y  W ierch ” n a  p o d an ą  w yżej.

Z. A l e x a n d r o w i c z
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R E C E N Z J E

Prfroda Krkonosskeho narodniho parku. O p raco w a
n ie  zb io ro w e pod  re d a k c ją  J . F a n t y .  S ta a tn i zem e- 
delske  n a k la d a te ls tv i P ra h a  1969, s t r .  221. K ćs. 37

N a tre ść  k s iążk i sk ła d a  się ogółem  15 rozdzia łów , 
w  k tó ry c h  om ów iono w ażn ie jsze  zag a d n ie n ia  do tyczące  
czeskiego K a rk o n o sk ieg o  P a rk u  N arodow ego  o raz  sc h a 
ra k te ry z o w a n o  m asy w  k a rk o n o sk i pod  w zg lęd em  p rz y 
ro dn iczym . W  k o le jn y ch  ro zd z ia łach  p iszą : J. F  a n  t  a
0 ce lach , ja k ie  p rzy św ieca ły  u tw o rz e n iu  p a rk u  n a ro 
dow ego o raz  o zad an iach , ja k ie  w in ie n  sp e łn iać  te n  n a j
w ięk szy  o bszar o ch ro n y  p rzy ro d y  w  E u ro p ie  (38 500 ha). 
J . K u n s k y  c h a ra k te ry z u je  p asm o  k a rk o n o sk ie  pod 
w zg lęd em  geograficznym . W  k o le jn y m  ro zd z ia le  z a ty 
tu ło w a n y m  „Z h is to r i i K a rk o n o szy ” T h. L o k v e n c  
o m aw ia  d z ia ła lność  cz łow ieka  n a  obszarze  ty c h  gór, 
a  w ięc  ich  sto p n io w e  za s ied lan ie  i  zw iązan y  z ty m  ro z 
w ój dz ia ła ln o śc i gospodarcze j. Z n aczn e  z ap o trzeb o w a
n ie  n a  d re w n o  w  zw iązk u  z  ro zw o jem  m iejscow ego  
k o p a ln ic tw a  i p rz e ro b u  ru d  spow odow ało  w  X V I
1 X V II s tu le c iu  w ie lk ą  d e w a s ta c ję  k a rk o n o sk ic h  la 
sów . O m ów iono  ta k ż e  g o sp o d ark ę  p a s te rsk ą , z a g a d 
n ie n ia  ło w iec tw a  o raz  rozw ój ru c h u  tu ry s ty czn e g o , 
k tó reg o  p o czą tk i n a  ty m  te re n ie  s ięg a ją  X V III s tu le 
cia. H is to r ia  b a d a ń  p rzy ro d n iczy ch  w  K ark o n o szach  
je s t  p rz e d m io te m  a r ty k u łu  J . F a n t y .  L i te r a tu r a  p rz y 
ro d n icza  odnosząca  się  do ty c h  g ó r je s t b a rd zo  b o g a ta , 
p ie rw sze  p ra c e  z a w ie ra ją c e  d an e  o flo rze  i  fa u n ie  K a r 
konoszy  pochodzą  z k o ń ca  X V I w iek u .

P o g ląd  n a  rozw ój b u d o w y  geo log icznej b lo k u  k a r 
konosk iego  p rz e d s ta w ia  J. C h a l o u p s k y .  B o g ac tw a  
m in e ra ln e  K ark o n o szy , p rzed e  w sz y s tk im  ró żn e  ro 
d za je  złóż ru d , o m aw ia  K . T u ć e k .  O  ro zw o ju  geo
m o rfo log icznym  ty c h  gór, ioh  z lo d o w acen iu , z ja w i
sk a c h  p e ry g la c ja ln y c h  i k ra so w y c h  p iszą  F . K r a l i k  
i  J.  S e k y r a .  R ozdzia ł po św ięco n y  k lim a to w i (L. 
C o u f a l  i O.  S e b e k )  z a w ie ra  w y n ik i b a d a ń  nad  
te rm ik ą , opadam i, n a s ło n eczn ien iem  i  w ia tre m ; o la w i
n ach  w  K ark o n o szach  p isze M. V r  b  a, o flo rze  m sza 
k ó w  Z. P i l  o u  s. N a jw ięce j m ie js c a  z a jm u ją  ro zd z ia 
ły  odnoszące  się do św ia ta  ro ś lin n eg o ; om ów iono  p io 
now e i poziom e ro zm ieszczen ie  ro ś lin , po ch o d zen ie  ró ż 
n y ch  e lem en tó w  w e  flo rze  K ark o n o szy , g a tu n k i c h a 
ra k te ry s ty c z n e  d la  poszczegó lnych  śro d o w isk  (J . S o u -  
r  e k). Ś w ia t zw ierzęcy  s c h a ra k te ry z o w a li W. Ć e r n y  
i J.  D o s k o ć i l .  L a sy  i g o sp o d ark ę  le ś n ą  w  p a rk u  n a 
ro d o w y m  om aw ia  J . F a n ta  (opis la su  n a tu ra ln e g o , 
w spó łczesny  s ta n  zag o sp o d aro w an ia , z a d a n ia  n a  p rz y 
szłość). K ońcow e ro zd z ia ły  d o ty czą : w ód  i  g o sp o d ark i 
w o d n e j (J. F a n ta )  o raz  o ch ro n y  p rzy ro d y  w  K P N

(J. F a n t a  i Z.  V u l t e r i n ) .  P o  każd y m  rozdzia le  
p o d an o  w y k az  n a jw ażn ie jsze j l i te ra tu ry .

T reść  k s iążk i u z u p e łn ia ją  dw ie  w ie lo b a rw n e  m apy  
czesk iego  k a rk o n o sk ieg o  p a rk u  narodow ego  w  sk a li 
1 : 5 0  000: g eobo tan iczna  ze s taw io n a  p rzez  J . F a n t ę  
i V. V  a  ś i n  a  o raz  geologiczna. T a  o s ta tn ia  je s t  r e 
zu lta te m  k a r to w a ń  w y k o n an y ch  przez  zespół geolo
gów  z In s ty tu tu  G eologicznego w  P ra d z e  w  la ta c h  
1951— 65. R e z u lta ty  ty ch  b a d a ń  ze s ta w ił J . C ha loupsky  
p rz y  w sp ó łp ra c y  J . S e  k  y  r  y  (czw arto rzęd ) i R . T  a - 
s 1 e r  a  (perm okarbon ). O b jaśn ien ie  z aw ie ra  ogółem  
48 sy g n a tu r . A u to rzy  w y ró ż n ia ją  m . in . 3 od m ian y  g ra 
n itu  k a rk o n o sk ieg o : d ro b n o - i ś red n io z ia rn is ty  o raz  
p o rf iro w a ty  z p rze jśc iam i do ad a m e llitu . N a odw rocie  
m a p y  g łów nej z n a jd u ją  się 2 m ap y  dod a tk o w e: geo
m orfo log iczna  zes taw io n a  p rzez  J . S ek y rę  o raz  m a p a  
su row ców  m in e ra ln y c h  (zes taw ił J .  C haloupsky- p rzy  
w sp ó łp racy  K . P o ś m o u r n e h o ) .  N a uproszczonym  
tle  s tra ty g ra fic z n y m  oznaczono za  pom ocą znaków  
i sym bo li chem icznych  m ie jsca  w y s tę p o w a n ia  poszcze
gó lnych  ko p a lin .

K s iążk a  o p raco w an a  b a rd zo  s ta ra n n ie  pod  w zg lę
dem  ed y to rsk im  p o siad a  p ięk n ą  obw o lu tę  i z aw ie ra  
94 fo to g ra fie .

J . D u d z i a k

K osm os — S e ria  A. B io log ia . 1969 (R ok X V II)
Z eszy t 1 (96) z aw ie ra  a r ty k u ły : J . S ł a w i ń s k i  e-  

g o B io lu m in escen c ja  o rg a n izm ó w  m o rsk ich , K.  K r z y -  
ś k o  A b sc y sy n a  —  n o w y  reg u la to r w zro s tu  ro ślin , 
J.  M o w s z o w i c z a  i M.  P l i ń s k i e g o  W y s tę p o 
w a n ie  n a d lic zb o w ych  p ła tk ó w  u  n ie k tó ry c h  g a tu n kó w  
ja s k ró w  R a n u n c u lu s  L. ,  J.  S k i e r c z y ń s k i e j  Z ja 
w isk a  e le k tr y c z n e  w  k o m ó rk a c h  ro ś lin n ych , w  dz ia 
le  D y sk u s ja  i k r y ty k a  w y p o w ied z i W. S t a w i ń s k i  e-  
g o i  Z.  R a a b e g o w  sp ra w ie  n au czan ia  b io logi w  l i 
ceum . O bok liczn y ch  d ro b n ie jszy ch  m a te ria łó w , w  K ro 
n ice  n a u k o w e j,  o m aw ian y  zeszy t z a w ie ra  dz ia ły  R e
cen zje , Z eb ra n ia , Z ja zd y  i k o n fe re n c je  n a u k o w e  o raz  
M iscellanea .

W  zesz. 2 (97) z n a jd u ją  się a r ty k u ły : W. S z a f e r a  
Z a g a d n ien ie  e w o lu c y jn e  w  eko lo g u  k w ia tó w ,  R.  
O l a c z k a  R a c jona lna  sieć re ze rw a tó w  p rzy ro d y  
w  Z w ią zk u  R a d z ie c k im , J.  M o w s z o w i c z a  N o w 
sze badania  i po g lą d y  na  pochodzen ie  n ie k tó ry c h  ro 
ślin  u p ra w n y c h ,  M.  G a w l i k  P o lim o rfic zn e  p o p u la 
c je  p ła zó w  i P.  P o c z o p k o  Z w ie rzę ta , k tó re  n ie  p iją .

Z.  M.

WSZECHŚWI AT
R e d a k to r  N aczelny : K az im ie rz  M aślan k iew icz , K o m ite t R ed ak cy jn y : F ra n c isz e k  G órsk i,

H a lin a  K rzan o w sk a , (z -ca  nacz. red .), K az im ie rz  M aro ń  (se k re ta rz  red ak c ji)
A d res  re d a k c ji:  K rak ó w , ul. P o d w a le  1, p a r te r ,  te l. 229-24

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  N  A U K  O W  E  — O D D Z I A  Ł  W  K R A K O W I E ,  ul. SM O L E Ń SK  14 
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A D R E SY  O D D ZIA Ł Ó W  PO L . TOW . PR Z Y R O D N IK Ó W  IM . K O PE R N IK A

B ydgoszcz — A l. O sso liń sk ich  12
G dańsk -W rzeszcz  — A l. Z w ycięstw a  42, Z -d  B iologii AM 
K ato w ice  — Ś lą sk i O gród Zoologiczny, S k ry t. poczt. 385
K ra k ó w  — ul. P o d w ale  1
L u b lin  — u l. A k ad em ic k a  10, K a te d ra  B o tan ik i W SR
Łódź — P a rk  S ienk iew icza
O lsz ty n -K o rto w o  — W yższa S zk o ła  R oln icza, Z ak l. C hem ii Og. b lo k  38 
P o zn ań  — ul. Z w ie rzy n ieck a  19 M ie jsk i O gród Z oologiczny
P u ła w y  — O sad a  P a łaco w a
S zczecin  — A l. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny  S ądow ej
T o ru ń  — u l. S ienk iew icza  30/32
W arszaw a  — P a ła c  K u ltu ry  i N au k i p ię tro  19, pok . 1916
W rocław  — u l. C ybu lsk iego  30, I p .

Z A W I A D O M I E N I E  

Redakcja posiada niżej wyszczególnione num ery czasopisma „W szechśw iat”  do sprzedały :

ro k  1945 n r n r  3 po 0.72 za  eg zem p larz
„  1946 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 po  0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1947 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„  1948 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0.72 za eg zem p larz  (kom plet)
„  1949 „ „  5, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za eg zem p larz
„  1950 „ „  6 po  0.72 za eg zem p larz
„  1951 „ „  1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0.72 za egzem plarz
„  1952 „ „  3— 6, 7— 10 (łączone po 4 egz.) po  4.80 za egzem plarz
„  1954 „ „  9— 10 (łączone 2 egz.) po  8.—  za egzem plarz
„  1955 „ „  3, 4, 5, 6, 7, 12 po  4.—  za  egzem plarz
» »  » „  8— 9, 10— 11 (łączone) p o  8.—  za  egzem plarz
„  1956 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 4.—  za  egzem plarz
t» M „  11— 12 (łączony) po 8.—  za egzem p la rz  (kom plet)
„  1957 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po  6.—  za egzem plarz
l »  li „  8— 9 (łączony) po 12.—  za egzem p la rz  (kom plet)
„  1958 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
H M „  7— 8 (łączony) po 12.—  za egzem p la rz  (kom plet)
„  1959 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
»> »> „  7— 8 (łączony) po  12.—  za eg zem p la rz  (kom plet)
„  1960 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem p la rz
„  1961 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
>> it „  7— 8 (łączony) po 12.—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1962 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za  egzem plarz
»  » » „ 7— 8 (łączony) po 12.—  za egzem plarz  (kom plet)
„  1963 „ „ 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
» ł  H „  7— 8 (łączony) po 12.—  za egzem plarz
„  1964 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
ł> >ł „  7— 8 (łączony) po 12.—  za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1965 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
M »» „  7— 8 (łączony) po 12.—  za eg zem p larz  (kom plet)
„  1966 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
»  » „  7— 8 (łączony) po  12.— za egzem plarz  (kom plet)
„  1967 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
»  » „ 7— 8 (łączony) po 12.—  za eg zem p larz  (kom plet)
„  1968 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za  egzem plarz
»  >» „  7— 8 (łączony) po  12.—  za eg zem p larz  (kom plet)
„  1969 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10 po 6.— za egzem plarz
» i> „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz



C ena zł 6,

WARUNKI PRENUMERATY 
MIESIĘCZNIKA

W SZECHŚW IAT
Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od

działy i Delegatury „Ruch”.
Można również dokonywać wpłat na konto PKO, nr 4-6-777 Przed

siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, 
Al. Pokoju 5.

Prenumeraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty.

Prenumeratę na zagranicę, która jest o 40% droższa — przyjmuje Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, nr 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w Przed
siębiorstwie Upowszechniania Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, Al. 
Pokoju 5, konto PKO, nr 4-6-777.

Bieżące numery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania Wydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzornictwa Wydawnictw Naukowych PAN — 
Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac Kultury i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 2, 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, nr konta PKO Kraków 4-9-1876.

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe, 
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 267-85.

Cena prenumeraty:
kwartalnie
półrocznie
rocznie

zł 18.—  
zł 36.— 
zł 72.—

Indeks 38236




